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koncert w Sztokholmie na fun- rodowa, która gwarantuje pań- 
, , , , . . . stwu zachowanie jego n7enod-

Z

WAJSOWNA OTRZYMA
LA NAGRODĘ 1937 R

KLĘSKA POWODZI 
W RZUCIE OKA

Warszawa, 25 stycz. (PAT). 
Tęga zima utrzymuje się w ca­
łej Polsce. W Warszawie zano­
towano dziś rano 6 stopni 
Fahrenheita niżej zera. W pół­
nocno-wschodnich wojewódz­
twach jest jeszcze zimniej.

Warszawa, 25 stycz. (PAT). 
Giełda warszawska notuje do­
lary amerykańskie po 5 zło­
tych, 28 groszy; akcje Banku 
Polskiego po 108 złotych.

Cannes. Francja. 25. stycz­
nia. — Pani Wallis Simpson, 
dla której król Edward zrzekł 
się korony brytyjskiej, została 
poinformowana w Cannes przez 
detektywów Scotland Yardu, a- 
by nie wracała do Anghi—dla u- 
niknięcia niepożądanych de­
monstracji.

dusz chorych dzieci. W czasie 
pauzy programowej odznaczo­
ny został orderem Gwiazdy Po­
larnej. Natychmiast po koncer­
cie odjechał do Krynicy.

Londyn, 25-go stycznia. — 
W planowanych przyjęciach to­
warzyskich na dworze królew­
skim, jakie rozpoczną się w 
dniu 9-go lutego, będą pomi­
nięte w zaproszeniach wszyst­
kie osobistości, “ponoszące wi­
nę” za własne rozwody mał­
żeńskie. W Londynie obiega 
także wersja, iż kró'owa-mat- 
ka Maria ma odgrywać na dwo­
rze większą rolę, aniżeli za cza­
sów panowania eks-króla Ed­
warda.

Sztokholm, Szwecja, 25 sty­
cznia. (PAT) — Jan Kiepura 
dał wczoraj wieczorem drugi

Cincinnati, Ohio, 25. stycz­
nia. — Jakby., nie dość było 
strasznych rozmiarów klęski 
nowodzi, przyszła w tym mie­
ście druga klęska innego żywio­
łu — pożarów, które jak ponu­
ry paradoks sza’ały wśród roz- 
sza’alych mas wód za’ewają- 
cych miasto. Płomienie bucha­
ły wczoraj na 300 stóp wysoko 
w powietrze w dystrykcie byz- 
nesowym miasta wzdłuż rzeki 
Mill Creek i wyrządziły szkody 
na około $1,500,000, podczas 
gdy rozszalała rzeka Ohio u- 
stanowiła nowy rekord wysoko­
ści na 77.1 stóp i spowodowa-

Warszawa, 25-go stycznia 
(PAT). — Przedstawiając ko­
misji budżetowej sejmu budżet 
wojska zamyka'ącv się w su­
mie 786 milionów złotych, mini­
ster spraw wojskowych gen. 
Kasnrzycki. omówił potrzeby 
armii po’skiei w zakresie do­
zbrojeni i na tle ogo’nei sytua­
cji w Enronie. Na czoło po­
trzeb państwa wysuwa się, jak 
nodkreślił minister, obrona na-

PocRmistrz James A. Farley, 
w dniu inauguracji otrzyma! masko­
ta w postaci osiołka, noszącego na­
zwę “Queenie”.

Warszawa, 25-go stycznia. (PAT.). — Minister komunika­
cji Tjlrvch dokonał w sobotę otw*arcia nowej linii koloj owej 

•az drugiego toru na linii Toruń-Kutno. Linia 
ługości 80 kilometrów, stanowi ważne uzupeł- 
sieci kolejowej i tworzy nową arterię komuni- 
)du na zachód z ominięciem przeciążonego węzła 
Będzie to miało wielkie znaczenie gospodarcze 

zwłaszcza dla dzielnic wschodnich, i pozwoli na skrócenie drogi 
transportu towarów.

Ważny jest również właśnie oddany do użytku publicznego 
drugi tor linii Toruń-Kutno długości 90 kilometrów. Jedyny tor 
przebiegający na tej linii przez żyzne połacie północno-zacho­
dniej Polski, był niewystarczający.

Warszawa, 25 stycz. (PAT), 
okazji wielkiej imprezy pro­

pagandowej p. t. “Noc w Sta­
rym Krakowie”, 3go lutego na- 
nada będzie z Polski na wszyst­
kie rozgłośnie północno-amery- 
kańskie specjalna' audycja z 
Polski. Na program jej złożą się 
krótkie przemówienia prezesa 
Światowego Związku Polaków, 
Raczkiewicza — ambasadora 
St. Zjedn., Cudahy; prezydenta 
miasta Krakowa dr-a Kaplic- 
kiego, i krótka prelekcja o sta­
rym Krakowie prof. Dybow­
skiego, wreszcie część koncer­
towa.

Audycja nadana będzie o go­
dzinie 2:15 po południu czasu 
nowojorskiego, pochwycona w 
Nowym Yorku na płyty i po­
wtórzona na balu.

Moskwa, 25 stycznia. — We 
wspaniałej dawnej sali balowej, 
gdzie carowie p o d e j m o wali 
swych gości, przerobionej na 
prędce na salę sądową, rozpo­
czął się w Moskwie w sobotę 
sensacyjny proces drugiej wię­
kszej grupy trockistów, człon­
ków szeroko rozgałęzionego 
spisku przeciw obecnym wład­
com Kremla i ustrojowi komu­
nistycznemu. Na ławie oskar­
żonych zasiada 17-tu wybit­
nych komunistów, do niedawna 
filarów Rosji sowieckiej, wśród 
których znajduje się także Ka­
rol Radek, redaktor organu o- 
ficjalnego “Izwiestia”, uważa­
ny za najbardziej miarodajne­
go rzecznika władz bolszewic­
kich i najwybitnieszego pisarza 
politycznego Rosji od przewro­
tu w 1917-ym roku.

Państwa te mają ciężkie zada­
nia i szereg elementów wpływa 
na zneutralizowanie ich prze­
wagi liczebnej. Wysiłek Pol­
ski doprowadzić musi do osią­
gnięcia pewnego liczebnego no- 
ziomu. Po’a budżetem nor­
malnym o charakterze głównie 
k o n s u m c v j n y m, przewi­
dziana jest więc dotacja na za- 
snokoieme specialnvch potrzeb 
w dziedzinie materiału wojen­
nego.

Dzidki osobistemu udziałowi 
nacze’nee’o wod^a uda’o sie za­
wrzeć półmibardową pożyczkę 
we Franci. Obecnie rząd wno­
si do seimu projekt ustawy, 
która unoważni go do mohi’i- 
-acii da'szych środków. Rękoj­
mią należytego wykorzys'ania 
tych środków jest osoba i wiel­
ki autorytet marszałka Śmie- 
głego Rydza, następcy pierw­
szego Marszałka Po'skl.Tokio, 25. stycznia. — Nie 

inogac pogodzić fakcji milita- 
rystów z opozycją pokojową w 
parlamencie, premier Koki Hi- 
rota poddał się do dymisji w so­
botę z całym gabinetem. Ce- 
•arz Hirohito polecił misję u- 
tworzenia nowego rządu gen. 
Kazuszige Ugaki, byłemu gu­
bernatorowi Korei. Ugaki, acz­
kolwiek sam wojskowy, uważa­
ny jest przez mihtarystów za 
“wroga. Stąd też silne obawy, 
że obecny kryzys gabinetowy 
m^pe doprowadzić do poważ­
niejszych komp’ikacji i możli­
wie do czysto wojskowego dyk­
tatorskiego rządu. Wielu bo­
wiem wątpi, aby 69-letniemu 
nowemu premierowi udało się 
pogodzić ogień z wodą.

rzucił oskarżenie przeciw7 kor­
poracji, że chciała podejść ro­
botników w żądaniu opuszcze­
nia przez nich fabryk. Nastrój 
wrogi między obu stronami po­
tęguje się.

2. Straty 250,000 robotników, 
bezczynnych z powodu strajku, 
obliczane są na więcej niż $1,- 
000,000 dziennie.

3. Wrogowie unii domagają 
się przeprowadzenia głosowa­
nia powszechnego wśród robot­
ników automobilowych dla 
stwierdzenia, kogo robotnicy 
chcą mieć za swego reprezen­
tanta w przetargach z korpora­
cją o płace, godziny i w7arunki 
pracy.

4. Przywódcy unijni zaś z 
swej strony zażąda'i przepro­
wadzenia głosowania wśród ak- 
cjonariuszów korporacji Gene­
ral Motors dla przekonania się, 
czy Alfred P. Sloan, prezes kor­
poracji, jest wyrazicielem ich 
poglądów w jego stanowisku.

5. Coraz więcej tysięcy ludzi 
zgłasza ię po pomoc rządową 
na listy zapomogowe wraz z 
przeciąganiem się strajku.

6. Produkcja w fabrykach 
General Motors spadła z 92,000 
na 79,000 w przeciągu trzech 
strajkowych tygodni.

ma ta zostanie użvta na elek­
tryfikację i gazyfikację kraju, 
na inwestycje kolejowe, na bu­
dowę dróg i kanałów, na zakup 
nowych jednostek floty handlo­
wej, na pomoc kredytową przy 
parcelacji ro’nej, na akcję mie­
szkaniowo - budowlaną itp. Po- 

(Dokończenie na sir. 2-ej)

Warszawa, 25 stycz. (PAT). 
Honorowa nagroda sportowa r. 
1937go przyznana została Waj- 
sównie, wyb’tnej miotaczce dy­
sku, która zdobyła medale o- 
limpijskie w Los Angeles i w 
Berlinie. Polską nagrodę spor­
tową Wajsówna otrzymała po 
raz drugi, więc ta przechodzi 
na jej własność.

Ottawa, Kanada, 25-go sty­
cznia. — 'Parlament kanadyj­
ski podtrzymał w zarządzonym 
głosowaniu akcję premiera W. 
L. Mackenzie Kinsra. który 
swego czasu, w mjłśl uchwały 
gab’netu, radził eks-kró’owi 
Edwardowi, aby nie zawierał 
związku małżeńskiego z panią 
Simpson, jako przyszłą królo­
wą czy też jako żoną morgan- 
tyczną.

1,000 WYSZŁO NA 
STRAJK W LA SALLE,

Trocki Dążył Do Przywrócenia Ustroju Kapitalistyczne­
go; 17-tu Komunistów Czeka Pewny Wyrok Śmierci

GROZNY KRYZYS RZ$ 
DOWY W JAPONII

Proces toczy się w obecności 
zaproszonych ambasadorów i 
posłów zagranicznych. Między 
innymi przysłuchuje się rozpra­
wie nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych p. Joseph E. 
Davies, z pierwszym radcą am­
basady, p. L. W. Hendersonem, 
jako tłumaczem.

Oskarżonych strzegą silne 
warty wojskowe z najeżonymi 
bagnetami, zmieniające się co 
pół godziny.
Podział Rosji i podbój Bałka­

nów przez Niemcy, a Chin 
przez Japonię.

Z zebranego materiału dowo­
dowego wynika, że na czele 
najszerszej konspiracji w histo­
rii Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich znajdo-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Pani Simpson Nie
Wolno Wracać Do AngFi

dziestu mieszkańców tych do­
mów uratowano.
Stracili wszystko z wyjątkiem 

odzieży
Urzędnicy z North Bend do­

noszą, że ci pogorzelcy stracili 
wszystko co posiadali z wyjąt­
kiem odzieży, jaką na sobie u- 
nieśli.

Kocioł zawierający 100,000 
ga’onow gazoliny oderwał się 
od przymocowania i .popłynął 
zwolna w dół rzeki. Dalej zaś 
poniżej tego miejsca 300,000

(Dokończenie na str. 2-ej)

Warszawa. 25. stycznia (P. 
A. T.). — Na posiedzeniu rady 
ministrów uchwalono projekt 
ustawy upoważniającej rząd do 
podwyższenia z 300 do 450 mi­
lionów złotych emisji biletów 
skarbowych. Ustawa ta pozo- 
staje w związku z utrzymują­
cą się od pewnego czasu płyn­
nością instytucji kredytowych, 
głównie oszczędnościowych, co 
powoduje z ich strony zano- 
trzebowanie na bilety skarbo­
we, będące najdogodniejszą for­
mą lokat krótkoterminowych.

Rada ministrów przyjęła da­
lej dwa ważne projekty ustaw 
dotyczących planu inwestycji 
państwowych w r. 1937 oraz 
środków finansowych na reali­
zację programu dozbrojenia w 
latach 1937—1940.

Pierwszy z tych projektów u- 
stala na rok 1937 kwotę wy­
datków inwestycyjnych na su­
mę 240 milionów złotych. Su-

BEZDOMNYCH — przeszło 
400,000 w dziesięciu stanach.

POTOPIONYCH — Najmniej 
’ ł w zalanych dy- 

. Liczba ta zapewne 
powiększy się, gdy będzie moż­
na zebrać raporty ze wszyst­
kich miejscowości. Zaginio­
nych są setki.

SZKODY — Na razie nieob- 
liczone, ale będą wynosić dzie- 
s:ątki mi'ionow do'arów.

ZARZĄDZENIA NAGŁEJ 
POTRZEBY — W wielu miej­
scowościach zaprowadzo­
no prawo wojenne; jedna 
czwarta część stanu Indiana 
jest pod prawem wojennym.

AKCJA RATUNKOWA — A- 
merykański Czerwony Krzyż 
wydał odezwe do narodu o zło­
żenie $2,000 000. Suma ta nie 
wystarczy. Potrzeba kilka ra­
zy tyle na opiekowanie się tak 
ogromną liczbą bezdomnych,

(Dokończenie na str. 2-ej)

WYDATKI NA ARMIĘ W PRZEDSTA­
WIENIU MIN. KASPRZYCKIEGO

Dzięki Osobistemu Wpływowi Marszałka Śmigłego Rydza 
Polska Otrzymała Olbrzymią Pożyczkę We Francji

POŻARY W CINCINNATI POWIĘ­
KSZAJĄ OKROPNOŚĆ KLĘSKI

Bojkot Rozwodników
Przez Dwór Angielski

Ministrów Uchwaliła Zwiększyć Emisję Biletów
Skarbowych o 150 Milionów Złotych

GRYPY W WARSZAWIE
Warszawa, 25 stycz. (PAT). 

W Warszawie szerzy się groźna 
epidemia grypy. Odwiedzanie 
chorych w szpitalach miejskich 
przez krewnych wzbronione. 
Około 15 tysięcy wypadków 
grypy jest notowanych dzien­
nie. Anti-grypowa konferencja 
miejskiego wydziału zdrowia 
nie odbyła się, ponieważ wszy* 
scy członkowie zachorowali...

Warszawa, 25-go stycznia. (PAT.). — Wiceminister komu­
nikacji Bobkowski w wywiadzie prasowym na temat planów 
polskiego lotnictwa komunikacyjnego zapytany o warunki bez­
pieczeństwa na amerykańskich samolotach typu Lockheed Elec­
tra. które dwukrotnie uległy katastrofom, z całym naciskiem 
stwierdził, że aparaty tego typu dają całkowitą gwarancję bez­
pieczeństwa. Obie katastrofy wynikły z innych przyczyn. Osta­
tnio, już po tych katastrofach, jedno z angielskich towarzystw 
lotniczo-komunikacyjnych zakupiło kilka samolotów tego typu 
i zwróciło się do polskiego towarzystwa LOT o wyszkolenie kil­
ku pilotów. Również lotnictwo rumuńskie zakupiło cztery takie 
samoloty, przysyłając również swych pilotów na przeszkolenie 
do Polski.

Maskot Pocztmistrza 
Farleya

La Salle, Ill., 25. stycznia. — 
Tys'ąc robotników w tutejszej 
fabryce M. & H. Zinc Co. i w 
kopalni węgla rozpoczęło w so­
botę strajk siedzący. Odmó­
wili oni przyjęcia ‘ 25 procent 
podwyżki w placach i oferty 
kompanii spieniężenia akcji da­
nych robotnikom przez kompa­
nię kilka lat temu, gdy im ob­
cięto płace o 40 procent. Ro­
botnicy domagają się teraz peł­
nych dywidend od posiadanych 
akcji.

Kanada Nie Godziła Się 
Na Ślub Króla z Simpson

Specjalna Audycja z Polski 
Na Radio w Ameryce

NA INWESTYCJE W ROKU BIEŻĄCYM BUDŻET PRZE­
WIDUJE 240 MILIONÓW DOLARÓW

Miliony Dolarów Szkód w Cincinnati; Louisville w Ciem­
nościach i w Połowie Pod Wodą; Rzeka Podniosła 

Się 25 Stóp Ponad Brzegi

Council Bluffs, la., 25-go sty­
cznia. — Trzynastu pasażerów 
zostało rąpnych, w tym dwoje 
prawdopodobnie śmierte'nie, — 
gdy trzy ostatnie wozy pociągu 
osobowego linii Great Western, 
zdążającego z Minneapolis do 
Omaha wyskoczyło z torów i 
stoczyło się w dół nasypu ko­
lejowego w7 pobliżu Bentley, la.

Rannymi ciężko są: Ida Os­
born z Kansas City, Kas., i Mor­
ris Fleisher z Denver.

Przypuszczają, że powodem 
wypadku była pęknięta szyn?.

Obie Strony Szykują Się Do Zaciekłej Wojny; Organiza­
tor Robotników Domaga Się Referendum 

Akcjonarjuszów
—.-------

Detroit, Mich., 25. stycznia. 
•— Sytuacja w strajku automo­
bilowym pogarsza się z każdym 
dniem. Przywódcy strajkowi 
po powrocie z Washingtonu, 
gdzie zawiodły w zupełności 
próby dojścia do porozumienia, 
znaleźli członkostwo unijne w 
podrażnionym stanie umysłów i 
nerwów. Cierpliwość robotni­
ków zaczyna się wyczerpywać, 
naprężenie się wzmaga. Obie 
strony nalegają do rozpoczęcia 
wojny cywilnej.

Sytuacja, w krótkim ujęciu, 
przedstawia się następująco:

1. Wil’iam S. Knudsen, wice­
prezes korporacji General Mo­
tors, i Homer S. Martin, prezes 
unii Zjednoczonych Robotni­
ków Automobilowych, powró­
cili z Washingtonu w wojowni­
czym nastroju. Knudsen oznaj­
mił przygotowania do otwarcia 
niektórych z zamknię­
tych strajkiem fabryk. Martin

Magnat Niemiecki
Przegrał Sprawę

AMUR DLA JAPONII, DLA NIE-
MIEĆ UKRAINA-1 BAŁKANY

Niemcy Spłaciły Polsce w Różnej For­
mie 25 Milionów Złotych Za Tranzyt

Polska Wyda Miliard Złotych Na Wzmocnie­
nie Obrony Kraju w Następnych 4 Latach 

________________ ♦-------------------- -----------------------------

Warszawa, 25-go stycznia. (PAT.). — Minister komunika­
cji Ulrych udzielił w komisji budżetowej sejmu wyjaśnień 
wzsprawie odmrażania wierzytelności polskich w Niemczech za 
tranzyt kolejowy przez Pomorze w sumie 96 milionów złotych.

Jak wynika z tych wyjaśnień, stopniowe spłacanie tych na­
leżności odbywa się w warunkach zupełnie pomyślnych. Już 
obecnie Niemcy spłaciły 25 milionów złotych bądź to gotówką,

----------- bądź to w towarach lub obligacjach, bądź to wreszcie drogą ope- 
Biura Konsulatu Generalne-[ racji rozliczkowych. Należy przypomnieć, że na mocy zawarte­

go Rze< zypospolitej Polskiej w, go przed rokiem porozumienia, przedłużonego niedawno na rok 
Chicago, mieszczą się pn. 1444 1937, ustalony został sposób regulowania należności bieżących. 
North Lake Shore drive, tele-! Układ ten jest wykonywany tak, że nowe należności nie nara- 
fon Whitehall 6084.--------------- 1 stają.

Otwarcie Dwóch Połączeń Koleio-
I wych Sierp-Toruń i Toruń-Kutno

,egłe7ro bytu. W obecnej kon- 
hinkt’Tze miedzy narodowej 
Po’^ka musi utrzvmać na’eżne 
je' stanowisko pod względem 
potencjału wojennego. — Po­
wszechny wyścig zbrojeń, po- 

I chłaniaiący w poszczególnych 
j krabach nietvlko setki milio­
nów, ale miliardv, czyni niewy­
starczającym norma’nv polski 
budżet wojskowy, od kilku lat 
nie zm’eniany.

Wysiłek Polski nie potrzebu­
je dorównywać w cyfrach ab­
solutnych poczynaniom innych 
państw, które nas interesują.

Sześć Niżej Zera 
w Całej Polsce

Samoloty Lockhead Electra Dają 
Zupełną Gwarancję—Min. Bobkowski

łabrakczysMwód^do ^a; U RANNYCH W WYKO' tym dystrykcie mającym 65,- »yI ■ „ 7? I RU
000 bezdomnej ludności. I C ICMIII CrC D0PIAPH

Straż pożarna zdołała opa-. LlJCRIu ult lUblAUu 
nować ogień, który przez dłuż- z
szy czas zagrażał rozszerze­
niem się poza możność kon­
troli.

Równocześnie szef straży po­
żarnej w Cincinnati, Houston, 
wydał wezwanie do wszystich 
osób mieszkających wzdłuż 
rzeki Ohio, aby w7ygasili wszel­
kie ogniska. Palący się kocioł 
gazolinowy, zawierający 250,- 
000 galonów gazoliny, jest u- 
noszony na falach rzeki Ohio w 
pobliżu wsi North Bend, powo­
dując pośrednie zapa’enie pię­
ciu domów będących na znacz- . 
nej odległości od wody. Czter-

Warszawa, 25 stycz. (PAT) 
Magnat niemiecki, ks. Thurn 
Taxis, przegrał spór cywilny' 
ze skarbem państwa o sumę! 
400 tysięcy złotych, która sta­
nowi procent od 20 milionów 
złotych odszkodowania, które 
zostały księciu wypłacone przez 
rząd polski za jego wielkie do­
bra w Poznańskim. Powołując 
się na opóźnienie wypłaty od­
szkodowania, Thurn Taxis za­
żądał procentów. Aczkolwiek 
przegrał już w dwóch instan­
cjach, książę, nie dając za wy­
grane, zapowiedział odwołanie 
się do Najwyższego Trybunału.

|r POTOPIĆ 
pięćdziesiąt 

— ; strylitach.
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►►►►►►Bułgaria i Juoosła-

Romans historyczny

◄◄◄◄◄◄

H Householder salvaging goods

(Dokończenie ze strony 1-ej)

[scene in Poplar Bluffs ROZDZIAŁ XLIII.
f

Zdemaskowanie Planu Podziału Rosji
i sowiecki w Londynie, jeden z 
I głównych oskarżonych, odpo-

(Dokończenie ze strony 1-ej)
n.

OHIO — W Cincinnati pół tu-

Siraszne Rozmiary Katastrofy Powodzi

niduumu, juz. uu japuiui 1 ,
od wojny rosyjsko - japońskiej. nych doradców i filarów rzędu.

Macki zdemaskowanej kon-]Za drugiego najzdolniejszego

(Dokończenie ze strony 1-ej)

EPIDEMIAINFIUFNZY ‘Nie — odpowiedział zapyta-

kodeksu kryminalnego nie byłyNA CAŁEJ WYSPIE

dziane są na ten cel wpływy z 
operacji kredytowych, które 
mają być przeprowadzone w 
ciągu najbliższych czterech lat 
zarówno w Polsce jak zagrani­
cą. W tym celu minister skar­
bu uzyskać ma upoważnienie u- 
stawodawcze do emitowania 
obligacji i wystawiania innych 
zobowiązań skarbu państwa do 
wysokości 500 milionów zło­
tych na zakup towarów i na 
wykonanie prac, instalacji i u- 
rządzeń, tak aby cała dotacja 
na obronę państwa łącznie z 
pożyczką francuską wynosiła 
miliard złotych.

nia minimalnej skali płac w po­
szczególnych przemysłach.

2. Specyficznie unieważniła­
by 14-tą poprawkę, która po­
wiada, że żaden obywatel nie 
może być pozbawiony życia, 
wolności lub posiadłości bez 
przeprowadzenia należne- 
go procesu prawnego, która to 
popraw’ka jest używana przez 
sądy do zabraniania regulacji 
przemysłu.

3. Poczynienie odpowiednich 
zastrzeżeń i zabezpieczeń, aby 
unieważnienie 14-ej poprawki 
nie doprowadziło do zniszczenia 
lub ukrócenia swobód cywil­
nych obywateli, gwarantowa­
nych w czternastej poprawce. 1 
zawartych w spisie praw czło­
wieka.

tu Mill Creek, zależnie od ka­
prysów wiatru i prądu wody.

Beczki z naftą i olejami naf­
towymi i kotły gazolinowe 
eksplodowały i zasilały coraz 
bardziej pożar. Gęste chmury 
czarnego dymu przykryty po­
nurym całunem niebiosa.

Wezbrane masy wód paliły 
się na przestrzeni trzy mile 
długiej, zapalając 32 budynki. 
Ośmnastu strażników zostało 
poparzonych.

A tymczasem rzeka Ohio 
przybierała, podnosząc się o 
trzy dziesiąte stopy na godzi­
nę. pobijając wszystkie poprze­
dnie jej rekordy powodziowe. O 
godz'nie 11-ej ubiegłej nocv 
stała na poziomie 77 stóp, czyli 
25 stóp powyżej jej brzegów.

W czasie największego na­
pięcia pożaru główna stacja 
pomp wodnych przestała dzia­
łać dla zachowania reszty czy­
stej wody jaka jeszcze pozosta­
ła w rezerwoarach. Woda wy­
dzielana jest na racje, przez 
dwie godziny dziennie — o 6 
rano, i między 4 i 5-tą po połu­
dniu. Bucharin także za kratami.

Mikołaj Bucharin, uważany

Zapisujcie dziatwę Wasza dc 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Glasgow, Szkocja, 25. stycz­
nia. — Pomimo niezwykle burz­
liwego morza od tygodnia cza- 
$u, dr. Allan MacDonald, nie 
Zważając na niebezpieczeństwo 
życia, przeprawił się w łodzi na 
wyspę Soay, skąd otrzymał we­
zwanie o pomoc lekarską. Na 
51 mieszkańców na całej wy- 
f>pie, 46 zapadło na influenzę. 
Wyspiarzom grozi także głód z 
powodu niemożliwości dostaw 
artykułów spożywczych z głów­
nego lądu.

POLSKA WYDA MILIARD ZŁOTYCH NA WZMOCNIĘ- 
NIE OBRONY KRAJU W NASTĘPNYCH 4 LATACH

KfJWA POGODZI 
W RZUCIE OKA

Stalina w dół, aż dojdzie do 
zamachu stanu”.

Jeszcze inny oskarżony A. A. 
Szestow, urzędnik kopalniany, 
przyznał się do kierowania na 
polecenie Trockiego i Piatiko- 
wa zamachem na życie Stalina. 
Taki rozkaz Trockiego Szestow 
przemycił przez Europę w po­
deszwie trzewika.

Piatikow wyznał jako Trocki 
nalegał na szybką akcję.

‘^Powiedział on (^"bcki) ó 
istni eniu niebezpieczeństwa 
stłumienia trockistów, skoro 
swych planów nie zdołają u- 
rzeczywistnić szybko. Powie­
dział on, że wojna jest* nieunik­
niona — kontynuował Piati­
kow. — Że wybuchnie już w ro­
ku 1937-ym, więc należy bez­
zwłocznie przystąpić do szko­
lenia personelu, który ma do­
konać zniszczenia w Rosji”.

‘‘Trocki — rzekł Piatikow — 
zawarł umowę z Niemcami, fa­
szystami i rządem japońskim, 
którzy mieli udzielić poparcią 
jego rządowi”.

Piatikow w toku swych ze­
znań przyznał się również do 
odby cia potajemnej podróży do

Belgrad, Jugosławia, 25. sty­
cznia. — Między Bułgarią i Ju­
gosławią doszło w sobotę do 
podpisania dwu-paragrafowego 
paktu pokoju i przyjaźni, kła­
dący kres żywionym animozjom 
przez oba państwa od czasu 
wojny światowej.

Podpisanie paktu odbyło się 
w jak najserdeczniejszej atmo­
sferze. Jest więc nadzieja, że 
teraz na granicy bułgarsko - ju- 
gosłowiańskniej znikną 
także zasieki z drutu kolczaste­
go, świadczące o wrogim na­
stawieniu polityki dwóch sąsia­
dów.

Paryż, 25. stycznia.—Premier 
Blum w wygłoszonej wczo­
raj mowie na bankiecie w Ly­
on w obecności 2,600 gości, w 
tym wielu posłów i przedstawi­
cie1ił zagranicy, zaofiarowa 
Niemcom pomoc finansową, 

- pełną współpracę ekonomiczną 
z warunkiem, jeżeli kanclerz 
Hitler zgodzi się na wstrzyma­
nie zbrojeń, na ograniczenie 
zbrojeń narówni z innymi pań­
stwami i weźmie udział w po­
kojowych wysiłkach Francji, 
Anglii i innych mocarstw.

W przeciwnym razie — za­
znaczył jednak Blum — Fran­
cja nie może udzielić Niemcom 
pomocy, ponieważ ta pomoc-e- 
konomiczna w formie gotówki 
czy surowcach poszłaby na 
zbrojenia i obróciłaby się w 
przyszłości przeciwko narodowi 
francuskiemu.

Premier Blum w swym prze­
mówieniu dał wyraz pełnego 
zrozumenia trudności gospo­
darczych w Niemczech, wyka­
zując jednocześnie sposoby po­

trzebne sumy zostaną uzyska- 
he z Funduszu Pracy oraz z po­
życzek przy instytucjach ubez­
pieczeń społecznych.

Drugi projekt przewiduje do­
tację skarbu państwa o ogólnej 
sumie jednego miliarda złotych 
na Fundusz Obrony Narodowej 
w okresie najb'iższego czterole- 
cia. Dotac'a ta pokryta będzie 
V połowie z wpływów pożyczki 
francuskiej. Ponadto przewi-

Nie Może Jednak Udzielić Berlinowi Pomocy Finansowej, 
Jeżeli Hitler Nie Zgodzi Się Na Wstrzymanie Zbrojeń

Macki konspiracji sięgały do 
Washingtonu.

FRANCJA ZAOFIAROWAŁA POMOC 
NIEMCOM ZA CENE POKOJU

?4 Więźniów Zbiegło z Za­
lanego Powodzią Więzienia

New ork, 25. stycznia. — Po­
dano tu do wiadomości, że pier­
wsza propozycja wniesienia no- 
w-ej poprawki do konstytucji, 
która dawałaby kongresowi 
władzę regulowania godzin 
pracy i płace robotnicze zosta­
ła już wypracowaną w szczegó­
łach i że jest gotową do przed­
stawienia w kongresie.

Nad propozycją teipoprawki 
pracowała grupa prawników 
konstytucyjnych z Dr. Jose­
phem P. Chamberlainem z uni­
wersytetu Columbia na czele. 
Proponowana poprawka dąży­
łaby do następujących rzeczy:

1. Dawałaby definityw­
nie kongresowi władzę ograni­
czania godzin pracy i ustawia-

w posiadłościach w tym mieście 
idą w mi’iony. Pożary powięk­
szają rozmiary k'ęski. Miasto 
Portmouth jest następnym, 
które naibardziei ucierpiało w 
tej katastrofie. Połowa miasta 
jest zatopiona; 25,000 osób bez­
domnych. Poziom wody z rzek 
Ohio i Scioto w tvm nunkcie 
stoi na wysokości 70 stóp.

Proponuje Danie Kongresowi Pełnej Władzy Do Ograni­
czenia Godzin i Naznaczania Minimalnej Skali Płac Pod grozą tracenia mienia a nawet* życia, pędzą dnie mieszkańcy stanów środkowych, jakie nawiedzone 

zostały powodzią. Z wielu mieszkań muszą ludzie uciekać, zostawiając domostwa na łasce losu.

kiego do spiskowców w Rosji 
opiewa między innymi:

‘‘Powinniśmy przyznać jej 
(Japonii) eksploatację złota. 
Powinniśmy godzić się na nie­
mieckie żądania nie sprzeciwia­
nia się podbojowi przez Niemcy 
państw naddunajskich i Bałka­
nów i nie przeszkadzać Japonii 
w opanowaniu Chin”.

Gdyby Japonia ruszyła do 
wojny ze Stanami Zjednoczo-' 
nymi, narodowi japońskiemu 
powinny być udzielone ‘‘nieo­
cenione” koncesje w formie po­
mocy. Pomoc ta ma obejmo­
wać oddanie bogatych zagłębi 
naftowych na Sachalinie i we 
wschodniej części Syberii. Po­
łudniowa część Sachalinu, jak 
wiadomo, należy już do Japonii

ko.’owe ich usunięcia. Powie­
dział także, jako jego oferta 
pokojowa wyrażona jest poro­
zumieniem się z rządem angiel­
skim, dążącym narówni z Fran­
cją do zażegnania pożogi wo­
jennej.

Berlin, 25. stycznia. — Wczo­
raj powrócił z Rzymu gen. Goe­
ring, minister lotnictwa i pra­
wa ręka Hit’era w rządach Rze­
szy. Na powitanie jego udał się 
na dworzec między innymi am­
basador włoski Bernardo Atto- 
lico. Kanc’erz Hitler także 
wrócił ze swej rezydencji w Al­
pach Bawarskich. Obaj wy­
mienieni razem z baronem on 
Neurathem, ministrem spraw 
zagranicznych, mają opraco­
wać ostateczną odpowiedź dla 
Anglii w sprawie wstrzymania 
ochotników do Hiszpanii.

Pokojowa oferta Bluma, pre­
miera francuskiego, została po­
witana w pewnych kołach nie­
mieckich z satysfakcją i zado­
woleniem.

Indiana — w południowej 
części stanu Indiana, blisko jed­
na czwarta cześć całego stanu 
została postawiona pod prawem 
wojennym. Dwadzieścia sześć 
powiatów jest zalanych i części 
siedmiu innych.

galonów gazoliny zapaliło się 
wzdłuż koryta rzeki. Pożar za­
grażał kilku 1 miastom wzdłuż 
rzeki położonym w stanach In­
diana, Kentucky 1 Illinois.

Po’icja w Cincinnati infor­
muje, że powodem wybuchu 
pożaru było zapalenie się wy­
ziewów gazolinowych po oba­
leniu rezerwoaru przez prąd 
wody. Opary gazolinowe zapa­
liły się od pieców w domach.

Kobiety i dzieci zabrano do 
ratusza w North Bend, męż­
czyźni zaś zostali zmobilizowa­
ni do zwalczania ognia. Wszy­
scy bez wyjątku zostali powo­
łani do służby. Nawet więź­
niów powołano na ochotnika. 
Gazolina płynąca rzeką zosta­
ła zapalona prądem elektrycz­
nym zerwanego drutu tramwa­
jowego, który zwiesił się do wo­
dy, powodując gwałtowne wy­
ładowanie elektryczności i za­
padnie gazo’iny. — Płomienie 
byty unoszone w dół rzeki z 
prądem wody w’zdłuż dystryk-

wał się Lejba Trocki, jeden z wjada również za omawianie z 
główn, ch twórców bolszewiz- 
mu. Rzekomo własnoręcznie 
pisany list Trockiego stanowi 
też najglov aiojszą część aktu 
oskarżenia. Mówi on o wyrażo­
nej zgodzie przez Trockiego na 
oddanie Ukrainy Niemcom, a 
dwóch najbogatszych sowiec­
kich prowincji na Syberii -— 
nadmorskiej i amurskiej, oraz 
reszty wyspu Sachalinu z ob­
fitymi zagłębiami nafty — Ja­
ponii. Nadto Trocki zgodził 
się na podbój całych Bałkanów 
(Rumunii, Jugosławii, Bułga­
rii, Grecji i Albanii przez Niem­
cy, w tym zapewne i Czecho­
słowacji, leżącej; na drodze do 
ekspansji niemieckiej w kie­
runku południowo-wschodnim, 
i na dalszy podbój Chin przez 
Japonię za udzielenie pomocy 
przeciw Stalinowi.
Pomoc Japonii przeciw Stanom

Zjednoczonym

AKCJA RATUNKOWA Z 
WASHINGTONU — Prezydent 
Roosevelt wydał polecenie pię­
ciu rzadowvm agencjom do 
pełnego współdziałania z Ame- 
r kańskim Czerwonym Krzy­
żem w akcji ratunkowej. Czer­
wony Krzvż za”ne’ował o zło­
cenie $2,000 000, wysłał na 
m'ejsce setki ’ekarzv i pielę­
gniarek, kuchnie połowę, na- 
miotv, lekarstwa i tvm podobne. 
Zdrowotność znajduje się 
wszędz:e w niebezn-iecznvm sta­
nie. Jest obawa wybuchu epi­
demii tvfvsu i zaoaiema płuc 
n” wielka ska'ę. Armia Stanów 
Zjednoczonych wysłała do re­
jonów obirtych powodzią kuch­
nie nolowe i namiotv. Straż 
Ywbrzeżna wysłała statki moto­
rowe i załom. Miasto Chicago 
wvsłało statki motorowe i ży­
wność, medycyny i dzież.

KENTUCKY — Więcej niż 
250,090 ludności w tym stanie 
jest bezdomnych. Rzeki, zasi­
lane świeżymi deszczami, da­
lej wzbierają. Miasta, wsie i o- 
sady wzdłuż rzek: Ohio, Ken­
tucky, Green, Barren i Cum­
berland zostały najbardziej do­
tknięte klęską. Tysiące mie­
szkańców zostało ewakuowa- 
m'ch z ich domów. Władze wy­
dały wezwanie do całej ludno­
ści tych miast, by chroniła się 
ucieczką przed niebezpieczeń­
stwem. Brak zupełny wody do 
picia. Transportacja żadna w 
tych miastach nadrzecznych 
nie istn'eje. We Frankfort mi­
licja została wezwana do zdu­
szenia rozruchów w ęizieniu 
stanowym. Piętnastu więźniów 
zostało zabitych.

MISSOURI — Dwie osoby 
straciły życie a przeszło 5,000 
jest bezdomnych. Szkody w po­
siadłościach wyrządzone powo­
dzią idą w miliony. Więcej niż 
1Q0 rodzin zostało zaskocznych 
nowodzią i odciętych od świata 
na wyspie 35 na rzece Missis- 
sipi.

głodnych, nieodzianych i cho­
rych.

KWESTIA ZDROWOTNO­
ŚĆ’ — Wysyłane są na wiele 
m e sc, w których znajdu:e się 
Ir^ncść uchodźcza przed po­
wodzią różne szczepionki dla 
zabezpieczenia ludności przed 
wybuchem epidemii.

TRASPORTACJA — Wszyst­
kie systemy normalnej trans­
portach' zostały przerwane lub 
uszkodzone.

ARKANSAS — Więcej niż 200,- 
000 akrów w dwunastu w scho- 
dnich powiatach stoi pod wo­
dą. Wały ochronne zostały 
"rzerwane nad jez’orem Big 
Lake i nad rzekami Black, St. 
Francis i Little Red.

SYTUACJA W POSZCZEGÓL­
NYCH STANACH

ILLINOIS — Przeszło 20,000 
bezdomnych. Gubernator Hor­
ner wyjechał do El Dorado w 
strefie powodziowej. — Miasto 
Cairo u zbiegu rzeki Ohio i 
Mississippi jest zagrożone. In­
żynierzy rządowi planują zdy- 
namitowanie wałów ochron­
nych nad rzeką dla upustu nad­
miaru wód do ogromnej doliny

Frankfort, Ky., 25-go stycz­
nia. — Ewakuaca stanowego 
domu poprawczego zestala na­
kazana nrzez gubernatora A. 
B. Chandlera po ucieczce z nie­
go dwudziestu czterech więź­
niów, którzy próbowali prze­
płynąć wezbraną rzekę. Po­
wódź zalała ogniska i elektro­
wnie i 2,900 więźniów pozosta­
wało w ciemnościach i trzęsło 
się z zimna. Zbiegów więzien­
nych ujęto, z wyjątkiem tylko 
jednego, który prawdopodobnie 
utonął.

Historia Kongresu Polanów w Wa­
szyngtonie. Dzie^ięcio-d darowa 
księga, tylko...............................$1.00

Dziennik Związkowy
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

(Ciąg dalszy)
To jest włoski kindżał, — dodał Mackenzy, — tą bronią 

posługują się najęci zabójcy na południu Włoch i Sycylii, kiedy 
mają jednem zręcznem uderzeniem zabić człowieka. Takie u- 
derzenia zwykle osiągają cel. Jeże’i kindżał nie przekłuje ser­
ca, to rana jest tak niewidoczną, że na razie ranny nic nie od­
czuwa. Ale wtedy zawsze następuje okropne osłabienie od ude­
rzenia z rany zaczyna ściekać krew, wkońcu albo pada martwy, 
albo traci przytomność. Dla nas jest rzeczą ogromnie donio­
słą, aby człowiek z kluczem nie zdążył nawet krzyknąć.

Rigo wziął kindżał do ręki, obejrzał go i rzekł z uśmie­
chem:

— Może pan być spokojny, panie Mackenzy, nie zawiodę 
pańskich oczekiwań, zrobię to wszystko tak szybko, że ten 
człowiek nie zdąży wydać najmniejszego głosu.

— W takim razie nasza wygrana jest pewna, — rzekł 
Mackenzy, — w chwili kiedy padnie na ziemię, rzucimy się na 
niego i zabierzemy mu klucz. Wtedy ja w ubiorze Faryzanta 
podążę do więzienia i bez wszelkich przeszkód wyprowadzę 
stamtąd waszego pana. Teraz może pan opuścić ten dom, a 
jutro punktua'nie o godzinie jedenastej wieczorem, niech pan 
na mnie czeka na wskazanem miejscu. Niech pan pamięta 
o koniach i nie wspomina o tern nikomu ani słowa.

Rigo zapewniał, że wykona wszystkie polecenia tajemni­
czego dobroczyńcy hrabiego Batjani.

Zwrócił się do Mackenzego z prośbą, aby uspokoił psy, a 
następnie we wspaniałym humorze opuścił “Krwawy Zamek”.

To, że zobowiązał się wykonać okropne zabójstwo, nie 
wyprowadzało go z równowagi.

Tego rodzaju sprawy, o ile nie dotyczyły jego własnego 
życia, nie odgrywały dla niego najmniejszej roli.

Leningradzie, mówiąc:
“Zamordowanie Kirowa nie 

wys t arczało. Postanowił-śmy 
nie zaniechać konspiracji, lecz zina osób miało utonąć, a 65,- 
zgładzić tylu przewódców od ( 000 jest bezdomnych. Szkody

wia Zawarły Pakt 30 Lat Miłości

splracji Trockiego sięgały aż P,sarza w Rosji po Radku, u- 
do Washingtonu w osobie wa- ^ni?ty°s,tatn10. ? redaktorstwa 
shingtońskiego korespondenta! izWiestn , znajduje się dzls w 
“Izwiestii” Władimira Romma. areszcie. Nie zasiada on wsrod 
Ostatni został odwołany do oskarżonych, jak również w 
Moskwy i aresztowany. Miał on

tworzącymi “ośrodek rezerwy” 
a dążącymi do zniszczenia pań­
stwa sowieckiego w możliwie 
najkrótszym czasie.

Grunt do przewrotu w Rosji 
maty przygotować akty sabo­
tażu w przemyśle sowieckim. 
Zadaniem spiskowców było do­
prowadzić do sparaliżowania 
ruchu kolejowego wewnątrz,ca kodeks kryminalny, 
kraju, tudzież do eksplozji w 
kopalniach i fabrykach chemi- ny z uśmiechem. — Prowizje 
cznych.
Łączność z wywiadem niemiec- mi znane”.

kim i japońskim. ' “Poznasz je po tym procesie” 
Spiskowcy pozostawali w łą-, odrzekł na to prokurator.

c ności z niejakim “Panem X”l, ■ Po t/m procesie juz nic nie 
1 “Panem K’”, agentami tajnej ,w‘edz‘ał ~ odpowiedzią! 
służby wywiadowczej Japonii i!Rad , . x„
Niemiec. Tym były dostarcza-. Ostrzony Piatikow wymie- 
ne ściśle tajne plany mobiliza- i nd ^akze w swoich zeznaniach 
cyjne i sekrety przemysłowe. nazwisko ambasadora japon-

Na wypadek wypowiedzenia s^ieS° Tamekiczy Ota, lecz sąd 
wojny Sowietom przez Niemcy ' aie dopuścił teJ części zeznania 
1 Japonię, obowiązkiem spis- do Procesu- 
kowców miało być wywoływa- Wojna nieunikniona w roku 
nie zaburzeń i powodowanie] 1937-ym.
niezadowolenia mas w całej I Sokolników przyznał się do 
Rosji. | odbycia tajnej rozmowy z am-

Były wicekomisarz spraw za- ■ basadorem obcego państwa i 
gran’ , nych, Grej y Sokolni- j ujawnienia mu ważnych -tajem- 
kow. do niedawna ambasador ; nic wojskowych. Dyplomatą

Klucz do Celi.
Faryzant dwa razy dziennie zjawiał się w więzieniu Wies- 

badeńskiem, aby się przekonać, czy jego śmiertelny wróg nia 
uciekł, czy siedzi za kratami.

Zwykle Faryzant przychodził rano, a następnie wieczorem.
Nadzorcy i straż znali doskonale błazna, wiedzieli, że wol­

no mu w każdej chwili wchodzić do celi więźnia. Faryzant nie 
zwracał się do nikogo, a sam otwierał drzwi kluczem, który 
z rozkazu księcia był specjalnie w tym celu zrobiony.

Jakkolwiek garbaty błazen pobudzał wszystkich dozorców 
więziennych do śmiechu, nigdy nie śmieli z niego szydzić. Fa­
ryzant potrafił wzbudził szacunek ku sobie. Wystarczało jed­
no spojrzenie dużych szarych oczu, a dozorcy więzienni skła­
dali mu niskie ukłony, nie śmiejąc stawiać najmniejszych prze­
szkód. Wiedzieli, że błazen cieszy się wyjątkowymi wzg;ędami 
książęcymi, a jeżeli zechce każdemu z nich mżoe wyjednać lep­
szą służbę.

Pewnego pochmurnego, jesiennego wieczoru, Faryzant 
zjawił się znowu w celi Batjaniego.

Rozejrzawszy się wokoło, przekonał się, że wszystko jest 
w porządku.

Nie zwracając najmniejszej uwagi na więźnia, Faryzant 
obejrzał kraty w oknie, ściany i podłogę. J- . •.-r-

Okazało się, że nic nie jest uszkodzone, widocznie, że wię­
zień nie przedsięwziął żadnych kroków w celu odzyskania wol­
ności.

Następnie Faryzant sprawdził żelazne drzwi, zamek, któ­
ry doskonale działał.

Batjani śledził każdy ruch błazna.
Ze wszystkich upokorzeń i cierpień, z którymi było połą­

czone przebywanie za kratami więziennemi, odwiedziny błazna 
były dla niego najbardzi^ przykre.

Błazen, który dobrowolnie podjął się roli dozorcy więzien­
nego, zabierał mu wśzelką nadzieję ratunku.

Nic nie mogło ujść jego czujnej uwagi.
Batjani był zupełnie bezsilny, nic nie mógł zrobić przeciw­

ko przebiegłemu błaznowi. Nie posiadał żadnej broni, gdyż w 
przeciwnym razie zabiłby już dawno swego prześladowcę. Nie 
zawahałby się przed dokonaniem nowego zabójstwa.

Batjani wiedział o tem, że Faryzant ma przy sobie pistolet, 
że nie może nawet myśleć o rozpoczęciu z nim walki.

Więźniowi pozostawało tylko cierpliwie znosić cierpienia 
i z milczącem szyderstwem patrzeć na błazna, chociaż to za­
chowanie hrabiego, Faryzanta nie wyprowadzało z równowagi.

Tego dnia, o którym teraz jest mowa, wściekłość Batjanie­
go doszła‘do ostatecznych granic, nie mógł dłużej milczeć.

— No cóż, blaźnie, — odezwał się hrabia wyniosłym to­
nem, — przekonałeś się już, że jestem na tem samem miejscu? 
Bądź spokojny, twoja ofiara nie opuści ciebie.

— Wiem o tem, — odpowiedział spokojnie Faryzant, — 
nie wydostaniesz się stąd, chociażby stu twoich przyjaciół pra­
cowało nad tem. Nie spuszczam cię z oka ani na chwilę, a u- 
spokoję się dopiero wtedy, kiedy ty znajdziesz się na szubieni­
cy. Bądź spokojny, Batjani. Jesteś w dobrych rękach, mam 
dostateczny materiał, aby cię oskarżyć. Czy przypuszczasz, że 
twoja wina polega tylko na owem grubiańskiem postępowaniu 
względem księcia? O, to są głupstwa! Skomunikowaliśmy się 
z rządem węgierskim, a stamtąd nadeszły niezwykle ciekawe 
wiadomości o synie cygana Lajosa i hrabiny Batjani.

Hrabia Batjani zbladł jak płótno.
— Moje słowa dotknęły cię bardzo, — mówił da1 ej Fary­

zant, gdybym miał ochotę, to mógłbym ci opowiedzieć wiele 
ciekawych rzeczy. W każdym razie, możesz być pewny, że kat 
przygotuje dla ciebie wspaniały stryczek, za który ostatecznie 
zapłacę z własnej kieszeni. •

— Powiedz mi błaźnie, — rzekł Batjani, — dlaczego mnie 
tak nienawidzisz?

Garbaty Faryzant zbliżył się do więźnia, obrzucił go ba­
dawczym wzrokiem, a potem rzekł:

— Nienawidzę cię dlatego, bo jesteś moim śmiertelnym 
wrogiem.

— A skąd pochodzi ten wrogi stosunek.
— Z mej nienawiści ku tobie.
Ale Batjani nie zadowolnił się temi słowami, pod któremi 

Faryzant chciał widocznie ukryć swe myśli.
— Faryzancie! — krzyknął błagalnym głosem hrabia, 

wiem, że często ci wyrządzałem przykrości, pozwa’ałem sobie 
na najróżniejsze kpiny. Ale przecież nie to jest przyczyną 
twej okropnej nienawiści. Przecież wszyscy na dworze książę­
cym postępowali z tobą w ten sposób. Dlaczegóż jesteś taki za­
wistny? Pozostaje tylko jedno przypuszczenie, że ukrywasz 
podejrzaną jakąś tajemnicę. Jeże1} mi wyznasz prawdę, to je­
stem pewny, że nie pożałujesz tego. Jeże1! w jakikolwiekbądź 
sposób zawiniłem względem ciebie, to będę mógł tę winę zma­
zać. Mów, Faryzancie! Błagam cię, powiedz mi prawdę.

Na twarzy błazna ukazał się szyderczy uśmiech.
(Ciąg dalszy nastąpi)

tym miał być Ota, ambasador 
japoński.

Radek przyznał się do udzia­
łu w spisku na życie Kirowa, 
przewodniczącego sowietu w. powodziowej po stronie Missou- F on in ora rł mńwion* •

jednym z dyplomatów zagrani­
cznych szczegółów wykonania 
planów Trockiego.

Akt oskarżenia wymienia ja­
ko Rudolf Hess, niemiecki mi­
nister bez teki, wysokiej rangi 
adjutant kanclerza Hitlera, jest 
jednym z dyplomatów zagrani­
cznych, z którym rzekoma kon­
spiracja była omawiana.

Piatikow i syn Trockiego.
Inny z oskarżony, Gregory 

Piatikow, wicekomisarz cięż­
kiego przemysłu, przyznał się, 
jako jego zadaniem było zruj­
nować .własne dzieło. Piątikc*v 
przyznał się także dó odbycia 
w Berlinie w roku 1931ym kon­
ferencji z Sedowem, synem 
Trockiego. Na tym spotkaniu 
był opracowany plan obrócenia 
dochodów ciężkiego przemysłu 
na sfinansowanie konspiracji. 

! Radek podtrzymał powyższe 
Część rzekomego listu Troc-|owe /eznanie i wyznał, jako

— powodem zorganizowania w 
Moskwie tak zwanego “ośrodka 
rezerwowego” był brak pełnego 
zaufania do fakcji Trockiego i 
Zinowiewa. Obawiano się, aby 
nie doszło do “zbytniego od­
wrotu ekonomicznego”.

Zinowiec i Kamieniew, oraz 
15 innych spiskowców, ujętych 
w pierwszych tygodniach po za-
mordowaniu Kirowa w Lenin-! Oslo, stolicy Norwegii, w roku 

I gradzie w roku 1934-tym i u- 1935-ym, dla odbycia narady z 
Trockim.

“Trocki powiedział wtedy, iż 
kapitalizm został uzdrowiony i 
nie będzie dłużej tolerował Sta­
lina” — oświadczył oskarżony. 
Trocki wyrzeka się wszystkiego 

Meksyk, 25 stycznia. — Lej­
ba Trocki, zamieszkujący od 
kilku dni w Meksyku po przy­
musowym opuszczeniu Norwe­
gii, wyparł się wczoraj wszyst­
kich zarzutów, podniesionych 
przeciw swej osobie w procesie 
moskiewskim, oraz wszelkiej 
łączności z rzekomymi spis­
kowcami, straconymi w sierp­
niu i ze znajdującymi się obec­
nie przed sądem.

“Zbrodnie ’ Stalina pogrążają 
w cień Cezara i Borgia!” — po­
wiedział Trocki.

W dalszy ch wywodach banita 
Rosji sowieckiej nazwał egze- 

• :e w Rosji pod zarzutem 
spisków ukartowanym dziełem 
prowokatorów czerezwyczajki, 
a zeznania oskarżonych “ab­
surdem”. \
Radek i Romm przyznają się do 

winy w drugim dniu 
Moskwa, 25. stycznia. — 

Wczoraj w drugim dniu proce­
su byli przesłuchiwani Radek i 
sprowadzony po raz pierwszy 
na salę Władimir Romm, wa- 
shinertoński korespondent ‘Iz­
wiestii”.

Radek przyznał się do zarzu­
tów, potwierdzając że spiskow­
cy dążyh do oddania Ukrainy 
Niemcom, a amurskich prowin­
cji Japonii za pomoc przeciw o- 
becnemu rządowi Stabna.

Romm przyznał się do odgry­
wania roli tajnego kuriera mię­
dzy Radkiem i Trockim. Wie­
dział o ich zamiarach. Na swą 
obronę podał jednak, że działał 
pod wpływem Radka i że nie 
wys’u'ziwal się sniskowcom po 
zamordowaniu Kirowa.

sali sądowej niema Romma, 
przyznać się do odgrywania ko.respondenta washingtoń- 
pośrednika między Trockim i SKieSo. To nasuwa przypusz- 
jego zwolennikami w Moskwie, Iczenie- 1Z razem z nimi znaJdu- 

i je się w więzieniu więcej kon­
spiratorów aresztowanych w 
ostatnich tygodniach przed 
procesem.

W sobotę, przed odroczeniem 
sesji sądowej, Andrej Wiszyń- 
ski, prokurator, zwrócił się do 
Radka z zapytaniem, czy nie 
wiedział, że jego akcja pogwał-

jawnieniu spisku, zostali roz­
strzelani w sierpniu zeszłego 
roku. Pozostali konspiratorzy, 
choć spotkali się z dotkliwą 
klęską, nie uważali jednak ca­
łej sprawy za przegraną i pro­
wadzili dalej swą robotę, wie­
rząc w osiągnięcie celu przez 
zgładzenie Stalina i jego głów-

Nowe Prawo Robotnicze Przygo­
towywane Jest Dla Kongresu

Powódź w Stanie Kentucky Wyrządziła Wielkie Szkody
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Dziś w Chicago i okolicy 
przeważnie pochmurnie przy 
umiarkowanym wietrze pół­
nocno-zachodnim; jutro pogo­
dnie i podniesienie się tempera­
tury po południu.

W stanie Illinois dziś częścio­
wo pochmurnie i chłodniej; ju­
tro pogodnie i podniesienie się 
temperatury.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 3-ej po połud­
niu — 28 stopni; najniższa o 
godz. 3-ej rano — 19 stopni.

Wschód słońca o godz. 7:09; 
zachód o godz. 4:56; wschód 
księżyca o godz. 6:50 rano.

cjant i współwłaściciel tawerny 
pod nr. 5439 South Ashland av. 
został wczoraj zastrzelony w 
szynku podczas sprzeczki ze 
swoim wspólnikiem Edwardem 
Joyce. Po strzelaninie, Joyce, 
który mieszka pod nr. 5442 Ju­
stine ul., zbiegł. Porter powie­
dział, że Ryan i Joyce kłócili się 
o to, kto ma zapłacić za licen­
cję $300 i na tym tle przyszło 
do strzelaniny.

Elegancko ubrany mężczy­
zna przyczepił taką karteczkę 
na drzwiach kancelarii Dr-a Ja­
mesa M. Moran, 1553 West 
Madison ul.: “Doktór będzie o 
godz. 5-ej”. To uczynił o godz. 
3:30 po południu. Lekarz jed­
nak cały czas był wewnątrz, 
próbując się wydostać z wię­
zów, jakimi go ów drab skrępo­
wał po obrabowaniu go z $5.

TYLKO JUTRO "CÓRKA GENERAŁA” W TEATRZE 
WEST, NA KAZIMIERZOWIE

A z Oczu Aniuty Popłynęły

....Piękna córka rosyjskiego gene­
rała, Aniuta, poznaje w wirze rewo­
lucji polskiego młodzieńca. On — 
Bolesław Radomski, dzielny, odważ­
ny i przystojny jednym uściskiem 
ręki, spojrzeniem rozmiłowuje w 
sobie cudnej urody damę z bogate­
go rodu. I odtąd piękna Aniuta ni­
gdy już nie zazna spokoju... Owio­
nie nią jakiś potężny pęd ku wznio­
słym celom. Jej młode i gorące ser­
ce pocznie rwać się do nieznanego 
jej bliżej polskiego buntownika. 
Pewnego razu w ciszy wieczornej 
ppsłyszy szept duszy: Kochasz go, 
kochasz i tęsknisz choć z daleka.... 
Z rozkazu spiskowców Bolesław zo- 
staje wyznaczony na zabicie jej oj­
ca, generała Pankratowa. Aniuta 
dowie się o tym. Ale,i ten bolesny 
cios nie zrobi wyłomu w sercu

Rzęsiste Łzy... Łzy Kochania!

dziewczyny. Miłość jej do Bolesła­
wa rość będzie i potęgować się co­
raz bardziej i bardziej... Pójdzie do 
kaplicy i u podnóża obrazu Naj­
świętszej Panienki będzie szukać 
pocieszenia i wskazań. A po policz­
kach jej rumianych popłyną rzęsi­
ste łzy, łzy naprzemian radości, bun­
tu i kochania...

Zobaczcie przepotężny obraz hi­
storyczny i wstrząsający romans 
miłosny w filmie “Córka Generała” 
czyli “Skrwawiony Welon” w tea­
trze West, 2745 West Cermak Rd. 
(22 ulica) od 12:30 w południe do 
11-ej wieczór, tylko jutro, we wto­
rek, 26-go stycznia, na Kazimierzo­
wie. W żadnym teatrze więcej w tej 
okolicy obraz ten nie będzie już po- 
tym wyświetlany.

Tow. Obrona Polski, Gr. 712 Z. N. P., 
Zainstalowało Nowych Urzędników

Prezes Gminy 75-ej Z. N. P., Jan Oleszek Odebrał Przy­
sięgę; Walenty Kożuch Był Gościem Towarzystwa

W niedzielę, 10-go stycznia, w sa­
li Liberty, p.n. 1511 Emma ul., od­
było się roczne i instalacyjne po­
siedzenie Tow. Obrona Polski, Gr. 
712 Z. N. P., największej i najczyn- 
niejszej placówki związkowej przy 
Gminie 75-ej na Młodziankowie. 
Członkowie przybyli w wielkiej 
liczbie, aby być świadkami złoże­
nia przysięgi przez nowo-obranych 
urzędników, to też przy ich udzia­
le zebranie i dyskusje były ożywio­
ne i pełne zainteresowania. Na go­
ści honorowych nowy zarząd zapro­
sił prezesa Gminy 75-ej Z. N. P., 
p. Jana Oleszka, oraz byłego dłu­
goletniego prezesa tejże gminy a 
wypróbowanego przyjaciela nasze­
go grona, p. Walentego Kożucha.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych, komitet rocznego obrachunku 
książek, w skład którego wchodzili 
bracia Franciszek Kawałek, Jan 
Wadycki, Jan Gąsior, Władysław 
Gnojek i Paweł Cypcar, zdał swoje 
sprawozdanie, które wykazuje, iż 
zrzeszenie nasze jest jednym z naj­
silniejszych w finansach w całym 
Chicago. Z końcem roku 1936 stan 
kasy Towarzystwa wynosił sumę 
$7,057.74 w hondach rządowych i 
gotówce, pozatem grono nasze po­
siada $1,393.51 nadal zamrożone w 
banku Northwestern. Stan członko­
stwa:— 360 pełnoletnich ubezpie­
czonych członków, w tern 110 ko­
biet, oraz 10 dziatwy w Wydziale 
Małoletnich. Towarzystwo utrzymu­
je własną drużynę harcerską, złożo­
ną z 25 druhenek i druhów, ćwiczą­
cych się w każdy czwartek wieczo­
rem o godz. 6-ej w sali gimnastycz­
nej parku Eckhardta, przy Chicago 
i Noble ulicach. Zebrani z radością 
przyjęli powyższe sprawozdania, 
które niezaprzeczalnie świadczą, iż 
placówka nas^p stale idzie naprzód 
w pracy organizacyjnej.

Zaraza na posiedzeniu po odczy­
taniu protokółu i przyjęciu raportu 
komitetu obrachunku książek, nowi 
urzędnicy na rok 1937 objęli kie­
rownictwo zebrania i nowy prezes, 
Tomasz Przydział, przewodniczył. 
Do odebrania przysięgi ód nowej 
administracji, ustępujący prezes, 
Piotr Kawałek, powołał prezesa 
Gminy 75-ej Z. N. P., a zarazem 
członka naszego Tow., p. Jana O- 
leszka, który po bardzo zachęcają­
cym do pracy związkowej wstęp­
nym przemówieniu, odebrał przy­
sięgę od następujących nowo-obra­
nych urzędników: — Tomasz Przy­
dział, prezes; Józef Wadycki, wice­
prezes; panna Anna B. Gąsior, wi­
ceprezeska; Stanislav/ Mastej, se­
kretarz finansowy; Franciszek Ka­
wałek, sekretarz protokółowy; Teo­
dor Bednarz, sekretarz Wydziału 
Małoletnich; Józef Prokopek, ka­
sjer; Józef Tomczyk, marszałek;

Karol Gałdyn, podmarszałek; Anto­
ni Zagórnik, odźwierny: Karol Ja­
kubek i Tomasz Magiera, opiekuno­
wie kasy; Franciszek Gąsior, Jan 
Tomaszewski i Filip Baczyński, 
członkowie rady gospodarczej; i Jan 
Helizon i Feliks Brylak, Chorążo­
wie.

Po ceremonii złożenia przysięgi 
przemawiali pp. Jan Oleszek, pre­
zes Gminy 75-ej; Walenty Kożuch, 
były prezes gminy i nasz ‘Pan Wójt’ 
na Młodziankowie, który powie­
dział, iż trzeba szukać za pomocą 
szkła powiększającego, abv znaleźć 
drugą grupę Z. N. P. o naszych sil­
nych zasobach i energii i wysiłku 
wśród swoich członków; Tomasz 
Przydział, nowy prezes; Piotr Ka­
wałek, ustępujący prezes; Józef Wa­
dycki, wiceprezes i opiekun cho­
rych; oraz wszyscy nowo-obrani u- 
rzędnicy, którzy oświadczyli goto­
wość do dalszych poświęceń dla do­
bra Związku i sprawy polskiej.

Prezes Tomasz Przydział odroczył 
posiedzenie o godz. 4:30 po poł.; po­
czym wszyscy obecni brali udział w 
wesołej- zabawie gwiazdkowej dla 
dziatyy Tow. Około 100 dziatwy u- 
czestniczyło. Drużyna harcerska spi­
sała się doskonale w przeróżnych 
popisach. Wiceprezes Z. C. ZNP., p. 
Czesław Hibner, przybył do nas i 
wygłosił piękne przemówienie. — 
Przybyli również reprezentanci Gm. 
75-ej ZNP. i inni zacni goście. — 
Gwiazdor miał dużo pracy z wyda­
waniem podarunków. Muzyka pol­
ska przygrywała do tańca. Wszyscy 
ubawili się znakomicie. Szczegóło­
wy opis gwiazdki i zabawy instala­
cyjnej, czytelnicy znajdą w Dziale 
Harcerskim w osobnym artykule.— 
Adam J. Penar, kierownik prasowy.

Klub Włocławiaków Zapra­
sza Rodaków w Swe Szeregi

Regularne posiedzenie Klubu od­
będzie się w poniedziałek, 25-go sty­
cznia, w Sokolni pnr. 1062 N. Ash­
land avenue, o godzinie 8-ej wie­
czorem. Zapraszamy wszystkich o- 
bywateli i obywatelki, którzy za­
mieszkiwali w regionie włocław­
skim, to jest w okolicznych wio­
skach, aby przybyli na to posiedze­
nie i stali się członkami naszego klu­
bu ,abyśmy razem mogli rozwi­
nąć naszą pracę na polach oświato­
wym i społecznym. Na posiedzeniu 
naszym będą goście: prezes i sekre­
tarz Centrali Klubów Polskich. Po 
posiedzeniu będzie małe przyjęcie 
dla członków i gości. — I. Kuźnie- 
wicz, prezes; H. Stasiak, sekr.

Na Polu Chwały, H. Sienkiewicza, 
niezmiernie ciekawa powieść 50c 

Dziennik Związkowy, 
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

NA PRZEZIĘBIENIA oraz BÓLE REUMATYCZNE 
Zwichnięcia, bóle w stawach, karku, plecach, nogach, nadwyrężenia mięśni 
muskularnych i inne dolegliwości używajcie niezawodną

PRAWDZIWĄ STAROKRAJSKĄ MAŚĆ

ZY-WOKOSTO-WA—MIR.ROS
No. 1. Łagodna. No. 2. Silnie Rozgrzewająca.
Cena za Duży Słoik................................ ..  *4# A

Do Nabycia We Wszystkich Polskich Aptekach

MIRROS ŻY-WOKOSTO-WE maści, wyrabiane są od lat 25-ciu i sweml nie- 
ocenionemi własnościami zjednały sobie setki tysięcy zadowolonych odbior­
ców. Pamiętajcie, że jest tylkb jedna prawdziwa maść “ŹY-WOKOSTO-WA” 
(registrowana przez U S. Patent office, Washington, D. C., Serial No. 338.281). 
Pociągnięci będą do odpowiedzialności sądowej wszyscy ci, którzy używać 
będą tą nazwę Uważajcie więc na nazwę i firmę

MIRROS MEDICINE CO.2M8^ ~.SI’

LEKARZE

Kalendarzyk
Dziś poniedziałek, 25-go sty­

cznia — Pawła.

Jutro wtorek, 26-go stycznia 
— Polikarpa.

Pojutrze środa, 27-go stycz­
nia — Jana Chryzostoma.

Dwie kobiety zmarły wczo­
raj w szpitalu powiatowym na 
zapalenie płuc, które wywiąza­
ło się po nieszczęśliwych upad­
kach i złamaniach bioder. Ofia­
rami były: pani Petronela Nika, 
lat 50, z pod nr. 135 East llOta 
ulica i pani Katarzyna Wojo- 
wicz, lat 81, zamieszkała pod 
nr. 4711 North Keystone ave.

P. Edward Sobolewski, człon- 
nek Tow. Ognisko, gr. 504 Z.N. 
P., otworzył bufet pod nr. 1324 
North Lincoln ul. przy ulicy Al­
len pod nazwą “Lincoln Inn”.

Edward Ryan, lat 36, z pod nr.
825, West 54-ty PL, były poli-

DOMOWA SUKIENKA

Począwszy z dniem dzisiej­
szym komisja eudkacyjna WPA 
urządza forum, czyli zebrania 
edukacyjno-rekreacyjne w bu­
dynku Y.M.C.A. pod nr. 1621 
West Division ulica. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem. Dziś 
odczyt wygłosi p. Robert Barr, 
na temat “Akt Ubezpieczenia 
Społecznego” i “Pensja na Sta­
rość”. Po prelekcji będzie dys- 
kucja. Wstęp bezpłatny.

Edward Nelson, lat 40, robot­
nik, popalony został na śmierć 
gdy ogień zniszczył jego ma­
leńki szałas przy 5-ej ul. w Li­
bertyville. Policja przypuszcza, 
że ogień powstał z pieca gazo- 
linowego, jakiego Nelson uży­
wał do ogrzania swojej szandy.

Dwaj bandyci steroryzowali 
wczoraj około pięćdziesięciu 
patronów w tawernie Sullivana 
i Kesslera pod nr. 6151 Ogden 
ave., Cicero, i zastrzelili jedne­
go z gości, gdy zbyt wolno pod­
nosił ręce do góry. Zabity roz­
poznany został jako Charles 
Kallman, lat 41, 3700 S. Ridge­
land ave., Berwyn.

Od dzisiaj biuro licencji sa­
mochodowych w ratuszu o- 
twarte będzie do 8-ej godziny 
wieczorem, aby dać możność 
wielkiej liczbie motorzystów, 
którzy dotychczas nie mają na­
lepek, zapłacenia podatku.

John Bihler, lat 40, 1731 No. 
Talman ave., po obudzeniu się 
wczoraj rano, znalazł swoją żo­
nę, Sophie, lat 40, i córkę, Re­
ginę, lat 19, zaczadzone od ga­
zu, dobywającego się z pieca 
węglowego. Zawezwał w tej 
chwili oddział straży pożarnej 
z inhalatorem, który pracował 
przez czterdzieści pięć minut, 
zanim zdołał matkę i córkę 
przywrócić do życia. Stan obu 
kobiet nie jest groźny.

Artur Sperka, lat 45, 4436 S. 
Washtenaw ave., zmarł oneg- 
daj w szpitalu Edward Hines 
Jr., na skutek obrażeń, jakich 
doznał 15-go września, gdy 
przejechany został przez samo­
chód przy 25-ej ul. i Western 
ave. Leo Lyson, lat 21, kierow­
ca maszyny, tłumaczył się, że 
Sperka zeszedł z wyspy bezpie- 
cz e ń s t w a niepostrzeżenie 
wprost pod koła samochodu.

Imię i nazwisko
 

Ulica ........................ „
Miasto ....... ...............
Stan -
Rozmiar Modelka (size)  
No. Modelka . ..............

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne

OSOBISTE
W tym tygodniu po 3 tygodnio­

wym pobycie w szpitalu Francis 
Willard, przewieziona została do 
domowych pielszy pani Marcjanna 
Marchewka, zamieszkała pod nr. 
3031 So. 49 ave. Cicero. Notatkę tę 
podajemy, iż pani Mrchewka nale­
ży do kilku Towarzystw miejsco­
wych i jest gorliwą pracowniczką 
na niwie narodowej, to też członki­
nie mogą ją teraz odwiedzić w jej 
domu.

INSTALACJA TOW. OGNISKO, GRUPY 504 Z. N. P. 
Odbędzie Się Dzisiaj, w Poniedziałek, 25-go Stycznia, 

w Sali Wonderland, p. nr. 2940 Milwaukee Ave. 

Z GMINY 23-EJ ZW. N. P.

Roczne posiedzenie Gminy 
23-ej ZNP. odbędzie się w nie­
dzielę, 31-go stycznia, w sali 
ob. L. Tomaszewskiego, pnr. 
8801 Commercial Ave. Początek 
posiedzenia o godzinie 2-ej po 
południu. Tak starzy jakoteż i 
nowi delegaci na rok 1937 mają 
być obecni na tym posiedzeniu. 
— Teodor Kurowski, prezes; 
Feliks Menclewicz, sekr. prot.

Tysiące zaznało ulgę z bóli 
bolesnych muskułów — 
kilkakrotnem natarciem.

PAIN-EXPELLER 
z “Kotwicą” znakiem hand­
lowym, jest w użyciu od 

70-ciu lat

Pani A. Wójcik, Dyr. Z. C. ZNP. Ode­
brała Przysięgę Od Grupy 1670 ZNP.

Tow. Ognisko, grupa 504 Z. N. P. 
założone w 1899 roku, odbędzie swe 
posiedzenie i instalację nowoobra- 
nych urzędników na rok 1937 w 
sali Wonderland, pnr. 2940 Milwau­
kee ave.

Instalacja ta połączona będzie z 
dekoracją zasłużonych członków, w 
dowód uznania ich pracy tak dla 
Towarzystwa jak i dla Związku 
Nar. Pol.

Dekoracji dopełni reprezentatnt 
Zarządu Centralnego Zw. Nar. Pol., 
a po przysiędze od nowych urzęd­
ników, podaną będzie smaczna ko­
lacja ,poczem nastąpi zabawa towa­
rzyska.

Uroczystość otworzy p. Mirosław 
Szczepkowski, przewodniczący Ko­
mitetu. zaś mistrzem toastów i ce- 
remonji będzie p. K. Kawecki, pre-

czystość ze swymi małżonkami i 
przyjaciółmi.

Instalacja urządzona jest na koszt 
Towarzystwa.

Członkiem założycielem jest p. 
Ed. L. Kołakowski.

Sekretarzem finansowym jest p. 
L. Truszkowski, który ten urząd 
odpowiedzialny sprawuje przez lat 
dwadzieścia pięć, a na ostatnim ro­
cznym posiedzeniu p. Truszkowski 
jednogłośnie obrany został na ten 
sam urząd.

Instalacja połączona będzie ze 
srebrnym jubileuszem p. L. Trusz­
kowskiego, jako zasłużoriego człon­
ka i urzędnika, który wiele zdzia­
łał dla rozwoju Tow. Ognisko, gr. 
504 Z. N. P.

W miniony czwartek w sali ob. 
Stefanika odbyło się posiedzenie in­
stalacyjne Tow. Jedność i Postęp 
im. Ossolińskich, Gr. 1670 Z. N .P., 
na którym nowy zarząd złożył przy­
sięgę, którą odebrała pani Aniela 
Wójcik, dyrektorka Z. C. ZNP., a 
następnie serdecznie przemówiła do 
urzędników o ich obowiązkach i za­
chęcała ich do wytrwałej pracy, do 
zajęcia się młodzieżą, werbowania 
jej w szeregi związkowe i apelowa­
ła do zebranych bardzo licznie człon­
ków, by wspólnie z zarządem pra­
cowali dla dobra Towarzystwa i 
Grupy. W czasie uroczystości in­
stalacyjnej przewodniczył ob. Jó­

zef Zielnia . Obecni na instalacji 
byli p. Jan Oleszek, prezes Gminy 
75-ej, i Wł. Wojciechowski, wice­
prezes Gminy 75-ej, którzy złożyli 
życzenia nowemu zarządowi pomyśl­
nego rozwoju.

Nadmienić wypada, iż Tow. im. 
Ossolińskich zajmuje jedno z prze­
dnich miejsc w orbicie Gminy 75-ej 
i bierze stale czynny udział w pra­
cy Z. N. P. Obecnie przystępuje do 
pracy werbunkowej, by uzyskać jak 
największą liczbę nowych człon­
ków, a przez to uzyskać kartę okrę­
tową do Polski. Dobra myśl, więc 
zabrać się do roboty i dopiąć celu!

Początek o godzinie 8-ej wieczo- ' 
żes Towarzystwa i Grupy. ( rem. — Komitet: Mirosław Szczep-

Członkowie Towarzystwa proszę- | kowski, przewodniczący; E. Sobole- 
ni są o przybycie na dzisiejszą uro- wski, Ed. L. Kołakowski.

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 Związku 
Nar. Pol., Rozwinęło Nowy Sztąndar

Uroczystość Była Połączona z Instalacją Nowego Zarzą­
du; Prezes Grupy, W. Krawczewski Odznaczony 

Krzyżem Zasługi Piękny Pprogram Zaaranżował Polski

Marian Martin Modelko Nr. 9203

Domowa sukienka w której bę­
dziecie wyglądać młodo i ładnie. 
Praktyczna do noszenia w domu i do 
wyjścia na zakupna. Ozdobiona 
krótkimi rękawkami, gustownym 
kołnierzykiem i praktyczną kieszon­
ką. Do zrobienia użyć drukowanego 
lawn, perkalu, dimity, płócienka, 
ginghamu lub challis.

Modelko Nr. 9203 można nabyć w 
wielkościach 16, 18, 20, 34, 36, 38. 
40, 42, 44 i 46. Na wielkość 36 po­
trzeba 3% jarda 36-calowego mate­
riału. Cena modelka 15 centów 
znaczkami pocztowymi.

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH 
Jest Już Do Nabycia

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do­
mowe, do pracy, do biura, do 
sportu, dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
dzieci. Uszczuplające fasony; opi­
sy najnowszych materjałów i ga- 
lanterji damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów Zamówienia 
należy nadsyłać do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Division 
Street, Chicago, Illinois.

ZAMÓWIENIE NA MODELKO

Paul Blanchard, lat 33, 9204 
Crandon ave., został zabity ze­
szłej nocy, gdy wjechał frontem 
swojej maszyny w tramwaj bie­
gnący po Leamington ave. 
Strzelba, jaką znaleziono w je­
go maszynie, świadczyła, że 
wracał z polowania.

ZEBRANIE UCZESTNI­
KÓW WYCIECZKI ZWIĄ­

ZKOWEJ DO POLSKI

Jutro, we wtorek, 26-go sty­
cznia, o godzinie 7-ej wieczorem, 
odbędzie się zebranie wszystkich u- 
czestników zeszłorocznej wycieczki 
Harcerstwa Związkowego do Pol­
ski. Zebranie odbędzie się w tylnej 
sali restauracji Lenarda, pnr. 1166 
Milwaukee, ave. Na to zebranie pro­
szeni są o przybycie wszyscy ucze­
stnicy zeszłorocznej wycieczki tak 
młodzież, to znaczy członkowie 
Klubu “Polska Nas Złączyła” jak 
też i starsi uczestnicy. Prosimy ró­
wnież o przyprowadzenie swych ro­
dzin. Na zebraniu tym będzie obe­
cny p. Joachim T. Rogalski, dyrek­
tor Międzynarodowego Towarzy­
stwa Wagon Lits Cook z Warszawy 
który przemówi do wszystkich u- 
czestników zeszłorocznej wycieczki, 
których miał sposobność poznać w 
Polsce ub egłego roku. Na zebraniu 
tym będą również urzędnicy Z. C. 
Z. N. P. , a po posiedzeniu podana 
będzie kawa i ciastka. Zarząd Klu­
bu Młodzieży “Polska Nas Złączy­
ła”, prosi wszystkich o przybycie.

Zawsze Niskie Ceny 
X-Ray

Godziny: 8:30 do 8:30 
Tel. Harrison 0*51

Klub Artystyczny Na Rocz. Posiedzeniu

Wiceprezeska Z. N. P. pani F. Dy-

Pol. 
swe

daniu Z. N. P. ,tej największej or­
ganizacji polskiej w świecie i ape­
lowała, aby wszyscy, którzy nie na­
leżą do niej, zaczęli wstępować, 
gdyż lepiej jest należeć do swojej 
organizacji, aniżeli popierać obco- 
narodowe.

Po przemówieniu i przedstawie­
niu przez prezesa Grupy komisarki 
Okręgu 13-go p. Szumkowskiej, któ­
ra też apelowała do wszystkich, aby 
wstępowali do Z. N. P., zakończono 
na tym instalację, a goście udali się 
do górnej sali, gdzie się bawiono do 
późnej godziny.

. pani Karłowicz,
' sekcji literackiej, 
przedzone zostało 
s^y Konopnickiej

W niedzielę, 17-go stycznia, od­
była się instalacja Grupy 523 Z. N. 
P. Tow. Orzeł Polski, w sali Oaza, 
1250 Milwaukee avenue. Blisko 400 
członków i członkiń oraz gości, a 
między nimi prezes Z. N. P. p. J. 
Romaszkiewicz, wiceprezeska Z. N. 
P. p. Fr. Dymek z mężem, komi- 
sarka Okręgu 13-go p. Szumkow- 
ska, dożywotni poseł na Sejm Z. N. 
P., K. B. Czarnecki, stawiło się na 
tę instalację. Po kolacji sekretar­
ka komitetu instalacji p. Helena 
Moll po krótkim przemówieniu po­
wołała prezesa Grupy p. Władysła­
wa Krawczewskiego na przewodni­
czącego programu instalacji. Pre- 
ses po przemówieniu do członków 
i członkiń przedstawił gościom pre­
zesa Z. N. P. p. Jana Romaszkiewi- 
:za, na którego powitanie mała har­
cerka M. Magnowska wypowiedzia- 
ta ładną deklamację specjalnie u- 
tożoną dla prezesa Z. N. P., który 
to wzruszony tą niespodzianką ser- 
iecznie podziękował za tak miłe 
przyjęcie, jakie doznał w Grupie.

DZIERZGANY 
PŁASZCZYK 

Modelko Nr. 235

ry “Mignon” Thomasa, “Przącz- 
niczka” Moniuszki i “Pamiętam ci­
che, jasne złote dnie” Karłowicza. 
Następnie znany ną gruncie chica- 
goskim poeta Niedźwiecki, jeden 
z redaktorów Dz. Chicagoskiego i 
były przewodniczący sekcji lite­
rackiej P. K. A., wygłosił bardzo 
treściwy i pięknie opracowany od­
czyt na temat “Dlaczego Polonia 
amerykańska wydała tak mało lu­
dzi pióra”. Ze słów pana Niedźwiec- 
kiego jednak wynika, że nie jest tak 
źle, że jeżeli zliczy się autorów 
wierszy i powieści, podanych w ze­
stawieniu pana Waldo w miesięcz­
niku “Dziennikarz”, i doda się do 
tego tych autorów, którzy nadesłali 
swe dzieła do Polskiego Klubu Ar-.

; tystycznego, zajmującego się teraz 
I wydaniem Antologii polskich pisa- 
I rzy, to okaże się, że z 200 osób za- 
I sługuje na nazwę pisarzy, bo dzieła 
ich mają niepoślednią wartość lite-

■ racką. Po odczycie wyłoniła się dy­
skusja, w której udział brali p.p. 
Froncrak, Ktrie zutz <lauren‘ zecz**- 
rocznej nagrooy 7 .o_uej miasta 
Warszawy), Dr. Kostrzewski, Śle­
szyński, Stęczyński, Chrzanowska, 
Harasimczuk, Wieczorek, ksiądz 
Teofil (były przewodniczący sekcji 
literackiej P. K. A.), Pałczyńska i 
inni. Po zamknięciu posiedzenia go­
ścinni gospodarze poprosili obec­
nych do starokrajsklej polskiej her­
baty, gdzie w miłej towarzyskiej 
pogawędce do późna wieczora spę­
dzili resztę czasu.

DR. JAN SMETANA,
OPTOMETRTSTA

30 LAT DOŚWIADCZENIA 
Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 

okularów
1801 SOUTH ASHLAND AVENUF 

Platt Bids., róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny7 od 9-ej rano do 8-mej wlecz. 
Telefon CANal 0523

W piątek sekcja literacka 
Klubu Artystycznego odbyła 
miesięczne posiedzenie w rezyden­
cji doktorowstwa Mixów, którzy 
uprzejmie udzielają swej wspania­
łej rezydencji na posiedzenia Klu­
bu. Pani Mix, jako prezeska sekcji I 
towarzyskiej dokłada wszelkich sta- | 
rań, aby ożywić życie towarzyskie 
w Klubie, bo tego brakuje, jak wia- 

i domo, we wszystkich polskich sto­
warzyszeniach tu w Chicago. Po­
siedzenie otworzyła i przewodniczy- 

l ła pani Bucholc na prośbę chorej 
przewodniczącej 
Posiedzenie po- 

deklamacją wier- 
przez pannę F. ' 

Praczukowską, która chociaż tu i£- 
rodzona zachwycała słuchcazy swą 
wyrazistą, piękną polską wymową 
i swą wielką sztuką operowa­
nia głosem i mimiką twarzy, 
co jest niezbędną rzeczą, aby 
plastycznie oddać różne uczucia i 
przeżycia wewnętrzne. Następnie 
swym cudownym śpiewem i słowi­
czym głosem czarowała słuchaczy 
słynna kolaratourowa soprano Ma- [ 
ria Broniarczyk, która stale za­
mieszkuje teraz w New Yorku, a tu | 
do Chicago przyjechała na święta,: 
aby odwiedzić swych krewnych.

Panna Broniarczyk przy pięknym ; 
akompaniamencie pani Berhenke I 
po mistrzowsku odśpiewała szereg i 
pieśni, jak: “Je suis Titania” z ope-

Kowal, marszałek; A. Sekunda, pod­
marszałek; J. Ciba, odźwierny; de­
legatka do wydziału kobiet pani J. 
Kuźmińska . Wybór delegatów do 
Okręgu XIII został odłożony do na­
stępnego posiedzenia.

Przysięgę od nowych delegatów 
I do Gminy jak też i od nowej ad- 

w serdecznych słowach prze- [ministracji odebrał prezes Z.N.P. p. 
ła do zebranych o celach i za- Romsazkiewicz.  

Panna Maria Broniarczyk Miłym Gościem Wśród Daw 
nych Swoich Kolegów i Koleżanek

Wstawanie w Nocy
Jeżeli cierpicie na Wstawanie w Nocy, 

Nerwowość. BOle Nóg, ODrzmiałe Stawy, 
Oszołomienie, Bóle Głowy. Bral; Energii. 
Palenie, Świerzbienie, Ewasy z powodu 
niedomagać Nerek tub Pęcherza, spróbuj­
cie Doktorskiego gwarantowanego przepisu 
Cystex (SIss-tex) Must przynieść nową ży­
wotność w 48 godzinach i zupełnie zado- 
wolnlć w 8 dniach, lub zwrócimy pienią­
dze. Gwarantowany Cystex kosztuje tyłka 
po 3c dawka w aptekach. (Offł.)

Do nowej administracji wchodzą 
następujący członkowie: prezes Wła­
dysław Krawczewski , wiceprezes 
Aleksander Moll, wiceprezeska Mi­
chalina Skalska, sekr. tin. Wincen­
ty Magnowski, sekr. prot. Fr. Pa­
nek, skarbnik Leon Banaszkiewicz; 
-rada gospodarcza: Jan Jakiel, Bole­
sław Gniazdowski, Józefa Kuźniar; 
odźwierny Szymon Dynia, marsza­
łek Jan Kościelniak, chorążowie Jan 

3rezes ZNP. J. Romaszkiewicz po i Kapusta sztandar amerykański, 
(kreśleniu działalności dłu- Ignacy Panfel sztandar polski.
[oletniego prezesa Grupy 523 ZNP. j ----------------------
ila dobra organizacji ZNP. udeko- „iipjyy pnr
ował go. na mocy uchwały Zarżą- i . IYIln.ULAJi.Li A. rKL- 
lu Centralnego ZNP. złotym krzy- - ZE§EM J 77 ZNP.
,em zasługi. 

Po skończonej dekoracji prezes i
Jrupy powołał członków zarządu i w dnju 22-go stycznia b. r. odby- ; 
łrupy, od których prezes Z. N. P. p. i }y sję wybory w Gminie 177 Z.N.P. i 

Romaszkiewicz odebrał przysię- Urzędnikami tejże Gminy na rok 
;ę. Następnie odczytał list nade- lg37 zostali wybrani: Paweł Miko- 
łany do Grupy od Szanownego jajczyk, prezes; J. Kieca, wicepre- 
Jenzora Z. N. P. p. Fr. X. świetli- ' zes. yr Cmiel, wiceprezeska; St. 
:a oraz telegram od prezesa Gminy wijas, sekr. prot., St. Gąsiorowjki, J 
78 Z. N. P. p. Mroczkowskiego. W j sekr fin . st Szymaszek, kasjer; J. 
:ońcu prezes Grupy 523 Z. N. P. po- 
irosił wiceprezeskę Z. N. P. p. F. 
Jymek do rozwinięcia nowego 
ztandaru amerykańskiego: Przy 
;rze hymnu amerykańskiego i pol- 
kiego nastąpiła ceremonia rozwi-

DR. F. A DULAK OCZU, USZU, NOSA I GARDŁA
Cis: 1608 Milwaukee Avenue, North-West Tower Building. 2-gie Piętro

Telefon Brunswick 6S4O Telefon Rezydencji Belmont 5217
Godziny: od 2-ej do 5-ej—od 7-ej do 9-ej z wyjątkiem środy i niedzieli.

W sobotę od 1-ej do 6-ej.
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i Nazwisko

 Stan 

Rozmiar 1'fuir Modelko Nr. 

Godziny: od 10—12 w poł.: 2—4 
1 6—8 wiecz.; w niedzielę 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

Dziewczynki lubią dzierzgane płaszczyki, bo są one ciepłe i ładne, 
róbcie taki płaszczyk z kolorowej włóczki do noszenia do szkoły, i z bia- 
j włóczki do odświętnego noszenia. Płaszczyk ten robi się pończoszkowym 
ńegiem na długich igłach, używając grubej włóczki.

Modelko Nr. 235 można zamawiać w wielkościach 4, 6, 8 i 10. Cena 
wdełka wraz z instrukcjami wykończenia i z próbką włóczki kosztuje 10 
sntów. Należytość uprasza się nadesłać znaczkami pocztowymi.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG

1200 N. ASHLAND AVE. (Pokój 303) TEL. BRUNSWICK 7209 
Telefon Rezydencji: AVENUE 4154

Godziny:—Od Z do 5 1 od 6 do 8— W środy i w święu zamknięte

  

DR. KAPUSTKA
2922 W. 43RD STREET, róg Richmond—Tel. Lafayette 4070

DR. JOZEF F. KONOPA
Lekarz. Chirurg i Akuszer 

Ofls 1 Rezydencja: TELEFON

ARMitage 6145
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działać wbrew krytyki tak jak nakazuje sumie­
nie i przekonanie o słuszności swego postę­
powania. Korzystać z życzliwej krytyki; zło­
śliwą puszczać mimo uszu — i robić swoje, słu­
chać swego sumienia i spełniać przyjęte na sie­
bie obowiązki.
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

KRYTYKA 0 KRYTYCE

W pismach polsko-amerykańskich toczy się 
obecnie polemika o sposób krytykowania 
spraw, zagadnień i osób stojących na publicz­
nych stanowiskach. Doprowadziły do tego o- 
statnie ataki pewnego odłamu prasy na urzęd­
ników Związku Narodowego Polskiego i nie­
ścisłe, niezgodne z prawdą, lub celowo fałszy­
we i nakręcane podawanie wiadomości o spra­
wach organizacyjnych w sposób aż nadto wi­
docznej celowej nagonki, prowadzonej w spo­
sób politykierski, nie mający nic wspólnego z 
czystą po'emiką lub z konstruktywną krytyką 
mającą na celu poprawę krytykowanych rze­
czy, a tylko niski cel zemsty i zakonspirowanej 
nagonki politycznej.

Nastąpiło to ze szczególnym spotęgowaniem 
tuż po zjeździe Wydawców pewnego odłamu 
pism. Rzecz naturalna i zrozumiała, musiało to 
wywołać odpowiednią reakcję i powstało nie­
bezpieczeństwo rozpętania się nieokiełzanej po­
lemiki prasowej, która nikomu żadnej korzyści 
by nie przyniosła a tylko rozpętała by walki i 
podzieliłaby ponownie społeczeństwo polskie w 
Ameryce na dwa wrogie sobie zwalczające się 
obozy.

Niebezpieczeństwo to jeszcze ciągle istnieje. 
Wybuch walki będzie zarżał całkowicie od 
strony, która atak rozpoczęła. Jeżeli go pod­
trzyma, jeżeli polemika przybierze charakter 
krytyki destruktywnej, jeżeli przerodzi się w 
napaści osobiste i w politykierski sposób zwal­
czania się obozów przeciwnych taktyką nie 
przebierającą w środkach i sposobach walki, 
to może się tu rozpocząć taka orgia walk, ja­
kiej jeszcze nie było. Wątpliwem jest jednak, 
czy walk’’.. rodzaju wyszłaby komukolwiek 

Lnar dó^rrjMipBgfflby ona sprowadzić za sobą 
bardzo przykre następstwa dla sprawy polskiej 
i dla interesów organizacji naszych.

Z tego powodu z zadowo'eniem notujemy, 
że odzywają się głosy nawołujące do opamięta­
nia się, do umiarkowania. Wszyscy stwierdza­
ją prawo do krytykowania, wszyscy godzą się 
na umiarkowaną, twórczą polemikę, która jest 
potrzebną w każdym społeczeństwie, lecz na­
wołuje się do rozróżniania, co to jest rzeczowa, 
spokojna polemika, a co to są zwyczajne, zło­
śliwe i oszczercze często napaści; co jest poda­
waniem prawdziwych faktów, a co jest ich 
przekręcaniem i naciąganiem; co jest spokoj­
nym i rzeczowym wykazywaniem błędów i po­
myłek lub stwierdzaniem faktu, a co jest poda­
waniem pogłosek, domyślników lub złośliwych 
naciągań przez wrogów politycznych dla celów 
alarmowania, uprzedzania do pewnych ludzi, 
podawania ich wszystkich czynów w podejrze­
nie i wątpliwość.

Toczy się więc obecnie polemika o po’emice, 
czyli krytyka o krytyce. I jest potrzebna! Jak 
niektórzy źle pojmują zadanie krytyki, świad­
czy choćby wypowiedzenie się redakcji tak 
skąd inąd poważnie redagowanego pisma, jak 
bostoński “Kurier Codzienny”, który pisąe:

Polemika o najważniejszych naszych zagadnie- 
ją prawo i będą PIĘTNOWAĆ godne tego jednostki,) 
które wodzą prym w organizacjach naszych, mając 
tylko swoje własne interesy na celu, ale równocześnie i 
stoją i stać będą wiernie na straży polskich zrzeszeń 
i instytucji na wychodztwie, choćby to nawet pewnym 
liderom się nie podobało.

Czy redakcja wspomnianego dziennika nie 
zdaje sobie sprawy ze znaczenia słowa “pięt­
nować?” Między piętnowaniem a krytykowa­
niem lub rzeczową polemiką jest ogromna róż­
nica. Piętnować można tylko zbrodniarza, 
5’’kodnika rozmyślnego, działającego świadomie 
•ze złą wolą. Krytykować przyzwoicie można 
osoby stojące na najwyższych nawet stanowi­
skach i o konstruktywną krytykę nikt się nie 
będzie obrażał i gniewał.

Nasze poglądy o krytyce konstruktywnej i 
destruktywnej wypowiedzieliśmy już na tern 
miejscu poprzednio. Damy więc tym razem po­
gląd na to redaktora “Głosu Narodu”, który tak 
pisze;

Polemika a najważniejszych naszych zagadnie­
niach, potrzebach i bolączkach jest nam ogromnie 
potrzebna. Ale musi to być polemika uczciwa i rze­
czowa, dyktowana dobrą wolą. Taka polemika jest 
naprawdę siłą życiodajną dla społeczeństwa. Jest ona 
konieczną i dla naszej prasy polskiej w Ameryce, która 
musi być przewodniczką i nauczycielem, jeżeli chce 
istnieć i utrzymać się. Ograniczanie roli pism naszych 
do podawania wiadomości jest takim samym złudze­
niem, jak stawianie młodzieży krajowej za przykład 
dla młodzieży polsko amerykańskiej, choćby tylko 
z tego jednego względu, że rywalizacja w podawaniu 
wiadomości z pismami amerykańskimi jest dla nas 
niemożliwą!

A na koniec przytoczymy tu myśli innych o 
krytyce. Richter w swoim “Tytanie” powiada:

“Krytyka często strząsa z drzewa gąsienice 
wraz z kwiatami”.

' Goethe w swoich “Refleksjach i Maksy­
mach” mówi:

“Przeciw krytyce nie może się człowiek ani 
ustrzedz ani obronić. Musi on działać wbrew 
tej krytyki, atak postępując krytyka stopniowo 
się przeciw niemu wyczerpie i ustąpi przed 
nim”.

Jest to dobra rada dla ludzi krytykowanych, 
którzy mają sumienie czyste. Postępować i

ZWIĄZKOWCY W SCHENECTADY ZA­
ŁOŻYLI WSPÓŁDZIELCZY BANK

Pisaliśmy tu już na tem miejscu parokrotnie 
o różnych spółdzielniach. Pisaliśmy także o 
Federalnych Uniach Kredytowych, które są or­
ganizacjami na wzór Spółek Budowlano-Po- 
życzkowych i pozostają pod kontrolą rządu fe­
deralnego. Dawaliśmy wtenczas sugestię, że 
organizacja nasza, z jej systemem Grup i Gmin, 
świetnie nadawałaby się do rozwinięcia jakiej­
kolwiek akcji spółdzielczej wśród swego człon­
kostwa, a zwłaszcza do akcji zakładania Fede­
ralnych Unii Kredytowych.

Cieszy więc nas bardzo, że znalazła się wre­
szcie jedna grupa'Związkowców, która zabrała 
się do pracy twórczej i sugestię postanowiła za­
mienić na czyn. Oto dowiadujemy się, że 

.Związkowcy w Schenectady, N. Y., założyli 
Współdzlelczy Bank Poźyczkowo-Oszczędno- 
ściowy pod nazwą MT. PLEASANT FEDERAL 
CREDIT UNION No. 1914. Pod tą nazwą wy­
dany został federalny czarter w dniu 15-go sty- •' 
cznia nowej instytucji polskiej. Nad instytucja­
mi tego rodzaju ma bezpośredni nadzór FARM 
CREDIT ADMINISTRATION, WASHINGTON, 
D. C.

W tej sprawie pisze nam ze Schenectady p. 
B. Lewkowicz, 931-933 Francis ave., w artyku­
le pod tytułem “Gdzie pożyczyć pieniędzy” na­
stępujące uwagi:

“Troska o pożyczenie kilkunastu czy kilku­
dziesięciu dolarów na prędkie potrzeby familij­
ne, jak podatki, czy procent do banku, kupno 
auta, mebli, czy też innych rzeczy niejednego 
z nas spotkała. Wiadomo, że instytucje pry­
watne liczą za pożyczenie pieniędzy w takich 
wypadkach dość słono, czego najlepszym. do­
wodem ich dobrze prosperujące instytucje, ob­
racające obcym kapitałem, który ludzie skła­
dają na dwa procent, gdy tymczasem pożycza­
jąc potrzebującym liczą do 30 procent i więcej. 
Kupujący automobil na spłaty nie zdaje sobie 
sprawy, że właśnie taki procent opłaca ratami 
miesięcznemi.

“Rząd federalny dopomaga w tym wypadku, 
propagując takie właśnie współdzielcze Banki 
pożyczkowo-oszczędnościowe, co rozumie się 
nie jest mile widziane przez wyzyskiwaczy za­
wodowych.

“Rezultaty są takie, że członkowie należący 
do tych instytucyj są w stanie pożyczać o jedną 
trzecią taniej niż w prywatnych instytucjach 
finansowych. Ci zaś. którzy składają swoje o- 
szczędności, zamiast 2 odsetek procentu, otrzy­
mują trzy, cztery czy pięć razy więcej, zależy 
od obrotu kapitału. .

“Pieniądze są pod kontrolą rządu Federalne­
go, urzędnicy pod bondem, tak, że podlegają 
tym samym prawom, co i inne banki”.

Brawo Związkowcy w Schenectady! Życzy­
my Wam serdecznie Dowodzenia i wyrażamy 
nadzieję, że czyn’ Wasz znajdzie naśladow- 
ców w innych koloniach związkowych. Jest 
to bowiem twórcza praca, zmierzająca do pod­
niesienia naszego ludu na wyższy poziom ekono­
miczny.

A co mogą zrobić Związkowcy w Schenecta­
dy, to mogą zrobić Związkowcy w każdym in­
nym mieście. Taki Bank Wspćłdzielczy czy też 
Unia Kredytowa mogłaby powstać nie tyłko w 
każdym mieście, ale nawet przy każdej Gminie 
związkowej.

WYCINKI Z PRZEDRUKÓW

“Press Service” Krajowego Stowarzyszenia 
Fabrykantów pisze:

Zaledwie kilkanaście miesięcy temu zdobył 
sobie zmarły Huey P. Long, jeżeli nie sławę, to 
w każdym razie rozgłoś, przez rzucenie hasła: 
“Każdy człowiek Królem”. Przed śmiercią 
przyrzekł on każdemu obywatelowi roczny do­
chód w sumie $5,000.00.

Każdy myślący człowiek, nie wyłączając sa­
mego Longa, wiedział dobrze, że cały ten plan 
zrealizować się nie da. Ale Senator Long był 
sprytnym politykiem, który wiedział, że może 
zjednać sobie zwolenników, toteż odpowied­
nio do zwiększania się liczby wyznawców' swe­
go planu rozszerzał zakres obietnic.

Otóż zdaje się, że pozostawił on dwóch na­
śladowców: Williama Green, prezesa Amery­
kańskiego Stowarzyszenia Pracy i Johna L. Le­
wisa, prezesa Zorganizowanych Górników 
(United Mine Workers). We walce o zdobycie 
kontroli nad Obozem Pracy, Green i Lewis rzu­
cają obietnicami na prawo i na lewo.

W czasie uroczystości na “Labor Day”, Le­
wus, nastroszywszy swoje krzaczaste brwi, za- 
grzmiał, jak mający wybuchnąć wulkan, i przy­
obiecał wszystkim dochód roczny w sumie 
$2,500.00.

Zaskoczyło to Green’a, więc po namyśle, w 
sam dzień Bożego Narodzenia, zdystansował 
Lewis’a, obiecując wszystkim $3,600.00 rocz­
nego dochodu.

Na to odpowiada New York Times:
“Byłoby to rzeczą wielce pożądaną, aby ka­

żda rodzina miała roczny dochód w sumie 
$3,600.00, a naWet — mówiąc prawdę — było­
by więcej pożądanem, aby można każdej ro­
dzinie zapewnić roczny minimalny dochód w 
sumie $5,000.00, albo i $10,000.00. Jednakże 
drogą do osiągnięcia tego poziomu płacy nie 
jest, jak to wskazują Lewis i Green, skrócenie 
godzin pracy, oraz dowolne podwyższenie pła­
cy robotniczej, czego następstwem musiałby 
być wzrost kosztów produkcji. Przeciwnie, jak 
zaznacza Times: “jedynym środkiem do osiąg­
nięcia tego celu jest: podniesienie sprawności 
robotnika, wydajności maszyny i udoskonale­
nie organizacji, jednem słowem: zwiększenie 
produkcji”.

Nie jesteśmy zwolenikami nieopatrznego da­
wania niemożlwych do spełnienia, często de­
magogicznych obietnic. Nie godzimy się jed­
nak także z pog’ądami kapitalistycznego ‘Ti- 
mes’a”. Podaje on punkt zapatrywania wyłą­
cznie kapitalistyczny — i to ortodoksyjnie ka­
pitalistyczny. Dzisiejsze poglądy zreformowa­
nego nowoczesnego kapitału na to zagadnienie 
są już inne. Skrócenia godzin pracy już były 
w przeszłości 1 będą w przyszłości i nigdy na 
nich świat źle nie wychodził, więc nie wyjdzie 
i w przyszłości. Sprawność robotnicza stale 
się podnosi, wydajność maszyn i udoskonalenie 
wyjdaności produkcyjnej stale się wzmagają, 
czyli że zdolność zarobkowa robotnika i zwięk­
szanie produkcji idzie stale naprzód •;— pomi­
mo zmniejszania godzin pracy.. Zmniejszanie 
godzin pracy jest potrzebne dla dania zatrud­
nienia większym liczbom robotników.

ŚMIERĆ
------------- - '

Albo jak boski Goethe, jak stary pan włości, 
Gdy zimą kryje pola biała śniegu warstwa, 
Do domu poniechawszy wracać gospodarstwa. 
Albo jak słodki Shelley umierać w młodości.

O! nie dożyć tych zmarszczek, które bróżdżą czoło, 
I tej zgody na wszsytko, co nam w serce wrasta: 
Odejść raczej stąd całkiem, niż wyszedłszy z miasta, 
Martwym jeszcze się cieniem włóczyć po nim wkoło.

O! mój blady hoplito! Napnij swoje nerwy 
Wszystkim wrogów naporom i losu pociskom, 
Wichrom, które w nie sieką, błyskawic rozbłyskom— 
Zrób je lirą auzońską, drgającą bez przerwy.

Za żadne skarby nieba nie oddam mej świętej 
Pogardy dla,wszystkiego, co wzrosło z tej ziemi;
Do końca bić się będą z falami wściekłemi,
A śmierć niech mnie potarga — jak żagiel rozpięty.

Jan Lechoń.

TO I OWO
Wybryk Natury

W mieście St. Louis przyszła 
na świat dziewczynka z sercem 
nazewnątrz, zupełnie nieosło­
niętym żadnymi tkankami. Nie­
mowlę zmarło w trzecim dniu 
po zanotowaniu niezwykłego 
wybryku natury.

Serduszko znajdowało się u 
swej podstawy połączone z cia­
łem na środku piersi. Dokona­
na sekcja zwłok wykazała tak­
że, iż było ono połączone z 
głównymi arteriami krwionoś­
nymi, lecz z powodu braku ja- 
kiejko’wlek ochorony przestało 
bić, chociaż poza tym defek­
tem noworodek był zupełnie 
normalny.

Wyprawa Po Hoatziny

Z chicagoskiego Muzeum 
Fielda wyruszyła wyprawa pod 
kierunkiem p. Emmeta R. 
Blake, asvstenta kuratora pta­
ków, do Brytyjskiej Guiany po 
więcej okazów ciekawych pta­
ków, zwanych boatzinami.

Według ewolucyjnej teorii, 
Hoatzin jest potomkiem ga­
dów. Młode, do pewnego wie­
ku, wykazują dobtnie znamio­
na takiego pochodzenia. Po­
siadają one na końcu skrzydeł 
pazury. W razie grożącego nie- 
ebzpieczeństwa młody hoatzin 
rzuca się do wody, nurkuje, a 
kiedy niebezpieczeństwo minie, 
używa pazur na skrzydłach do 
wsninania się po drzewie do 
rodzicielskiego gniazda. Kiedy 
dorasta pazury te znikają zu­
pełnie.

Niezwykła Farba
Holender Bouke Stobbe jest 

wynalazcą farby, która pod 
względem białości pobiła wszel­
kie dotychczasowe rekordy. W 
Dorównaniu z tą nową farbą 
każdy, najczystszy kolor biały, 
wydaje się brudny. Ta prze­
dziwna białość farby Stobbe’go 
Dosiada jeszcze i tę właściwość, 
że działa rozpraszająco w ciem­
nościach.

Historia tego wynalazku, 
który posiada ogromne prakty­
czne zastosowanie — jest bar­
dzo oryginalna. Bouke Stobbe 
nie jest bowiem a ni uczonym 
chemikiem, ani malarzem, lecz 
człowiekiem zdawaćby się mo­
gło, najmniej z kolorystyką ob- 
znajomionym, a mianowicie cu­
kiernikiem. Wyna’azku swego 
dokonał częściowo przypadko­
wo. Należy jednak zaznaczyć, 
że tvlko w części autoręm no­
wej farby jest przypadek, gdyż 
Stobbe włożył również wiele 
pracy i wysiłku w swe odkry­
cie.

Kryzys snowodował, że przed 
kilku laty Stobbe zmienił swój 
zawćd. Został zredukowany w 
cukierni, w której pracował a 
ponieważ nie mógł znaleźć in­
nego zajęcia, przyjął narazić 
stanowisko pomocnika malarza 
pokojowego. Pewnego dnia je­
go nowy szef polecił mu poma­
lować kilka desek na biało. ■— 
Stobbe zabrał się zatem do spo­
rządzenia odpowiedniej farby. 
Lecz każda mieszanka wydawa­
ła mu sie ftie dość biała! Wresz­
cie po kilku dniach rozmaitych 
Drób powiodło mu się wyprodu­
kować dziwną farbę, która isto­
tnie była tak białą, że aż raziła 
oczy. Stobbe zadowolony ze 
swej farby zabrał się do malo­
wania. Szef zauważył dziwny 
b}ask nowej farby, zaintereso­
wał się wyna’azkiem swego 
ucznia i wraz z nim doprowa­
dził do doskonałości nowy typ 
białej farby.

Biel Odhiia Światło

ległości 40 metrów, widoczny 
jest jedynie biały pasek namalo­
wany farbą Stobbe’go, podczas 
gdy reszta pociągnięta zwykłą 
farbą była zupełnie niewidocz­
na.

Próby wykazały, że biel Stob­
be’go jest bez porównania wi­
doczniejszą w ciemnościach niż 
zwykła biała farba. Poza tym 
odbija ona znakomicie światło 
i dzięki tej właściwości nadaje 
się doskonale do malowania 
tarcz ostrzegawczych, sygnało­
wych, barier mostów i t. p.

Nowy wynalazek w przemy­
śle farbiarskim, dokonany przez 
h 0,1 e n d e r s k i e g o cukier­
nika, wzbudził olbrzymei zain­
teresowanie w świecie techni­
cznym. Biel Stobbe’go znajdzie 
duże zainteresowanie zarówno 
w przemyśle jak i w codzien­
nym życiu praktycznym.

Kiedy Doczekamy

Sie Takich?

W Szwecji zmarło ostatnio 
szereg osób, które przekazały 
w testamencie znaczne sumy o- 
raz objekty na cele dobroczyn­
ne. Łączna wartość przekaza­
nych na cele charytatywne sum 
sięga 8 milionów do'arow.

Zmarła Hilda Kumlin prze­
znaczyła przeszło 5 milionów 
koron na urządzenie ga’erii 
sztuki w Sztokholmie, wybudo­
wanie domu, zawierającego ta­
nie mieszkania dla samotnych 
kobiet, oraz na szereg stypen­
diów dla podupadłych osób, 
studentów ltd. Hilda Kumlin 
chcała w ten sposób uczcić 
pamięć swego wuja, po którym 
odziedziczyła znaczny majątek. 
Wuj jej, pom'mo olbrzymiego 
bogactwa, mieszkał samotnie 
w mazym pokoju i odmawiał 
sobie najnrymitywniejszych 
wygód. Skąpstwo jego było tak 
wielkie, iż żałował wydatku na 
sporządzenie testamentu, tak, 
że po jego śmierci mająfek po­
dzielono między naJbliż^ymi 
pozostałymi krewnymi.

Fundacja Bergianum, zarzą­
dzająca słynnymi ogrodami bo­
tanicznymi, otrzymała od boga­
tego kupca Andersona zapis w 
wysokości jednego miliona ko­
ron. Anderson był z zamiłowa­
nia bottanikiem i zarządził, by 
z przekazanej przez niego sumy 
założyć w Sztokho'mie ogród 
zimowy, zawierający drzewa i 
rośliny śródziemnomorskie, do­
stępny dla wszystkich. Dalsze 
zapisy w sumie 3 milionów ko­
ron przeznaczone zostały na ce- 
’e religijne, snołeczne, oświato­
we i kulturalne w Nordlandii, 
północnej prowincji Szwecji.

Kiedy my, Polacy w Amery­
ce, doczekamy się takich ofia­
rodawców na cele naukowe i 
społeczne?

HUMOll
CO TO JEST ŻYCIE?

Życie to ustawiczne rewizje sani­
tarne w sklepach, lub w polityce.

Prem.er Sławoj - Składkowski.
Życie to pukanie palcem w palec: 

jechać do Palestyny hurtem czy de­
talicznie? ,

Żydzi w Polsce.
Życie to przeskakiwanie _ jedne­

go niedoboru podatkowego w dru­
gi-

Lojalny obywatel polski. 
Życie to komedia, którą odgry­

wam od siedemnastu lat.
Sejm przy ulicy Wiejskiej, 

życie to diety.
Posłowie do Sejmu. 

Życie to bezustanne potrącanie 
poborów.

Biel Stobbego odróżnia się 
nraktycznie od zwykłych bia­
łych farb przede wszystkim 
właściwościami reflektoryczny- 
mi. Przeprowadzono następu­
jące doświadczenie: na desce 
pomalowanej zwykłą białą far­
bą namalowano pasek bie’ą 
Stobbe’go. Deskę tę umieszczo­
no na jednym z drogowskazów. 
Okazało się., że gdy na wspom­
nianą deskę padnie światło re­
flektora samochodowego od-

Emeryci. 
Życie to śmierć głodowa.

Lekarze warszawscy.

MYŚL.

— Ziemia obiecana dla Polaków, 
to jest wyjazd trzech milionów ży­
dów z Polski.

ISKIERKA.

Przejrzyj kogo na wylot, a nie 
ujrzysz go więcej u siebie.

POWSTANIE STYCZNIOWE
W LITERATURZE POLSKIEJ

Zbigniew Krygier,

DWIE TWARZE WIEDNIA

GDZIE PAN TO CZYTAŁ?

sam, jak ja. Rozkazuję, ażeby 
go uczyć, choćby to było prze­
ciwne sumieniu wychowawcy, 
jak jego ojciec zrobił wszystko, 
aż do samego końca. Rozkazu­
ję piu głosem głuchym, żeby 
pracował dla swej ojczyzny i 
żeby, jeśli zajdzie potrzeba, u- 
mierał dla niej bez jednego 
drgnienia strachu, bez jednego 
westchnienia żalu, tak samo, 
jak ja”.

Mijają lata, a wielka wymo­
wa powstania styczniowego 
ciągle posiada dawną siłę. Roz­
kochany we wszystkim, co 
tchnęło wolnością i walką o 
szczytne ideały Marszałek Jó­
zef Piłsudski napisał swój “22 
stycznia 1863 r.” dzieła histo­
ryczne o wielkich jednak walo­
rach literackich. Sięgnął do te­
go okresu Piotr Choynowski w 
powieści p. t. “Kuźnia” i Maria 
Wielopolska w “Kryjakach”. I 
tylu innych jeszcze pisarzy peł­
ną dłonią czerpało i czerpać bę­
dzie z tego źródła natchnienia 
do swych prac. “Bo tylko poe­
zja polska — pisze Stefan Że­
romski — nie opuści cię, nie 
zdradzi i nie znieważy, żołnie­
rzu! Ona jedna nie zlęknie się 
twych snów i twoich czynów. 
Gdyby nawet sprawa twoja by­
ła przegraną — ona ci wiary 
dochowa. Ujrzy i spamięta dnie 
twe i noce, mękę i wysiłek, 
trud i skon. Złoży ona twą gło­
wę stłuczoną sołdackimi kol­
bami, na wezgłowie z najcudo­
wniejszych wierszy, które dla 
ciebie jednego wyjmie po la­
tach z przepychu prastarej 
mowy”.

Powstanie styczniowe dla 
poety jest ciągle żywym wspo­
mnieniem i w przemówieniu w 
25-tą rocznicę powstania 1863. 
roku wyraża żal, że nowe po­
kolenie źle rozumie bohaterski 
poryw i “depcze wawrzyny, co 
po grobach więdną”.

Niemniej piękne strofy po­
święcili styczniowej epopei: 
Goszczyński, układając “Marsz 
powstańców”, Gaszyński, Nor­
wid w “Niewoli”, Lenartowicz 
w “Brance” i wspomnieniu o 
Young Blankenheimie, pole­
głym pod Brdowem, gdzie poe­
ta, jakby przeczuwając przy­
szłość, pisze:
Zamilkły wrzaski i zacichły strzały, 
Dzień strasznej walki w ciemną 

wieczność spłynął,
Kiedyś w tym miejscu stanie pom­

nik chwały
Dla syna Francji, co za Polskę 

zginął.
Francuz i Polak na tym męża 

grobie
Wiecznej przyjaźni dłoń podadzą 

sobie.

W dziejach narodu polskiego 
powstanie styczniowe na za­
wsze pozostanie bolesnym 

rozdziałem tragicznych zma­
gań i walk o wolność. Nie za­
trze czas głębokich ran, zada­
nych przez mściwego wroga, a- 
ni nie pokryje zapomnieniem 
cierpień bohaterskich powstań­
ców. Ich krewi łzy wsiąkłe 
głęboko w ugory ziemi ojczy­
stej, wydobyła poezja polska i 
jak relikwie najświętsze zam­
knęła w strofy rapsodów i opo­
wiadań, których moc sugesty­
wna trwać będzie wiecznie.

Powstanie styczniowe odbiło 
się głośnym echem w twórczo­
ści pisarzy bezpośrednio po ro­
ku 1863 i do dnia dzisiejszego 
stanowi niewyczerpany temat 
dla autorów młodszej genera­
cji. Kornel Ujejski w drugiej 
części “Skargi Jeremiego” do­
strzeże w powstaniu zaród no­
wej idei i jeśli ubolewa nad je­
go upadkiem, czyni to bez sar­
kazmu i gorzkiej ironii, z jaką 
do tego okresu odnosili się 
trzeźwi p o 1 i tycy. W wierszu 
“Na śmierć Traugutta” za­
dźwięczy nuta oskarżenia, że 
Polacy nie sprostali zadaniu, 
ale przygłuszy ją akord wiary 
w jasną przyszłość Polski.

Bez zastrzeżeń uwielbiał po­
stanie i brał w nim czynny u- 
dział Adam Asnyk. O roku 1863 
pisze :
“Ty byłeś dzieckiem ostatnim epoki, 
Która tradycję przechowując żywą, 
Z dumnej przeszłości czerpała swe 

soki,
I z wolnych marzeń snując wciąż 

przędziwo
Ku zmartwychwstaniu stale naprzód 

biegła,
Tak jeszcze bliska — a tak już od­

legła”.

Pan Mackiewicz, redaktor “Sło­
wa”, który, niczem lew Alkazaru, 
broni wielkiej własności, przeciw­
ko rozparcelowaniu, spotkał się z 
małorolnym.

— Czego pan tak się rzuca na re- 
, panie redaktorze? 

Przecie od dawna już pisano, że 
hrabskie majątki pójdą do nas, sza­
raków.

— Gdzie to pan czytał? — krzy­
knął Mackiewicz.

— W starych przysłowiach. Tam

rzą niema barw jasnych. Smu­
tek bezbrzeżny rozlany na kar­
tach jego powieści i nowel, ze­
strojony mistrzowsko z epoką, 
będących tłem utworów, czyni 
powieści czy nowele Żerom­
skiego arcydziełami literatury 
polskiej. Jak zawsze, tak i w 
tych utworach ześrodkowuję 
autor całą akcję na osobie głó­
wnego bohatera, wypowiada­
jąc przez jego usta swój sąd. W 
“Rozdziobą nas kruki, wrony” 
kreśląc obraz upadającego po­
wstania, że zawahał się powie­
dzieć, że “wszystko przełajda- 
czone, przegrane nie tylko do 
ostatniej nitki, ale do ostatnie­
go westchnienia wolnego” tyl­
ko dlatego, że za późno zawró­
ciliśmy z drogi samowoli i roz­
darcia stanowego.“Wierna Rze­
ka” zamknie w swych falach 
hańbę Salomei Brynickiej, ale 
błędu raz popełnionego nic już 
nie zdoła naprawić. Powstanie 
nie powiodło się, bo brakło w 
nim najliczniejszej warstwy na­
rodu — chłopów, bo o przycią­
gnięciu ich nie pomyśleliśmy 
wczas. W “Echach Leśnych” 
poruszył Żeromski sprawę u- 
działu w powstaniu Polaków, 
służących w armii rosyjskiej. 
Wielu z nich przeszło na stro­
nę powstańców i z prawdziwym 
bohaterstwem walczyło w ich 
szeregach. Z daleczyzny przy­
płyną słowa niepisanego testa­
mentu Rozłuckiego, skazanego 
na śmierć przez sąd połowy:

“Rozkazuję przed śmiercią — 
i to jest moja, niewzruszona, o- 
statnia wola, żeby mój mały, 
sześcioletni syn, Piotr, był wy­
chowywany jako Polak, taki

lowanie stosunków handlowych 
i ekonomicznych między sąsia­
dującymi ze sobą krajami. — 
Wobec, tych poczynań rządu 
ludność zachowuje pełną wy­
czekiwania poprawy — posta­
wę. Wszelka opozycja przycich­
ła, jednakże w gmachu “Heim- 
wehry” zaczynają rysować się 
mury od zewnątrz. Konflikty te 
jednak nie wydostają się w ca­
łej pełni na forum publiczne — 
cała akcja i uwaga skupia się 
przedewszystkiem na trosce o 
chleb powszedni i — wino.

Wino! — w heurlgerze, przy 
lutni i yy djalekcie śpiewanej 
piosenki!!!... To ten Wiedeń z 
kina i starych nut na fon^tr- 
nie. Lecz to nie poezja! — to 
rzeczywistość w zadymionej, 
pełnej izbie, z rozlewnością 
gwaru, z brzękiem szklanek i 
tonami prostej melodii. W heu- 
rigerze trzeba się upić — uro­
kiem prymitywizmu, szczerym 
uśmiechem wiedeńskiej twarzy, 
bezpośrednią wesołością!!! Tu 
niema miejsca na banalny pa­
tos, na sztywną elegancję — 
życie przedstawia się tak jakoś 
prosto i łatwo! Wszystkie kon­
flikty i prblemy utonęły w zło­
tej ciszy “szturmu” — świe­
żego wina — i ważne są tylko 
śmiejące się oczy siedzącej o- 
bok dziewczyny... Radosna 
świadomość bieżącej chwili, z 
odrobiną sentymentalnej łezki 
— oto Grinzing!

I do tego jeszcze złote, jesien­
ne słońce i trochę wiedeńskie­
go lasku — chrzęst szeleszczą­
cego listowia, oddech spadają­
cego liścia i promienie świetl­
ne, załamujące się w dolinie 
żółkniejących krzewów win­
nych...

— Sarny, przelatujące o 
zmierzchu koło zamarłych wie­
życ i znów gdzieś na szczycie 
ckliwe tonv wiedeńskiego mo­
tywu. To Wiener Wald! Ławka 
nrzy omszałym murze, nie­
domknięta furtka ogrodu, ście­
żka. wijąca się wśród falistych 
'wzgórz i bajeczne podmalowa- 
nie żółkniejącej murawy. Oto 
Wiedeń, podnatrzony przez je­
sienną mgiełkę!

Wytyczone, lśniące ulice — j 
kręte, z dvwanem stubarwnej 
jesieni dróżki

— jękliwy zgrzyt klaksofo- 
nów — i trzepot skrzydeł pta­
sich o zmroku

— uśmiech tandety na po­
sadzce dancingu — i ta stara, 
pogodna twarz Wiedeńczyka ze 
szklaneczką wina “gęmuetlich” 
ścianą.

Oto kontrasty, oto dwie twa­
rze Wiednia!!!

Piech - Ula.

warzystwa Rolniczego (8-go 
kwienia 1861 r.)

“Omyłka” Prusa to znany do­
kument reminiscencji popow­
staniowych. Tragedia człowie­
ka okrzyczanego zdrajcą za od­
wagę mówienia prawdy i wy­
głaszania trzeźwych poglądów 
— jest trzonem dookoła które­
go obraca się akcja nowelki.

Hańba oraz śmierć niewinne­
go człowieka i dobrego Polaka 
ma być ostrzeżeniem przed 
zbyt pohopnym wydawaniem 
sądu w czasach, gdy jeszcze 
świeże są wydarzenia i kiedy z 
braku perspektywy na pewne 
rzeczy patrzymy bezkrytycz­
nie. W “Lalce” Prus porusza 
już tylko mimochodem wypad­
ki z 1863-go roku, przeciwsta­
wiając się błędnemu twierdze­
niu, że wszystko złe spadło na 
Polskę dzięki powstaniu.

Kobiecym sercem odczuła 1 
przeżyła wypadki 63-go roku 
Eliza Orzeszkowa, dając w 
zbiorku “Gloria victis” liryczny 
obraz powstania. Za temat do 
nowel posłużyły Orzeszkowej 
własne przeżycia, a niezwykłe 
uwielbienie dla bohaterskich 
powstańców tłumaczy się u- 
działem w rewolucji samej au­
torki. Niesiony na skrzydłach 
wiatru “w przestrzeń, w czas, w 
pamięcie, w serca, w przyszłość 
świata triumfem dalekiej przy­
szłości rozbrzmiewający o- 
krzyk: Gloria victis — Chwała 
zwyciężonym” — jako przeciw­
stawienie starorzymskiemu o- 
krzykowi: “Vae victis — Biada 
zwyciężonym”, dowodzi, że 
Orzeszkowa pojmowała waż­
ność ofiary młodzieńczej krwi 
powstańców i wierzyła, że kie­
dyś, po latach, wyda ona o- 
woce.

Poetą tragizmu powstania 
styczniowego jest Stefan Że­
romski. W utworach tego pisa-

zlmy — wogóle w całem na­
stawieniu wyczuwa się nacisk 
na momenty gospodarcze, tro­
skę o skonsolidowanie akcji an- 
tykryzysowej. — Nawet ostatni 
wielki zjazd nad Dunajem z u- 
działem dygnitarzy włoskiego i) powiedziane: Jaśnie zgaśnie, mospa- 
węgiersklego. oprócz znaczenia nie zostanie.
czystej manifestacji przyjaźni iI -----------<--------------
wzajemnego oparcia, miał na Zapisujcie dziatwę Waszą do 
celu przedewszystkiem uregu- uo Harcerstwa przy Z. hŁ P.

W powieści pojawia się po­
wstanie styczniowe, począwszy 
od Prusa, aż do utworów pisa­
rzy doby obecnej. Wprawdzie 
Kraszewski poruszał ten temat 
w różnych artykułach, ale w 
powieściach swoich odmalował 
głównie epokę przedrewolucyj­
ną. Najbardziej znana wśród 
nich “Dziecię Starego Miasta” 
przedstawia nastroje panujące 
wśród młodzieży w okresie od 
czerwca 1860 r. do manifestacji i r 
w związku z rozwiązaniem To-1 g 
wnrzvstwa T?nlnin7Acrn fR-trn r

Światła wielkiego miasta!... 
Słowa świetlne migocą kaskadą 
różnobarwnych smug, wirują 
tęczą błyskotliwych kręgów i 
załamań, zmienne, ostre chy- 
botliwośclą i rozmaitym tonem 
barw.

Po bezruchu monotonnym 
dni żarnego lata na ulice Wie­
dnia powróciła znów dawna 
ruchliwość, gwamość i połysk 
sunących limuzyn. — Sezon! 
oto hasło dnia, rozbrzmiewają­
ce na posadzkach teatrów i e- 
strad, w pełnych cudzoziemców 
hallach luksusowych hoteli, — 
jak w kawiarni i na ulicy, przy 
osmolonym kotle pieczonych 
kasztanów. Tam i tu tętni ży­
cie całą pełnią, tam i tu każda 
chwila przynosi nowe wrażenia, 
nowe efekty i idee — ludzie ży- 
ją!

Życie nie stłacza się w cia­
snych odcinkach dni, lecz pły­
nie rozlewną, szeroką falą bez 
świadomości godziny. Wielkie 
wydarzenia życia kulturalnego 
są tu kalendarzem. W Operze 
Kiepura — tak jak 10 lat temu 
po raz pierwszy na deskach sce­
nicznych — w “Tosce” święci 
jubileusz swej kariery scenicz­
nej.

— Paula Wessely, jedna z 
czołowych sił “Filmii austriac­
kiej, w “Św. Joannie”, która to 
kreacja powoduje przyjazd B. 
Shaw’a do Wiednia!

— Operetka? — zniknęła tu 
już wdzięczna Gretchen i słod­
kie piosenki o wiedeńskim la­
sku... Dziś mówi się wszędzie o 
Zarah Leander, o złotopłoną- 
cych włosach i metalicznym, 
głębokim głosie, która w ope­
retce: “Axal an der Mimmels- 
tuer” śpiewa kilka dobrych, 
modno - sentymentalnych prze­
bojów, w amerykańskim środo­
wisku i z amerykańskim tupe­
tem.

— Wystawy: fotograficzne, 
kulinarne, rzędowo - propagan­
dowe, mód jesiennych, tanecz­
ne, literackie, muzyczne, czy­
hają na przechodnia z każdej 
szyby okiennej i wpółotwartych 
gościnnie drzwi. Nad wszystkie- 
mi góruje jednak międzynaro­
dowa wystawa teatralna, która 
zgromadziła szereg pierwszo­
rzędnych projektów. Prostota, 
efekty świetlne, zestawienie i 
pochylenie brył ściennych przy­
niosły rewe’acyjne podejścia do 
starych i wielokrotnie już o- 
pracowywanych tematów sce­
nicznych.'

W ostatnich dniach odbył się 
na podwiedeńskich polach ol­
brzymi zjazd partyjny “Vater- 
laendische Front”. W mowie 
kanclerza Sehuschnigga, w 
strofach pieśni, w okrzyku lu­
du wciąż powtarza się to imię, 
które stało się symbolem zbu­
dzonej, twórczej i mi’itarystycz- 
nej Austrji: Dolfuss!! — Rząd 
obecny organizuje wielką akc’ę 
budowlaną, poza tem robi się 
dużo starań o zabezpieczenie 
ludności przed uciążliwościami formę rolną,
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Parafia Św. Wacława Przygoto­
wuje Się Do Srebrnego Jubileuszu

Przewodniczącym Komitetu Obrany Dr. Jan Liss, Zaś Se­
kretarzem p. Wojciech Danisch

Wczoraj o godzinie 3-ej po połu­
dniu w sali parafialnej Św. Wacła­
wa w Avondale odbyło się zebranie 
wybitnych parafian, zwołane przez 
miejscowego proboszcza ks. Teo­
dora Cząstkę w sprawie srebrnego 
jubileuszu tejże parafii. Jubileusz 
ten przypada w tym roku i zapo­
wiada się nadzwyczaj okazale.

Zebraniu przewodniczył ks. pro­
boszcz Cząstka ,który w szczegóło­
wy sposób przedstawił plan tegoro­
cznych uroczystości jubileuszowych. 
Według tego planu na program tych 
uroczystości złożą się: wystawa fa­
sonów (fashion show) połączona z 
grą w karty i kostki w miesiącu 
marcu; ogólna zabawa towarzyska 
przy końcu miesiąca kwietnia; pik­
nik parafialny w miesiącu czerw­
cu; bazar i karnawał przy końcu 
miesiąca sierpnia na gruntach pa­
rafialnych; dwa nabożeństwa jubi­
leuszowe; koroną zaś tych uroczy­
stości będzie bankiet w śródmieściu. 
Przy końcu zaś roku urządzony zo­
stanie dla parafian rodzaj rekolek­
cji.

W związku z tymi uroczystościa­
mi wydany zostanie bogato ilustro­
wany Pamiętnik srebrnego jubileu­
szu parafii Św. Wacława.

Zapowiedziany bankiet ma się od­
być w połowie miesiąca październi­
ka i ma zgromadzić nietylko para­
fian ,ale -wszystkich wybitnych ro­
daków i naszych przyjaciół z mia­
sta Chicago.

Na czoło komitetu tego bankietu 
wybrano p. Pawła Drzymalskiego, 
członka Podatkowej Rady Apelacyj­
nej, który wraz z ks. Janem Ow­
czarkiem mają w tych dniach po­
starać się o salę w śródmieściu.

Nabożeństwa jubileuszowe, jedno 
o godzinie 11:30 a drugie o godzi­
nie 12-ej w południe odprawione 
zostaną w ten sam dzień co urzą­
dzony zostanie bankiet jubileuszo­
wy.

Według przyjętego planu ogólny 
komitet będzie pracował wspólnie 
nad każdą imprezą. Na czele zaś o- 
gólnego komitetu stać będzie w cha­
rakterze kapelana, miejscowy pro-

GINO MONACO
Tenor

Mistrz Włoskiego
“BEL CANTO”

Jeżeli macie dobry głos do wy­
mowy mogę Was wyszkolić do 
występów w Operze, na Koncer­
tach lub na Radio.

I boszcz ks. T. Cząstka.
Na czele zaś poszczególnych ko- 

' mitetów stać będzie jako kapelan 
i jeden z miejscowych księży asy­
stentów.

Główny komitet.
Do głównego komitetu weszli: Dr. 

Jan Liss, prezes: Anna Polek, wice­
prezeska; Wojciech Danisch, sekre­
tarz; Cecylia Bogdanowicz, asystent­
ka sekretarza; ks. Jan Owczarek, 
skarbnik.

Pierwszą imprezą tegorocznych u- 
roczystości jubileuszowych parafii 
Św. Wacława będzie wystawa mód 
połączona z grą w karty i kostki.

Komitet tej imprezy stanowią: 
Gertruda Bartosz, Piotr Ballassa, 
Cecylia Bogdanowicz, Paweł Czaja, 
Maria Czarnecka, Wojciech Danisch 
Paweł Drzymalski, Stanisław Dzia­
dosz, Boi. Ginczewski, Aleksander 
Ginter, Joanna Graj, Wawrzyniec 
Graj, Albina Gulanowska, Małgo­
rzata Kanabaj, G. Larson, J. Pale- 
wicz, Maria Wierdak, Alicja Woj­
da, W. Gort, Stefania Oparka, Anna 
Polek, Salomea Włeklińska, Jan 
Dembiński, Stanisław Jasiński, Wła­
dysław Kaźmierczak, Dr. Edmund 
Kokot, adw. Franciszek Peska, Jan 
Przyborski, Henryk Zmich i Leon 
T. Walkowicz.

Z Piotro Pawłowa
Osobnicanie urządzają zabawę za­

pustną.
Klub Osobnican, jeden chyba z 

najliczniejszych Klubów Małopol­
skich, urządza zabawę w niedzielę, 

■ 7-go lutego, w sali ob. W. Gliwy, 
pnr. 3714 So. Wood ul. Bilety tylko 
po 25 centów. Na zabawę klubu 
zawsze przybywają wszyscy, którzy 
pochodzą z Osobnicy w Jasielskiem, 
oraz ich przyjaciele i znajomi. Ba­
wią się po swojemu i grosza nie 
szczędzą, bo wiedzą, iż grosz tą dro­
gą zarobiony idzie na szlachetny cel, 
na oświatę . Podkreślić należy, iż 
Klub Osobnican pobudował szkołę 
ludową w rodzinnej wsi, kilkukla- 
sową, w której dziś uczy dziatwę 
siedmiu nauczycieli i ks. katecheta. 
Osobnicanie przyszli swoim z po­
mocą tam w Polsce ,którzy w. 
czasie wojny ostatniej wiele ucier­
pieli. Właśnie dochód z zabawy, 
która odbędzie się dnia 7-go lute­
go, jest przeznaczony na dokończe­
nie i ulepszenia różne w rodzinnej 
wsi . Cel godny poparcia ze wszech 
miar . Prezesem klubu jest p. An­
drzej Kwilosz, Związkowiec i czło­
nek wielu innyęh organizacji,

Zapisujcie dziatwę Waszą doi 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Wyjęli Licensje 
Ślubne_______ I ______

I Richard Triner, Helen Novak.
Swan Anderson, Elizabeth Bu- 

! dzynska.
Florian Mizerk, Frieda Schwert- 

isig.
Elmer Levy, Mary Podzimek.
William Lech, Jean Karczykow- 

ska.
Edward Rohde, Catherine Nie­

zgoda.
Joseph Pick, Yolanda Podgórska. 
Eugene Flahive, Julia Ondriska.
Clement Ahrens, Mildred Pokor­

na.
Edward Gesiorski, Florence Zie- 

lenska.
Joseph Richert, Anna Podracka. 
Frank Piantek, Charlotte Fajfer. 
Edward Kania, Janet Bike.
Frank Stanek, Olga Kratovil.
Jacob Schult, Gertrude Popov,’- 

ska.
Oswald Obenaus, Louise Wie­

czorek.
Anthony Chmielewski, Marie 
Edmund Mogilicki, Violet Wen- 

nerberg.
William Pollack, Murial Witt.
Ted Kowalski, Pauline Macko- 

wicz.
Albert Pempek, Josephine To- 

maskowicz.
Thomas Twarogowski, Eleanore 

Kokoszka.
John Kosiński, Minnie Urban. 
Lee Roy Jensen, Mary Furtak.

Wincent Kolinek, Mary Daniels.
Frank Matuch, Ann Chapko.
Charles Sebahar, Sophie Tom- 
John Pretaznik, Helen Zaucha. 
Alfred Domuret, Stella Kudis. 
Charles Guzior, Margaret Nudd.
Edward Mizicka, Antoinette Bre- 

gar.
John Bucior, Agnes Pota.
Steve Tanko wicz (E. Chicago, 

Ind., Pauline Sneider (E. Chicago, 
Ind.).

Joseph Jozwiak, Evangeline Hay­
den.

Frank Wojda, Mary Buczek. 
Herman Kosowski, Lucille Kałom. 
John aBsiger, Natalie Koskiewicz. 
William Petrik, Mary Dusza.
Fred Piawaty, Marianne Falvey. 
Frank Gadzicki, Mary Wiszowa- 

ty.
Stephen Szakach (Indiana Har­

bor, Ind.), Lola Borbely (Indiana 
Harbor, Ind.).

Zygmunt Grzeszkiewicz, Czesła­
wa Zaremba.

Wojcik Wardzała, Catherine Zdro- 
dowska.

Benjamin Niemiec, Josephine 
Wiech.

William Dykema, Mildred Baruth. 
Leo Augustyniak, Marie Kurina. 
Walter Klozura, Olive Stearns, 

Gary, Ind.

GR. 1424 ZŁOŻYŁA $29 
NA OBÓZ HARCERSKI

FHiE ARTS BLDG.
410 S. MICHIGAN 

Harrison 4989

KONTEST

paczkę

/ bólach

Cena

Pudełko

Nieoceniony środek na zbolałe, odparzone i pocące 
się stopy.

Cena za duży kawałek 60 centów

Ogromnie pomocna
cznych, w stłuczeniach, zwichnięciach 
owania piersi w przeziębieniu
duży słoik 7 5 fPntńw

go z największą

HA SEVENTEANA
Znakomity

Cena

STANIS
Stacja WJJD, 1130 Kilocykli, 

Od 5-ej do 6-ej Wieczorem (Czas Cent
(CENTRAL STANDARD TIME)

'ysiące kobiet i dziewcząt używ 
satysfakcją. 

Cena za duży słoik

JDER TWARZOWY
“Naturelie”—“Racheli”—“Brunette”

dy raz go spróbujecie to zawsze będziecie używały 
Puder Stanis

Zainstalowanie nowego zarządu 
przez J. Witkowskiego.

Tow.Zgromadzenie Polskiej Cho­
rągwi, gr. 1424 Z. N. P., odbyło ro­
czne posiedzenie dnia 2-go stycznia, 
które zagaił prezes J. Lomacz. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia przez sekr. protokóło- 
wego L. Hołdyńskiego, załatwiono 
sprawy odłożone i na pierwszym 
miejscu podjęto sprawę Obozu Har­
cerskiego, na który uchwalono wy­
płacić z kasy Towarzystwa $29.00. 
Następnie odbyła się instalacja no­
wego zarządu na rok 1937, w skład 
którego wchodzą: J. Lomacz, pre­
zes; A. Ablamowicz, wice preze­
ska; A. Zalesiak, sekr. fin.; L. Hoł- 
dyński, sekr. prot.; A. Oleksiak, ka­
sjer; F. Lipski, R. Samośko, F. Ja­
strzębowski, rada gospodarcza; F. 
Józefowicz, chorąży; Kajetan Sa­
mośko, marszłek; delegaci do Gmi­
ny 3-ej: A. Zalesiak. A. Ablamo­
wicz, J. Lomacz, S. Tylicka, S. Ole­
siak. Po odebraniu przysięgi pre­
zes powołał długoletniego i zasłużo­
nego członka towarzystwa, p. Jana 
Witkowskiego. Posiedzenia towa­
rzystwa odbywają się w pierwszy 
piątek miesiąca, w sali Brunswick, 
pnr. 1549 N. Ashland ave. — Jan 
Zalesiak, prezes; Adam Zalesiak, 
sekr. fin.

Z JEFFERSON PARK

S. Kosiński prezesem Klubu Kup­
ców i Profesjonalistów.

W ubiegłą środę odbyło się rocz­
ne posiedzenie Klubu Polskich Ku­
pców, Przemysłowców i Profesjo­
nalistów w Jefferson Park, w sali p. 
S. Kosińskiego, pnr. 5774 Lawren­
ce ulica. Na posiedzenie przybyło 
wielu miejscowych kupców, na któ­
rym załatwiono wiele ważnych 
spraw, odnośnie rozwoju klubu i 
zakreślono plan pracy na rok bie­
żący. W czasie wyborów przewod­
niczył p. J. F. Kowaczek. Wynik 
wyborów był następujący: Śt. R. 
Kosiński, prezes, Wł. J. Czmielew- 
ski, wice prezes; Wł. Zieliński, II-gi 
wiceprezes; J. Kamiński, sekr. prot. 
Józ. Pankiewicz, sekr. fin.; Józ. Ma­
jewski, kasjer. Radę gospodarczą 
stanowią W. Kotecki, V. J. Patia i 
F. Zajączkowski; marszałkiem po­
został K. Szot.

Niedziela, 31 Stycznia
Korpus Pomocniczy nr. 85-ty 

przy PI. 141 SWAP., urządza bal 
w niedzielę, 31-go stycznia, o godz. 
6-ej wieczorem w sali ob. Faikla, 
2128 N. Leavitt ul. — Za Komitet: 
J. Barańska, przew.; H. Grabska, 
sekr.

SCENY Z MIEJSCOWOŚCI ZALANYCH WODĄ WEZBRANYCH RZEK

I Do niektórych domów trzeba dostarczać żywność, gdyż mieszkańcy 
z nich wyjść nie jak to widać nu rycinie.

Wspaniała Polska Komedia

“Ada to nie wypada” 
W TEATRZE PEOPLES 

47-ma ul. i Ashland Ave.

2 DNI— w Czwartek 2 Piątek,
to jest 28-go i 29-go Stycznia

Powódź Nawiedziła Stan Illinois

|| Deserted home

,| Flooded highway [i
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Rycina powyższa przedstawia okolicę miasteczka West Frankfort, Ill., 
jaka nawiedzona została powodzią.

Posiedzenia Gmin Z.N.P.

OSTATNI BAL FEDERA­
CJI POLSKICH STUDEN- 

TÓW—SUKCESEM
W zeszłą sobotę odbył się dawno 

| zapowiadany bal Federacji Pol­
skich Studentów, w Southmoor ho­
telu, na południowej stronie. Go­
ści przybyło na bal przeszło 400.

Większa połowa gości składała 
się z młodzieży — przeważnie stu­
denckiej, inteligentnej i dobrze wy­
chowanej; a reszta składała się z 
osób starszych — przyjaciół i sym­
patyków młodzieży, oraz młodzieży 
poza-szkolnej, lecz również taktow­
nej pod każdym względem. Wszy­
scy bawili się hucznie aż do półno­
cy, przy dźwiękach doborowej or­
kiestry Antoniego Kawałkowskie- 
go.

Sukces imprezy zawdzięczać na­
leży głównie członkom Federacji 
P. S.. którzy intensywnie współpra­
cowali z komitetem. Z komitetu, 
którym dużo trzeba zawdzięczać, są 
następujący: Franciszek Sulewski, 
długoterminowy prezes Federacji 
P. S.; Kornelia Szubko, asystentka 
przewodniczącego Czesława Laskie­
go; Regina Strzelecka, która bardzo 
pracowała na korzyść balu i Stani­
sław Wiśniewski oraz bracia Waś- 
kowscy. Tym właśnie głównie na­
leży zawdzięczać, iż bal nasz tak 
świetnie się udał.

Zaznaczyć należy, iż szczególne 
poświęcenie dla naszej organizacji 
okazała pani Wiśniewska — szero­
ko znana na północnej stronie 
działaczka społeczna, która posta­
rała się wystąpić w roli cyganki - 
wróżki, przysparzając nam pewną 
sumę do kasy na korzyść naszej 
organizacji. Jak również należy 
się uznanie .“malutkiej Hiszpance”, 
która oczarowała obecnych swym 
występenp. tanecznym w roli Hisz­
panki — pannie Tinie Takis, jak 
również rodzicom za współpracę. 
Panna Ira Człapińska również po­
pisywała się występem w roli 
‘‘dziewoi kozaokiej”, tańcząc ener­
gicznie (typowo po rosyjsku) .‘ko­
zaka”.

Dziękujemy wszystkim obecnym 
na balu za szczere poparcie i spo­
dziewamy się, iż przyszły bal, le­
piej się uda, gdyż ci, którzy byli 
świadkami ostatniego — wiedzą jak 
polscy studenci umią bawić. — 
Czesław Laski, korespondent FPS.

Pięknie Wypadła Instalacja 
Kółka 3 Maj Z. P. K. L D.

W ubiegłą sobotę wieczorem w sa­
li ob. J. Stefanika, przy ulicach No­
ble i W. Superior, odbyła się insta­
lacja Kółka Lit. Dram. 3 Maj. Mło­
dzież obojga płci przybyła 
gromadnie, aby nietylko uba­
wić się, ale też wysłuchać interesu­
jących mów na temat posłannictwa 
młodzieży w tym kraju. Po pięk­
nym polonezie goście zasiedli do 
stołów, poczem podano smaczne 
przekąski przygotowane przez ener­
giczny komitet, na czele którego 
stała panna May Skrzydlewska, wi­
ceprezeska zarządu głównego Zw. 
Polskich Kółek.

Funkcję mistrza toastów pełnił 
prezes głównego zarządu p. L. T. 
Walkowicz, który powołał do prze­
mówień: p. Władysława Zollę, by­
łego sekretarza generalnego; p. Wła­
dysława Sokalskiego, dyrektora i 
kierownika szkoły tańców, oraz p. 
Henryka Szymaszka, skarbnika 
Kółka Miłość Ojczyzny. Przysięgę 
od nowego zarządu, odebrała panna 
Helena Kaszubska, sekretarka ge­
neralna, po czym przemówiła panna 
May Skrzydlewska, a po niej nowy 
prezes p. Stanisław Mikulec, który 
podziękował licznie zgromadzonej 
młodzieży, oraz gościom za upięk­
szenie programu. Po programie od­
była się zabawa.

Nowy zarząd na rok 1937 stano­
wią: Stanisław Mikulec, prezes; 
Irena Kowalewska, wiceprezeska; 
Benjamin Halick, wiceprezes; Wła­
dysława Bochula, sekr. prot.; Anna 
Maziarka, sekr. fin.; Józef Pagór, 
skarbnik; Stanisława Żydło, mar- 
szałkini; Władysław Spyrka, mar­
szałek. Komitet wieczorku stano­
wiły: Maria Skrzydlewska, prze­
wodnicząca; Józefa Klein, Emilia 
Grzesik, Helena Swanek i Stanisła­
wa Winkowska.

Z GMINY 79-EJ ZW. N. P.

Niniejszym zawiadamia się, 
iż roczne posiedzenie Gminy 
79-ej ZNP. odbędzie się w po­
niedziałek, 25-go stycznia, w 
sali Sokół Jedność. Początek 
punktualnie o godz. 7:30 wie­
czorem.
Zwracamy również uwagę de- 

degatom i delegatkom, aby za­
opatrzyli się w mandaty za­
twierdzone przez urzędników 
grup, do których należą.
Z powodu ważnych spraw, jak' 

wybór urzędników na rok 1937 
i innych, uprasza się delegatów 
i delegatki o punktualne przy­
bycie. — Za Gminę 79-tą ZNP, 
T. Skibicki, prezes; J. Kurczak, 
sekr. (22,23,25)

Z GMINY 34 Z. N. P.,
W KENSINGTON, ILL.

Zawiadamia się, iż roczne po­
siedzenie Gminy 34-tej Z. N. P. 
odbędzie się we wtorek, 26-go 
stycznia, w sali ob. J. Stancika, 
215 E. 115-ta ulica.

Początek punktualnie o 7:30 
wieczorem. Zwracamy również 
uwagę delegatom i delegatkom, 
aby zaopatrzyli się w mandaty, 
zatwierdzone przez urzędników 
grupy, do której należą.

Z powodu ważnych spraw, 
jak wybór urzędników na rok 
1937-my i innych, uprasza się 
delegatów i delegatki o punk­
tualne przybycie. — Za Gminę 
34-tą Z. N. P.: Jan Kądzieiaw- 
ski, prezes! Stanisław Łoniew- 
ski, sekretarz.

WYBORY W GMINIE
, 120-EJ ZW. NAR. P.

Posiedzenie wyborcze Gminy 
120-ej ZNP., odbędzie się we 
wtorek, 26-go stycznia b. r., o 
godz. 8-ej wieczorem w sali

MENTHOLATUłł

Używajcie Mentholatum 
do otwarcia nozdrzy 

i umożliwienia lżejszego 
oddychania

ZATKANE

NOZDRZA
wskutek zazię­

bienia

Daje WYGODĘ Codziennie

, Wydawnictw ZNP., pod nr. 
1406 W. Division, 3-cie piętro. 
Pp. sekretarza Grup do Gminy 
120-ej przynależnych, obowią­
zani są nadesłać mandaty dele­
gatów swych grup na ręce se­
kretarza Gminy na adres: St. 
Hubrich, 1100 N. Damen ave., 
lub takowe oddać Komisji Man­
datów przed rozpoczęciem się 
posiedzenia. Na posiedzeniu 
tym odbędzie się wybór zarzą­
du Gminy 12Ó-ej na rok 1937, 
zatem wszyscy pp. delegaci i 
delegatki proszeni są o punktu­
alne przybycie. — Za zarząd 
Gminy 120-ej ZNP., J. F. Sin­
ger, prezes; St. Hubrich, sekr.

----------------------- -

Bal Na Pomoc Biednym 
Studentom Wyższej 

Szkoły Św. Trójcy

Pragnieniem zarządu Wyższej 
I Szkoły Św. Trójcy jest ułatwić każ­
demu młodzieńcowi polskiemu 
wstęp do tej uczelni. Oby nadszedł 
czas, w którym w tej szkole każdy 
syn naszych zacnych polskich ro­
dziców mógłby uczyć się bezpłatnie! 
Atoli wielki dług ciążący na tym 
gmachu nie pozwala zrealizować te­
go ideału. Zdobyć się możemy je­
dynie na ułatwienie wstępu przez 
ofiarowanie stypendiów chętnym a 
niezamożnym chłopcom.

Dla przysporzenia funduszów po­
trzebnych na owe stypendia, Stow. 
Rodziców i Nauczycieli przy Wyż­
szej Szkole Św. Trójcy urządza wiel­
ki bal w niedzielę, 31-go stycznia, 
o godzinie 4-ej do 12-ej, w kafe­
terii tej szkoły. Do tańca grać bę­
dzie powczechnie łubiana orkiestra 
p. Piwowarczyka. Na ten bal za- 

l prasza wszystkich dobrze myślących 
Polaków komitet: Dominik Feder- 
kiewicz, prezes; Władysław Szlapa, 
skarbnik; Józef Bober, Jan Cieciel, 
Stanisław Cichoń, mec. Henryk 
Dankowski, prezes Alumnów; Ste- 

I fan Kaleta, Stefan Ptak, Antoni Ru­
snak, Józef Skowroński, Jan Wa­
las, Jan Walas, Józef Walkosz, Jan 
Wronkiewicz, Władysław Wieczo­
rek, prezes Fundatorów Wyższej 
Szkoły Św. Trójcy; oraz panie: Ro­
zalia Lewandowska, wiceprezeska; 

I Wiktoria Kosakowska, sekretarka; 
j Bronisława Czyżewska, Zofia Draus, 
| Józefina Hetman, Felicja Kaleta, 
Karolina Kruzel, Anna Krupa, Bro­
nisława Kwiecień, Wanda Łyska- 
wińska, Maria Michałek, Francisz­
ka Pawłowska, Helena Poterek, Ma- 

| ria Ptak, Maria Rusnak, Apolonia 
1 Starzyk, Klara Sadowska, Otylia 
Walaszejt.

Z TOWN OF LAKE
Wesoły Wieczór Karnawałowy ! na wyżej wymienioną zabawę i rę- 

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, czy za dobre ubawienie się.
gr. 1689 ZNP. urządza na zakończę- i —------
nie karnawału, t. j. w niedzielę, 7-go I Bankiet dla adw. K. J. Kalety, 
lutego, bal połączony z nader uroz- j Tow. Św. Michała Arch. No. 548 
maiconym programem. Z. P. R. K., urządza bankiet dla swo-

Grono Instruktorskie Okręgu XII 
ZNP. ze swym dzielnym komendan­
tem J. Hawrylewiczem na czele, wy­
stąpi bezinteresownie z pięknym 
szkicem scenicznym p. t. “Harcer­
skie Gniazdko”, oraz ze śpiewami 
harcerskimi. Zarezerwujcie sobie 7 
lutego na spędzenie wieczoru u Ka­
detów, gdyż będzie to wesoły wie­
czór karnawałowy, jakich rzadko 
się spotyka. Początek o godz. 6:30 
wieczorem. Wstęp tylko 25c od oso­
by. Dzieci poniżej lat 15-tu płacą 15c. |

Gwiazdka, Instalacja i Bal Gminy 
39-tej Z. N. P.

Podaje się do wiadomości szan. 
Braci Związkowej, że Gmina 39-ta 
pierwszy raz w historii jej istnie­
nia urządza Gwiazdkę dla dzieci 
wydziału małoletnich, połączoną z 
instalacją zarządu Gminy na rok 
1937 i balem instalacyjnym d. 31-go 
stycznia, w sali im T. Kościuszki, 
48-ma i S. Wood ul.

Komitet przygotowujący powyższą 
uroczystość, składa się z nader ener­
gicznych osób i można być pewnym, 
że uroczystość będzie imponującą 
i impulsem w pracy na niwie związ­
kowej na przyszłość, gdyż dochód 
będzie użyty na Sobotnią Szkółkę 
Dokształcającą jeżyka polskiego przy 
Gminie 39-tej, która od szeregu lat 
egzystuje z dobrym rezultatem pod | 
względem oświatowym.

Komitety ż.abaw i oświaty przy 
gminie 39-tej pracują szczerze i sta­
rają się jak najlepiej ubawić gości i 
przez odpowiedni program gwiazd­
kowy, występem Harcerstwa i dzie- ' 
ci szkolnych, a po gwiazdce nastąpi | 
program instalacyjny zarząud gmi- j 
ny, poczem rozpocznie się zabawa I 
taneczna przy doborowej orkiestrze. 
Początek o gedz. 4-ej po południu. 
Bilety wstępu z kolacją 50c od oso­
by, które można nabyć u p. Jana | 
Głuszka, pnr. 1758 W. 48th st. i róg 
Wood ul. (sala Kościuszko). Korni-i 
tet bardzo uprzejmie prosi szanow- j 
ną Brać związkową i całą Polonię

jego członka Karola J. Kaleta, któ­
ry został adwokatem. Bankiet od­
będzie się w niedzielę, dnia 31-go 
stycznia, w sali Juliusza Słowackie­
go, przy 48-ej i Paulina ul. Począ­
tek o godz. 6-ej wieczorem.

Ponieważ adwokat Karol Kaleta 
cieszy się popularnością między mło­
dymi i starszymi, komitet spodzie­
wa się wielkiego powodzenia i za­
powiada piękny program, a ręczy, 
że każdy gość będzie zadowolony. 
Pierwszorzędna orkiestra pod dy­
rekcją p. Piotra Stożek będzie przy­
grywać do tańca. Komitet zaprasza 
na tę uroczystość naszych panów’ 
profesjonalistów i całą Polonię. — 
Jan Stożek, przew.; Andrzej Fili­
piak, sekr. komitetu; Jan Kaczmar­
czyk, Wojciech Nawara, Jan Trze­
ciak.

W roku bieżącym Tow. Tęcza po­
stanowiło powiększyć swe szeregi o 
sto procent, a ponieważ postano­
wienie było silne i szczere, więc 
należy wierzyć, że cel będzie dopię­
ty. Spraw’y takiej nie należy jed­
nak odkładać na później, lecz za­
brać się do pracy zaraz. Już na po­
siedzenie poniedziałkowe każdy i 
każda powinni mieć jednego nowe­
go członka.

10-Iecie Tow. Córy Wolności.
Tow. Córy Wolności, Gr. 2448 Z. 

N. P., urządza dziesięciolecie dnia 
16-go maja 1937 roku ,w sali im. J. 
Słowackiego, 48-ma i Paulina ul. — 
R. Gonerka, przew.; G. Romiak, se­
kretarka; L. Matura, kasjerka.

Posiedzenia Towarzystw w sali Sło­
wackiego.

Poniedziałek, 25 stycznia — Chór 
Filomenów (lekcja śpiewu); Kółko 
Nowoczesne.

Wtorek, 26go stycznia — Tow. 
Przemysłowców i Rzemieślników 
Polskich, Gr. 621 ZNP.; Chór Lut­
nia (posiedzenie).

WSPANIAŁA POLSKA KOMEDIA, “ADA—TO
NIE WYPADA”—W TEATRZE PEOPLES

Dwa Dni: w Czwartek i Piątek, 28-go i 29-go Stycznia

który ma taką jedynaczkę, której w 
gniewie, w rozpaczy, a nawet w 
żarcie trzeba przypominać: Ada — 
to nie wypada!.... A może macie 
taką właśnie jedynaczkę i nie może­
cie sobie z nią dać rady, to przyjdź­
cie i zobaczcie w teatrze Peoples co 
trzeba zrobić, aby Ada robiła to, co 
wypada...

Teatr będzie otwarty już o 12:30

Tysiące redakow i rodaczek wi­
działo już arcywesoły film p. t. Ada 
— to nie wypada i nie mogą się 
go dosyć nachwalić. Znakomity hu­
mor, piękne piosenki, wspaniała 
muzyka — całość w najlepszym 
wykonaniu, oto bogata treść filmu 
nowego z Polski ::Ada — to nie wy­
pada” — będzie w teatrze Peoples i
już w czwartek i piątek, 28go i 29go i popołudniu. Początek o 1-ej P. M. 
stycznia. Ciężkie jest życie ojca, [— do północy.

y:
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SZKIC P.T. HARCERSKIE GNIAZDKOZASTĘP W SWIECIEFRIDAY NITE AT TRINITY GYM
DUBIEL ROLLS 245 RIVALS CLASH INDEFYING FATHER TIME

GAME IN FAUNTS’ FEATURE GAME OF
BOWLING LG. RACE N. S. CAGE CARD

uRstacts *

ST. STAN HEAVIES
TROUNCE ST. MARY

GAGERS BY 49 TO 28
Herbatka Zastępu

LN LOCAL CIRCLES
Social News of the P. N. A. Speedboys

is going to teach me to play cards so that 
I’ll know all about it after we’re married.

He

— jedne powinny uzupeł- I Harcerstwa Związkowego
i crip ski, tak młodzież iak i osotDR. DULAK LIGHTS

SUBDUE ADA PARK
QUINTET, 53 TO 27

2 3

Kelly Tigers Beat RoughCHURCHILL CAGERS p. Rogalskiego

DEFEAT WIEBOLDT do
fewminutesof play the Kelly’s put | różne obozowe przygody. Posypa­
in three baskets and from then on ły się opowiadania o strachach na 

' weren’t overtaken. “Snipe” warcje) 0 obrabowaniu magazynu, o 
i Smudzki with 13 points and Jeff wywrdcenju sję łódki, podczas prze-

o

STANDING
coached by John Maloskie former batka odbyć. 

tt c„ C , , m a 1“ V *3 10

Renaissance “Pennies from0disclose

10 4 2

Krwawe DolaryRiddell,
24 to 16.

Hold Dance on Jan. 26 th
PIĘKNA SZTUKA RADIOWA NA PROGRAMIE

O

o
21

26 645 602
Music will be furnished by Dode

STACJA W. S. B. C.
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wą grę towarzyską. i— Przyszło im 
to dosyć łatwo, bo Janek wykom-

tułu wyższej rangi wydaje rozka­
zy, które skrupulatnie wykonywa-

National 
Paschke 
Grejczyk 
Gosinski 
Badzioch 
Kuharski
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0
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good 
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with
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stępowego” i książeczkę “Gry w i- 
zbie harcerskiej”, sam zaś postawił 
za punkt honoru wykombinować

Druh Mieczysław Zukowski 
Komendant Okr. VIII ZNP.
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o 
o
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Koeiek 
Bara 
Bartnik 
Fary

is he

soli-

0
0
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3
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Team No. 4 Holds Lead In
Libuszowski Bowling Loop

pięknych 
Jeżeli bę- 
brudne i 
samo wy-

U ieboldt
Mason 
Duda ....
Weaver
Talaga . . .
Lund . . ..
Baekler .. 
Daniels

Tomal
Jayko 
Di Pietro 
Rogers 
Kushin 
S. Szorc

Piątka Kręglarzy Mondały
Wygrała 3 Partie Ligowe

Józef 
Pindelski 
Wasile'ki 
Fitz 
Ogrodny 
My rd a

Druh Jan Kurczak pełniący funk­
cje hufcowego przy Gminie 79 zo­

 stał zwolniony na własne żądanie,
miejsce jego obejmuje druh Józef 
Gajda.

Henryka Kamińska 
Stefania Krajewska 
Waleria Wiczaszek 
Władysław Czek 
Henryk Bursztynowicz 
Czesław Górski 
Stanisław Sienerski

3
1
3,

POPEYE—That’s nice. What game 
going to teach you?

HATTIE E.—I think he called it 
taire.”

bers of the club or at the door. En­
try at 7:30 P. M.

1
2
5

Urlop 3-miesięczny udzielono dru­
howi Edwardowi Subińskiemu, dru­
żynowemu z Grupy 2819 z dniem 
11-go stycznia .

Czuwaj! — Tadeusz Żółkiewicz, 
Naczelnik Harcerstwa Z. N .P.

506
506
205 

1871 
1871

205 
2637 
2637

52
415

51
44 

1871 
1871
205
506
205

191 153 179
222 177 177

Team 
J. Lazar 
Wasag

No. 4
No. 1
No. 2 
No. 3 

0 o
3
4
7
8

1
2
3
6

3
0
3
3

Kazimiera Cieślak 
Janina Wajchler 
Władylsław Czapliński 
Józef Krajewski 
Czesław Ozimek.

Przybocznych:
Franciszka Niemiec 
Helena Takaba 
Janina Tylak 
Salomea Stypuła 
Józefa Umińska 
Irena Wajchler 
Stefania Małek 
Janina Goździewska 
Łucja Tarta 
Władysława Buch 
Helena Bakuła 
Tadeusz Młott 
Leon Dembowski 
Kazimierz Kurpiszewski 
Zygmunt Keller 
Stanisław Łozowski 
Tadeusz Zalewski.

Zastępowych:
Teresa Bogusz

Z Klubu Wycieczkowiczów 
“Polska Nas Złączyła”

The P. N .A. Speed Boys of In­
diana Harbor. Ind., are presenting a 
big Moonlight and Confetti Dance 
at the Turner hall, 3809 Main St., in 
Indiana Harbor, Ind., on Tuesday,

Northern PNA. Cagers 
Meet Tomorrow Night

PARTING SHOT:
Never go around with married women 

unless you can go two (2) rounds with 
her husband.

MARY—I cannot learn to love you. 
MATHEW C.—But I’ve saved $10,000. 
MARY—Give me one more lesson.

17
17
23
23

25, dropped a 20-19 tussle to the 
Faunts in the fifth tilt of the race 
and lost 27-25 to the Lublins last 
week. A break at any stage of the 
above games would have easily 
established the Kirsten cagers as' 
top-notchers in the circuit instead I 
of fourth-placers.
LIPSKI RETURNS TO LINEUP j

STANDING 
W.

0 Smudzki 
Zonca 
Kocowski 
Jerome 
Kush 
Hach

HELEN P.—If you try to kiss me, I’ll 
call mother.

BENNY B.—What’s the matter with your 
father?

HELEN P.—Oh, he isn’t as deaf, as 
mother is.

wywróceniu się łódki, podczas prze­
prawy na jezioro i inne cudowne 
przygody. Zebranie zakończono na­
strojową piosenką “Idzie noc” i so­
lenną obetnicą, że przynajmniej raz 
na dwa tygodnie- musi się taką her-

but when it rains “Pennies from 
Heaven,” you’ll want to be there. 
Tickets priced at a minimum.

A meeting of two of the finest 
passing quintets in the city will 
take place Friday night at the 
Trinity gym when the Kirsten Un­
dertaker Crescents and the Crafts­
men Little Giants clash for the sec­
ond time during the current North­
ern PNA basketball league cam­
paign. The first encounter termi­
nated in a decisive triumph for the I 
Craftsmen.
BLUES LOSE ANOTHER CLOSE 

ONE
The Crescents lost another heart- ' 

breaker last Friday night by the' 
slim margin of one basket. This I 
marked the third close-score game 
the Blues have dropped this sea­
son. They were nosed out by the 
Polonia Window Shade Co. Lublins 
in the third game of the season, 26-

Those all-conquering Yankees captured the 1936 flag by such an 
overwhelming margin that many people are already conceding them 
the pennant in the coming campaign. The argument is that none of 
the other teams has been strengthened to an extent where it can make 
up such a terrific deficit in games.

The coming campaign will start all the teams out •with a clean 
slate, however, and anything can happen in baseball.

Pitching may be the Achilles’ heel of the supposedly unbeatable 
McCarthymen. Two of the Yanks’ most valuable moundsmen in 1936 
were those ancient gaffers, Pat Malone and Irving “Bump” Hadley.

Malone was the premier rescue artist of his loop, and Hadley led 
the league in won and lost percentage, besides running up the best 
winning streak of the year—eleven straight. Now, if the relentless 
scythe of old Pop Time catches up with these two greybeąrds in 1937, 
it may not be a romp for the Yanks, after all.

Of course, Malone and Hadley are very determined to go on win­
ning, and they may do it, at that. Hadley, who has usually shown a 
tendency to put on weight in the off season, has installed a gymnasium 
in his home, and is all set to give Father Time another kicking around 
in 1937.

o 
0 
0 
0 
3 
0 
0 
0
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Wystawi Grono Instruktorskie Okręgu XH-go na Zabawie 
Tow. Kadetów Kościuszki Grupa 1689 ZNP.

(24)

Marciniec

their ’highly-touted rivals during 
the first 10 minutes of play.

An important meeting of 
Northern PNA. cage managers 
will be held tomorrow night at 
the N. W. Sporting Goods Mfg. 
Co., 1628-32 Milwaukee avenue. 
Managers are requested to make 
their team's last-half season pay­
ment of five dollars to the 
league treasurer at tomorrow's 
confab. Dance ticket guarantee 
money must also be paid up on 
the morrow. Order of business 
will be called at 7:30 o’clock.

Ed Richards, chairman.

Odprawa Rady Hufca
Gminy 80-ej Z. N. P.

Towarzystwo Kadetów Kościusz­
ki Grupa 1689 ZNP., urządza za­
bawę taneczną w niedzielę, dnia 7. 
lutego b.r. w sali Kościuszko przy 
48-ej i Wood. ul.

Na zabawę tą zostało zaproszone 
Grono Instrutorskie Okręgu Xllgo 
celem wystawienia programu.

Zbytecznem był<by dodawać, że 
program wystawiony przez ten 
sympatyczny zespół zawsze znajdu­
je wielkie wzięcie u widzów.

Szkic p.t. Harcerskie Gniazdko, 
nie tylko ubawi wszystkich obec­
nych, ale także zapozna ich z ży­
ciem małżeństwa, którego żona ma 
wyższą rangę w harcerstwie i stąd 
kłopoty domowe, gdyż żona z ty-

Życiorys.
Druh M. Żukowski^ urodni się " 

Pittsburgh, Pa., gdzie dotąd zam 
szkuje.

Od 14-go roku życia należał do 
Sokolstwa, mając zamiłowanie do 
ćwiczeń gimnastycznych.

W roku 1925 wyjechał do Polski 
z wycieczką Sokolą jako jeden z u- 
czestników klasy gimnastycznej, 
która stanęła do zawodów z najlep- 
szemi siłami zawodników gimnasty­
cznych Sokolstwa w Polsce.

Wysłużył termin w marynarce a- 
merykańskiej.

W roku 1933 na kursie harcer­
skim Z. N. P. odbytym w Monessen, 
Pa., zdobył rangę hufcowego.

Po skończonym kursie objął kie­
rownictwo dawnego Okręgu XI a 
obecnie VIII-go .

Z dniem 1-go grudnia 1936 mia­
nowany komendantem Okręgu VIII, 
przez Naczelnego Harcmistrza druha 
Tadeusza Żołkiewicza.

muzyki ■ — tak, muzyki, 
uary 30th. Remember, the roof at I przede wszystkim muzyki. Jeślibyś

Z dniem 27-go stycznia obejmu­
ją funkcje drużynowych jak nastę­
puje:
Grupa

1928
205
406

1871
1871

159 191 128
147 144 119 
163 129 164 LIbusz’ki
200 146 113 S.Bartu’k

We wtorek, dnia 26-go stycznia, 
o godzinie 8-ej wieczorem, zwołuję 
odprawę oraz posiedzenie kierow­
ników drużyn przynależnych 
Gminy. Obowiązani przynieść ze so­
bą dokładne listy dziatwy ćwiczą­
cej i wykaz ich regularnych uczęsz- 
czań na lekcje z całego roku, listę 
zastępowych i szóstkowych, ażeby 
uzupełnić program tak na gwiazd­
kę jak i na instalację, która się od­
będzie dnia 31-go stycznia. Posie­
dzenie rozpoczynamy punktualnie o 
Wyznaczonej godzinie w sali Mic- 
wiecza. Nieobecność kierowników 
na odprawach będzie zaliczona i wy­
kazana na programie i lustracji te­
go samego dnia. — Czuwaj! S. Ban­
dur, hufcowy. (23, 25, 26)

By JOE MAKOWSKI 
Greetings folks, here I am after 
long absence but with more gos-

1 3 
o 3 1 
i 1' 
0 0 
0 1 
0 2

13 2 10

Mimo, że smakołyki nader szyb­
ko poznikały ze stołu, chłopcy 
twierdzili upracie, że herbatka 
świetnie się udała. Po poczęstunku

w.
25
25
19
19

CONVERSATIONS OVERHEARD 
by YOURS TRULY:

HATTIE E.—Vince is such a dear!

Dulak
Koi Koski 160 201
Sarnow 2 11“
Kol koskl 170 198 209
Kosiński
Chwała

Faunts Meet Rens; *C. 91 
Plays Lublins; M. Y.

Opposes Dianas

Rep. Petrone Girl Cagers
Whip Montgomery W., 24-4

zwolimy sobie tylko w wielkie 
święto i dobrze poradzimy się dru­
żynowego, na co warto iść.

Wielką wartość mają “wyciecz­
ki specjalne” naprzykład do elek­
trowni, większego zakładu ślusar­
skiego, huty szklannej, czy żelaznej 
i t. d. Zastępowy mi tutaj pole do 
popisu; należy naturalnie zapewnić 
sobie dobrego przewodnika, który 
przystępnie i dokładnie zapozna nas 
ze zwiedzanym objektym. Takich 
wycieczek powinno być bardzo, 
bardzo dużo, powinny zapoznać 
chłopców z powstawaniem, fabry­
kacją, tego z czem się w codzien- 
nem życiu spotykają.

Widzimy, że dużo jest do zrobie­
nia i “wycieczki specjalne”, zwie­
dzania, wspólnie kina powinny 
przeplatać się ze zwykłymi, o wy­
łącznie harcerskim charakterze, 
zbiórki ■ 
niać drugie.

Strzeż się, druhu Zastępowy, że­
byś nie wychował harcerzy, którzy 
poza węzłami i znakami topogra­
ficznymi, świata nie widzą!

Czarny Wilk.

ALEX Z.—I guess you’ve been out with 
worse looking fellows than me, haven’t 
you?

HENRIETTA R.— I heard you the first 
time. I was trying to think.
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Kręglarze Mondały wyszli zwy­
cięsko w trzech partiach w nie­
dzielnych meczach Podhalan Nr. - 
w kręgielni Avenue Recreation. — 
Piątka tawernisty Pranicy, z Gu- 
ziakiem i Ogrodnym na czele, spra­
wiła dwukrotne smary drużynie 
Kaczora.

Pranica
Bielia 
Czer’eki 
Guziak 
Zawisza 
Ogrodny

205
205 Helena Dołągowska
205 Władysława Holasa

971
52

2366
140
205
506
971

^Coronets Reorganize;
Hold Social on Feb
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Ada Park (27)

Gross  
Holmes . . .
Washington
Brown ....
Jones .........
Dęrsey ....

Gb.

2
3
i

MONTGOMERY 
WARD •

Loyola
Helens 
Lili 
Leftes 
Annon

FRIDAY’S CARD
7:lq—Dianas vs. M. Y. (W) 

(Refs; Bronski-Buino)
7:50—Faunts vs. Renaisance (M) 

(Refs: Bronski-Sokolowski)
8:40—Crescents vs. Craftsmen (M) 

(Refs: Babiarz-Sokolowski)
9:30—Lublins vs. Council 91 (M) 

(Refs: Babiarz-Buino).

Joe “Dubbs” Dubiel kept up his 
sensational rolling in behalf of the 
up-and-coming Pepsi Colas of the 
Fauntleroy bowling league by scor­
ing games of 214. 245 and 205 for 
a fine series of 664. Nelson got a 
619 total to also aid the Colas in 
chalking up two wins over the Oaza 
Caterers. Nowak rolled a 614 total 
for the Oazas .

Other 2-game winners included 
the Aid. Rostenkowskis, Tomal Tail­
ors and league-leading N. W. Sport­
ing Goods Co. Smolić shot a 606 
series for the Orlikowski Permanent 
Wavers. Scores:

Oaza Catering 
Mitchell -----------
Madura 
Nowak 
Cwanek 
Kulick

nie muzyki, ma wielką wartość dla 
duszy każdego człowieka. Taką 
wartość ma oglądanie 
obrazów, budowli, rzeźb, 
dziesz patrzył ciągle na 
wykrzywione drzwi, tak
krzywi się twoja dusza — odwrot­
nie: oglądanie i słuchanie rzeczy 
pięknych polepsza nas; sądzone na­
wet, że dobro i piękno to jedno i 
to samo.

Musimy chłopców z izby w świat 
wyprowadzić — pokazać im “pięk­
no świata”; to druga droga, po ja­
kiej chłopców do świata zbliżamy. 
Wiele pięknych rzeczy znajdziemy 
w muzeach, tam po pewnem przy­
gotowaniu chłopców zaprowadzi­
my; przykład: czytaliśmy w za­
stępie “Ogniem i mieczem” — dzie- 
my do muzeum oglądamy wspania­
łe zbroje, miecze, tarcze, obrazy z 
tej epoki; muzea jeszcze jednego 
nas nauczą: historii.

Wiele korzyści przyniesie kino; 
chłopcy i tak azęsto do kina cho­
dzą, trzeba tylko umówić się i iść 
razem. Naturalnie wybrać musi­
my film, który będzie ciekawy i 
ładny a jednocześnie znowu czegoś 
nauczy (np. filmy egzotyczne, “pod­
różnicze”). Jeżeli chodzić będzie­
my na filmy dobre i wartościowe, 
tv mamy gwarancję, że chłopcy na­
si nie będą napewno tracili na filmy 
głupie i bezwartościowe, bo zauwa­
żą różnice między jednymi a drugi­
mi.

Kosztowniejszy i trudniejszy do 
zrozumienia jest teatr, ale ma wię-

FRANCES D.—I understand fish is 
for the brain. Can you recommend 
thing special?

FRANK R.—Well, you might begin 
a whale.
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DZIADKA GAWĘDY
SŁUCHAJCIE CODZIENNIE O 3-EJ PO POŁUD.

no chodzić na kurs zastępowych — 
urządzimy herbatkę zastępu.

Zastępowy wcale nie kazał się 
prosić, a że zwłaszcza wypadały 
Stacha imieniny, postanowiono 
wyprawić je hucznie i po harcer- 
sku. Stach, jako gospodarz, przy­
szykował rozliczne wiktuały, w 
czym nie omieszkała pomóc mu ma­
musi chłopcy ponaznosili przedtem 
do niego różne gry towarzyskie, a 
pozatem każdy zobowiązał się przy-

Zawiadamia się wszystkich u- 
czestników zeszłorocznej wycieczki 

— ■ - > do Pol-
[ ski, tak młodzież jak i osoby starsze, 
] że p. Joachim T. Rogalski, który 
prowadził naszą dwutygodniową 
turę po Polsce, przybył do Chicago i 
zatrzyma się tutaj przez kilka dni. 
Pan Rogalski, pragnie spotkać 
wszystkich uczestników wycieczki, 
gdyż ma on nam wiele ciekawych 
rzeczy do powiedzenia, wobec tego 
jutro, 26-go stycznia, odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie, na któ­
rym powitamy 
wśród nas. Na tym posiedzeniu 
przemówi do nas p. Rogalski oraz 
urzędnicy Z. C. Z. N. P. Po posie­
dzeniu kawa i ciastka. Posiedzenie 
to odbędzie się w tylnej sali re­
stauracji Lenarda, pnr. 1166 Mil­
waukee ave. Prosimy wszystkich o 
przybycia i o przyprowadzenie 
swych rodzin. Niech i oni poznają 
miłego i sympatycznego p. Rogal­
skiego, który tak nami się w Polsce 
opiekował.

Battled to a standstill in the first 
half at which time the score stood 
deadlocked at 3-all, the Rep. Pet­
rone girl basketeers unleashed a 
powerful attack in the final period 
to coast to a 24 to 4 triumph over 
the outclassed Montgbmery Ward 
quintet.

The Petrone drive lacked its 
usual cohesion in the   „ 
round, but asserted itself at the, °f enjoyment, 
outset of the second half as Mar­
ciniec, Ginger, S. Turr, Hurta and 
Sroka put on a sustained drive to I 
score 6, 5, 4, 4 and 3 points, respec- ! 
tively. Lili tallied 3 points for the 
victims. Summary:
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The St. Stanislaus Kostka CYO 
team went on a scoring spree and 
defeated the St. Mary quintet. 49 
to 26. The Stans bowled wer their i 
opponents with <ine display of 
power. The ..-cere at the half stood 
25-15 in favor of the Stans.

From the standpoint of scoring, , 
the spotlight centered on the un-■ 
der-the-basket field goal scoring of 
Hoppe and Michalik, who collected j 
13 points apiece. The St. Mary five 
lacked the ability to maneuver in­
to scoring positions. Summary:

st. stan-----  — ---------- "— '
(49)

Michalik 
Mutton 
Golembie’ski 
Rutkowski 
J. Lesniak 
D. Hoppe

Dr. Dulaks ^(53)

Zaleski ... 
Michalik 
Brodzik . .. 
Stanisławski 
Marchewka 
Czemski 
Stopa  
Ciura .
Bobulski .... 0

ST. MARYS CYO
(26)

Brucker 
Stackie 
Ches. Res.
Murphy 
Walsh 
Kolusak 
Lieger 
Stocklosa 
Barne

GAMES
7:00 P

Shoe Co.
8:00 P. M.—Churchill Cabinet vs. Grt-e 

Bcbaum Tanning
9:00 P. M.—Wleboldt Stores vs. Atlantic 

Commission.

jru
GRIZZLED 
VETERANS
Malone and 
hadley were 
MOunD MAinsTAYS 
of rus /sag champs

Ed. J. Libuszowski bowling 
race with a margin of four 

week’s matches were featur- Indiana Harbor Speedboys 
the individual performance n  » or,

Pepsi-Cola
Dubiel ‘
Ryniec
Siegel 
Sadowski 176 176 176
Nelson

SERrOus PITCHING PROBLEM 
these greybeards are mowed down by the 

Old SCYTHE TH/S YEAR- will TUfy COME THRU ?

Sroka 
H. Turr
Kalisz
IkwarskJ
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. M.—Fischer X.-Ray vs. Smith

ne są przez męża, bo takie są re­
guły w harcerstwie.

Ręczymy, że ci co przybędą nie 
pożałują. Radzimy jednak przed 
czasem zaopatrzyć się w bilety, któ­
rych ze względu na niską cenę 
(25c) może zabraknąć.

O liczne przybycie uprzejmie 
zaprasza — Komitet.

You’ve heard it folks, you've j 
liked it! What? “
Heaven,’’ America’s song hit. Now ' 
prepare yourself for a surprise, 
many surprises, come out to the 
Renaissance Society’s “Pennies from 
Heaven Dance” and find out all 
about heaven and its pennies. Let 
it rain, let it pour.

All j game, and high series of 615 for the 
leaders (Team Four). Scores:

Team 
A.Kosiek 
Novak 
Pienta 
Stre’pler

it rain, let it pour. The more the 1 stępem ciekawych odczytów (tyl- 
better, when you dance to the tunes | k0 ciekawych!) audycyj dla mło_ 
of the ten-piece Bill Morey swing, . . J
orchestra on Saturday night, Jan- 1 uziezy, HOVFtr Qfl+lh p ry+ . TYV7Z3/*lo
Wonderland Ballroom does not leak, się kiedy, druhu Zastępowy, uczył

1 ogromnie mądrej nauki: psycholo­
gii, to dowiedziałbyś się, że słucha-

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodż- 
twa oraz wszystkich swych 
członków.

17S 164 182 
: 152 138 106

168 143 146
109 151 197
139 172 133

746 768 764 
Pogrzebowy

91 120 105
132 112 105
138 138 138
178 136 151
1(»1 149 146

700 655 645 DII1UUZ.I11 - ----------------------,, ,
Zonca with 6 led the Kelly’s. Ollie 
Kush played brilliantly on defense. 
For the Rough Riders S. Marzec, 
Danello and Jaroch scored 9, 4 and 
4 points, respectively. Rajca ana 
Wodka played brilliantly on de­
fense. The Rough Riders are

Northwestern U. star. Summary. 
ROUGH-------- --

Rajca 
Wodka 
Welch 
Danello 
J aroch
Marzec

Team 
‘C’Kosiek 
Ciukaj 
Lazar 
J.Bartu’k

669 610 578

The Dr. F. A. Dulaks swamped 
j the Ada Park colored boys by the 
| score of 53-27. After getting off to 
I a good start, the Dulaks coasted to 
| victory with ease. The Park boys 
j failed to get going until late in the 
[ second half.

Czemski scored 15 points for the 
winners on 6 field goals and 3 free 
tosses. Casey Zaleski, the stellar 

I Dulak forward, dropped in 10 points.. 
j Gross was high for Ada Park with 
I 11 points . Summary: .. . .
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CRESCENTS BATTLE CRAFTSMEN
Dział Urzędowy

Jeślibyśmy się dobrze przyjrze­
li, druhu Zastopwy, to zobaczyli­
byśmy, że są dwa światy: jeden to 
ten, w którym obraca się Wasz za­
stęp, światek, który da się zam­
knąć w izbie, boisku i conajwyżej 
jeszcze w pobliskim lesie, gdzie 
chodzicie na wycieczki, światek o- 
gromnie mały i ubogi; drugi świat 
to wszystko to, co dobrego i wiel­
kiego myśl i praca ludzka stworzy­
ła. To potężne gmachy'i fabryki, 
poważne i strasznie mądre muzea i 
bibliotek, raz wesołe, raz smutne 
sztuki teatralne i wiele, Wiele in­
nych ciekawym i pożytecznych 
rzeczy. Niestety, zastęp przeważnie 
zamyku się w tym pierwszym 
światku, nie chze nic znać, nic wie­
dzieć poza zajęciami harcerskimi. 
Czy zastęp nie chce? — nie, to za­
stępowy nie umie pokazać zastępo­
wi tego drugiego świata. Nie wy­
starczy zapoznać chłopców z samym 
tylko życiem harcerskim, trzeba po- 
kazać*im to co nazwalśmy światem 
•— wiedzę, kulturę, cywilizację; 
niech zastęp patrzy na ten wielki 
świat, niech się uczy. Są dwie dro­
gi, jakiemi zastępowy chłopców 
swoich ze “światem” zapoznawać 
będzie; pierwsza to świat do izby 
wprowadzi; którędy? — przez pi­
sma, książki, radio i ludzi.

Jest kilka niezłych pism dla mło- 
dzeży, prenumeruje się je dla szkół- 
lub drużyn, ale mało kto potrafi z 
nich prawdziwą korzyść wyciąg­
nąć. Przeważnie niema warun­
ków do spokojnego ich przeczyta­
nia; rzeczą zastępowego jest posta­
rać się o to, żeby zastęp miał moż­
ność (w spokoju ducha i cichości) 
pisma czytać. Co zrobić, żeby 

 chłopcy wogóle mieli ochotę do
czytania? — bardzo proste — zain­
teresować; napewno w zastępie 
znajdzie się jeden taki, który inte­
resuje się mechaniką — niech wy- 

I szukuje w pismach wiadomości o 
nowych wynalazkach, o ciekawych 

 rzeczach z tej dziedziny i niech to
co dwie lub trzy zbiórki w krótkim 
10-minulowym “referacie” opowie.
Sam się przez to dużo nauczy, za­
stęp też coś skorzysta a zastępowy 
w chytry i podstępny sposób pod­
sunął chłopcu pismo, z którym 
szybko się nie rozstanie. Inny ta­
lent w zastępie interesować się bę­
dzie sportem, inny przyrodą, inne­
mu polecimy wyszukiwać wszelkie 
nne ciekawe zdarzenia (prócz wła- 
bań i morderstw!) i zastęp już wie I zrozumienia 
co się dzieje w wielkim świecie. I ksze od kina wartości. Na teatr po- 
Każdy ze “specjalistów” powinien 
mieć dla siebie na zbiórce “kącik” 
5—10 minutowy, jeżeli “kącików” 
będzie więcej, to dawać je będzie­
my co drugą zbiórkę.

Czasem zastęp zainteresuje się 
silniej jakąś kwestią — powiedzmy 
lotnictwem, wtedy trzeba uciec się 
do pomocy książek; książki takie 
trzeba starannie dobierać (najle­
piej za radą starszych harcerzy — 
drużynowego), aby nie były zbyt 
mądre a nudne i niezrozumiałe.

Czy wiesz druhu Zastępowy ja­
kimi ohydnymi powieścidłami, kry­
minalnymi, a głupimi napychają 
się twoi chłopcy, jak często te 
książki paczą ich charaktery? A są 
także książki tak cudne, że można 
je czytać raz porazu od początku 
do końca i z powrotem. Obowiąz­
kiem zastępowego jest dać chłopcu 
do rąk dobrą książkę i zmusić do 
czytania. Jak to robić? — udo­
stępnić takie książki chłopcom, o 
ile możności przynosić na zbiórki, 
— zaciekawić czytając, lub opowia­
dając ciekawsze urywki. Starannie 
dobranie dobrać trzeba książki, ja­

 kie chcemy chłopcom dać; niech 
to będą nowele i powieści podróż­
nicze i historyczne, takie z których 
można się czegoś nauczyć, a nie ja­

 kieś ględzena i bujdologje.
Rzeczą zastępowego jest “łapa­

nie” różnych “podróżników” po 
zlotach lub ciekawszych obozach 

I wędrownych i sprowadzanie na 
zbiórki; zawsze coś ciekawego opo­
wiedzą, zainteresują może jakiemś 
zagadnieniem, wniosą coś nowego. 
Często, gdy chłopcy zapalą się do 
jakiegoś zagadnienia, trzeba będzie 
na zbiórki fachowca sprowadzić, a- 
by jasno i przystępnie rzecz wyło­
żył.

Jest wspaniały wynalazek, któ­
ry świat cały do izby nam może 
sprowadzić — to radio. Niewiele 

 drużyn a nawet szkół stać na radio­
aparat, trudno więc będzie zastępo- 

---------------- ----------------- I wemu zorganizować wspólne słu- 
Heaven” Dance on Jan. 30 \chanie audŁycyj -,ale °d czegc gło'wa na karku; może kto ze znajo- 

”... , ! my ch pozwoli przychodzić i słuchać
“Pennies y°from i (sp0k0jnie* bez awanutr!) radia’ 

może któryś- z chłopców ma w do­
mu aparat — wogóle trzeba mocno 
kombinować — ale się opłaci, bo 
rad ja naprawdę warto słuchać.

Mamy już aparat; słuchamy z za-

237 1’79 151 
159 129 193 
165 193 184 
197 193 184 
156 173 231

914 908 974
N.W. Sport Shop

Olszewski 196 176 202 
Andree 143 160 177 
Palszeski 151 151 151 
Traksel 184 190 189 
Szorc 214 191 186

8S8 868 905
Aid. Rostenkowskl 

Poeiask 
Prosn’ski 
Thomas 
Plebanek 
Johnson

Rezultat cyfrowy: 
Tawerna S. Kaczor
1G2 162 162 Minetus 
108 186 167 Szczurek 
161 159 203 Ogrodny 
114 114 114 Wag 
169 177 171 Rafocz

714 798 817
Mondała Bafia 1
150 157 166 Ogrodny 
144 146 183 Czerw’ski
127 136 111 Domb’ski
166 138 173Blasinski 
176 162 144 Pinksa

763 729 777
Churchill Cabinet Company cele­

brated its homecoming successfully 
' before a throng of faithful em­
ployees to win a decision over Wie- 
boldt Stores in an exciting Indus­
trial Basketball League game.

The entire team displayed excel- 
len form led by E. Zegorski in 
scoring, while the merchants con­
stantly threatened the cabinetmak­
ers.

Atlantic Commission, winners of 
the first round, e;tended their vic­
tories at the expense of Smith'Shoe 
Company, 47-24.

Greenebaum Tannig kep£ their 
slate clean by trouncing  
Inc., by a score of

Summary:
Churchill Cni i

W. Luta 
Świątek 
Zegorski 
Nadrowsk 
Gullieksei 
Andrezak 
Kowalski

ing of a membership drive.
initial attempt in the membership ___

I drive is a Social which will be stag- | ed by
e don Monday, February 1, at Vet- of St. Bartusiak who shot a 223 

ojeran’s Hall ,1239 N. Wood st. All ’ ’
activities will begin at 7:30 P. M.

A jolly and rollicking time is as- | 
sured everyone who attends. Re- j 
freshments will also be served.

Requirements for membership 
eligibility are that the prospect has 

’**st. 16 years of age and of 
Polish descent.

j une is welcome. Your pres- I 
vlll be appreciated. — Com­

mittee.

191 159 220
ISO 1T1 143
180 189 157
185 169 143
172 213 203

908 901 S67
Cordial Co.
K; 188 222
190 180 139
183 126 166
167 171 178
190 168 165

893 833 870

Rider Quintet, 28 to 24 były różne gry, potem przyćmiono
x *____ światło dla lepszego nastroju i

The Roosevelt Rough Riders lost < wszystkie piosenki, śpiewane na o- 
a thrilling bame to the Kelly igers statnim o],ozje> przywiodły na myśl 
by a score of, 28-24.ttie^first, obo2Qwe przygody. Posypa.

Standings of January 17
1 that Team No. Four led by Stan 

 Bartusiak is still setting the pace
The Coronets S. A. C. is com- [ in the 

mencing to organize with the stag- league
The games
' 1 Last

— Jaka szkoda, że zbiórka już się 
skończyła, a właśnie tak morowo 
zaczęliśmy się bawić; stanowczo za­
stępowy daje za mało gier — skar­
żył się towarzysz Janek.

— To już trudno — sprzeciwił 
się Staś — przede wszystkim mu­
simy przecież skończyć cały drugi 
stopień, ażeby potem nie było, jak 
w tym rbku, że drużynowy musiał 
robić nudne wykłady zamiast cie­
kawych ćwiczeń na zbiórkach dru­
żyny.

— Dobrze, ale jednak wołałbym 
zbiórki nieco ciekawsze. Ot, żeby 
się tak można było i .pośmiać, i po­
grać w coś, i wogóle się zabawić.

   — Nic prostrzego i— zawołał Ju-
Bo Lipski was injured in last rek, który właśnie zaczął niedaw- 

week’s tilt, but will return to active ................... --------
duty against the Craftsmen, which 
team the Crescents expect to use 
as a stepping stone to a higher po­
sition in the standing. Koppy Kop­
czyński and Mike Kudelko showed 
a decided return to sniping form 
in the last game when they account­
ed for 19 of their team's 25 points, 
and this fine showing has tended to 
boost up the victory stock of the 
Blues against the formidable Crafts­
men who overpowered the Reijais-, 
sance squad last Friday after being' 
behind, 7-0, during the opening 
mFrUank Radomski of the Little Gi- ' gotować i zorganizować jedną no­
ants established himself as a realp . „ . . ’ . Z
comer in PNA cage circles by en- , dosy(t łatwo, bo Janek wykom-
joying his second successive goo | ał s^adj stary rocznik “Za-
scoring game as a member of the j • ‘
Craftsmen. His early period on-1 
slaught on the Ren hoop enabled 
his teammates to come from be-, 
hind to subdue the scrappy cel-. własnalarites, who completely outplayed j 3aMs nową, własną.

1S2 143 150
150 127 167
159 170 147 I
156 iss 158; Indiana Ha
647 628 622 ' January 26.   ,

4 IMusic wiL __________
1” 135118 Klempner and his orchestra. Tick-
175 iss 145 ets may be purchased from all mem-
175 223 271 - .................... ■
664 676 677

0
1 
4 
1 
11 a

sip and good news than ever. The j 
main item of our comeback gossip I 
will be the announcement of our 
dance. The PNA Speed Boys, Gr. 
922, are presenting their 10th An­
nual Moonlight and Confetti Dance 
on Tuesday, January 26, and we are 
hoping that as many of you will 
come to it as possible. Dode 
Klempner’s Blue Dragons will fur­
nish the music. Admission is very 
reasonable, and the dance will be ’ 
held at the Turner’s Hall, 3911 Main 
street, in Indiana Harbor, Ind.

Don't forget to reserve this day so that I 
you can spend an enjoyable evening with j 
the most popular boys of Indiana Harbor . 
and in the Calumet Region. I’m sure you | 
won’t regret it and you’ll most likely be , 

•  1 marking this down in your books as one opening of the greatest days of 1937 in th^ line |

159 16'J 181
186 214 175

213 203 203

948 1007 940
Orlikowski 1’.

Pyzik
Palacz
Lucky 
Polinski 
Smolić
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168 163 140
165 165 165
207 181 151
143 198 185
191 195 220

874 902 861 
Boosters
122 1^2 201
191 152 154

198 173 198
138 182 202

857 857 964
Tailors
170 160 212
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891 943 947
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DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

AND SOCIAL ACTIVITIES

ThE YANKS

Men:—
Lublins ____ _ ________8
Craftsmen _____6
Faunts _____ _______ 5
Crescents' ____ _______4
Council 1
Renaisance ________ 0

Women:—
Crescents _ _________ 5
Lublins _____ 4
Dianas _ _ __ ___3
Modern Y.___ _____ 0
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CROSS STITCH LINENS PATTERN 1406

a Słuchajcie
Spróbujmy 2 

drugiego
> końca...

ś Mo, to trze- 
ba coś i o - 

nego wyrnyś-

£ Tylko po koi 
nie... zaraz. 4 
się dowiecie oJ 

planie <41

Jeno nie 
tak ostro, 
bo mi nogi 

r wyrwiecie!

'Jeszcze 
trochę a bę­
dziesz z nami

Julian S. Krupa

TRZY OSOBY ZABITE

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

(23, 25)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St., Chicago, Ill.

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan

Nr. Modelka

MADRYCZANIE NIE CHCĄ OPUSZCZAĆ SWYCH DO 
MOSTW, MIMO NAKAZU I POCISKÓW ARMATNICH

Madryt, 25. stycznia. — Po­
mimo ostrego nakazu ewakua­
cyjnego, większość ludności 
madryckiej nie dice opuścić 
dobrowolnie swych domostw. 
Ludzie dorośli i dzieci przyzwy­
czaili się do odróżniania huku

Powrót "ochotników” nazi­
stowskich do Niemiec

Berlin, 25. stycznia.—W cią­
gu ubiegłego tygodnia wróciło 
do Niemiec ki’ka grup "ochot­
ników”, którzy pozostawali w 
Hisznanii od listopada do poło­
wy stycznia.

dowaniu konsulatu przez lotni­
ków rewolucyjnych.

wystrzałów własnej artylerii od 
rwącycli się pocisków wojsk a- 
takujących, tudzież warczenie 
motorów aeroplanowych w gó­
rze od warku samochodów na 
ulicach, więc na każdy odgłos 
niebezpieczeństwa chowają się 
do podziemi, a kiedy bomby i 
pociski nie padają, dziatwa igra 
na wolnym powietrzu.

Ciężkość działalności wojen­
nej, jak wszystko wskazuje,

EKSPLOZJĄ PROCHU 
STRZELNICZEGO

Węgry Uwięziły Bojowca 
Chorwackiego Na 7 Lat

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Ś. p. Jan Kocielski 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożgenał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 23-go stycznia 
1937 roku, o godzinie 6-ej ra­
no, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek ,dnia 26-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 14612 So. Western 
Avenue do kościoła Św. Sta­
nisława, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:
Anna, żona; Stanisław, syn; 
Pelagia, córka; Wojciech i 
Franciszka Kocielscy, brat i 
bratowa; Jadwiga Smiel, szwa- 
gierka; Wojciech i Marian­
na Ptak, Jan i Katarzyna 
Ptak, szwagrowie i szwagier- 
ki; wraz z całą rodziną.

Szykowny, pogrzebowy, tel. 
Virginia 0521 i Virginia 2234.

Krzyżykowe Wyszycia—Modełko Nr. 1406
Nawleczcie igłę barwną filozelą i zróbcie sobie te wyszycia krzyży­

kami, których wypada 8 na cal. Ładne kosze kwiatów, brzegi i gałązki do 
rogów, nadają się na wszelkie płótna i nakrycia na stoły i na fotele.

Modełko Nr. 1406 zawierające wzorki dwóch koszyczków rozmiaru 
H%xl4% cali i 4 motywów rozmiaru 4x4% cali, wraz z ilustracjami 
wszystkich ściegów, kosztuje tylko 10 centów. Należytość uprasza się 
przysłać znaczkami p Vtowymi.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek 
nasz

[ miastach z ludnością 10,000 i 
wyżej na $1,328,714,000, czyli o 
61 procent więcej niż w roku 
1935.

Pan McDonald opiera swe 
przepowiednie na rok 1937 na 
przypuszczeniu, że koszty ma­
teriałów budowlanych nie pod­
niosą się tak znacznie, aby być 
czyn nikiem powtrzymującym 
budownictwo.

Samoloty niemieckie zbombar­
dowały lotnisko

Walencja, 25-go stycznia. — 
Rząd hiszpański otrzymał 
wczoraj raport o zbombardo­
waniu bazy lotnictwa lojalne­
go w Roquetas, na południo­
wym wybrzeżu morza Śród­
ziemnego, przez niemieckie wo- 
doplany. Pięć wodopTanów, jak 
sądzić wypada, z pokładu nie­
mieckiego pancernika kieszon­
kowego “Admiral Graf Spee’ 
rzuciło sporo bomb na lotnisko 
i po najeździe odleciało do o- 
krętu na morzu.

Budapszt, 25. stycznia. — 
Marko Ozaniz, członek chor­
wackiej organizacji terorysty- 
cznej, zasądzony został w so­
botę przez trybunał węgierski 
na 7 lat więzienia za zabójstwo 
politycznego agenta jugosło­
wiańskiego w Zagrzebiu w ro­
ku 1921-ym. Sąd jugosłowiań­
ski skazał go na 15 lat. Oza­
niz zdołał później uciec z wię­
zienia i przedostać się na Wę­
gry- 

Ewakuacja Malagi przez 
Anglików

Londyn, 25. stycznia.—Rząd 
angielski polecił swemu konsu­
lowi J. G. Clissold w Maladze, 
aby wraz z 30-ma poddanymi 
brytyjskimi opuścił miasto i u- 
dał się okrętem wojennym do 
Gibraltaru. Akcja ta została 
powzięta po ostatnim zbombar-

członek Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 Z. N. P., Tow. Kró­
lowej Korony Polskiej Nr. 317 Z. P. R. K., przez nieszczęśli­
wy wypadek pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 21-go stycznia 1937 roku, o godzinie 11:30 
wieczorem, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 1859 W. 
Chicago Avenue.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 852 N. Ash­
land Avenue, do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria, żona; Henryk, Dr. Edward, Stanisław, Janina, 
Tadeusz i Robert, dzieci; Olga Swastek, synowa; Roman, brat: 
Józef Ciołkowski, ojczym: szwagrowie i szwagierki; krewni i 
znajomi; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B .F. Malec, Tel. Hay. 5210.

Washington, 25. stycznia. — 
Pani Frances Perkins, sekretar­
ka departamentu pracy, znala­
zła trochę czasu poza swymi 
kłopotami strajkowymi, aby po­
dać do wiadomości publicznej 
lepsze now.'ny niż ponure wie­
ści strajkowe. Oznajmiła ona 
mianowicie, że kraj wydal 114.3 
procent więcej na budowanie 
domów mieszkalnych w roku 
poprzednim niż w roku 1935.

Oznacza to, że pobudowano 
w miastach najmniej 270,000 
nowych domów mieszkalnych, 
jak powiada Stewart McDonald, 
federa’ny administrator bu­
downictwa domów mieszkal­
nych. Przepowiada on podnie­
sienie się budowy domów mie­
szkalnych w roku bieżącym o 
50 procent nad rokiem 1936-ym, 
czyli że należy się spodzięwać 
pobudowania między 400,000 a 
450,000 nowych domów.

Departament pracy stawia 
wartość wszystkich budynków 
pobudowanych w roku 1936 w 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza

Ś. p. Julianna
Szcześniewska

człon. Katol. Leśniczych, Tow. 
Najśw. Marii Panny od Nieu­
stającej Pomocy, Dwór nr. 317, 
Tow. Royal Neighbors of Ame­
rica, Santoskey Camp nr. 6916, 
po długiej ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go stycznia 1937, o go­
dzinie 8-mej wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę, dnia 27-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z kaplicy po­
grzeb. W. Pomierski, 1059 W. 
32-ga ul. do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieustającej 
Pomocy a stamtąd na cmen­
tarz Żmartwychwtania Pań­
skiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, Jan i Leonard, syno­
wie; Marianna Faworska, 
Agnieszka Kowalska, siostry; 
Piotr Faworski i Szczepan Ko­
walski, szwagrowie; Teresa 
Janiszewska i Aniela Słowiń­
ska, synowe; ■wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. 
Pomierski, tel. Blvd. 4421.

Wodoplany Niemieckie z Pancernika ‘Admiral Graf Spee’ 
Zbombardowały Lotnisko Lojalistów

Ciężkość Akcji Wojennej w Hiszpanii
Przesunęła Sie z Madrytu Pod Malagę

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, zięć i szwa­
gier nasz

S. p. Józef Sitek
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24-go stycznia 1937 
roku, o godzinie 8:10 rano, 
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego M. A. Pisar­
skiego, 11739 Michigan ulica, 
do kościoła Św. Salomei, a 
stamtąd na cmentarz Św. 
Krzyża na lotę familijną w 
Calumet City, 111. •

Na ten smutny obrządek 
- zapraszamy wszystkich krew­

nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena, żona; Ewelina, cór­
ka; Antoni i Bronisława Nie- 
dzwiecki, teściowie; Cecylia 
Czajka, Janina Niedzwiecka, 
szwagierki; Konstanty Niedz- 
wiccki i Jan Czajka, szwagro­
wie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się M. 
A. Pisarski, 11739 So. Michi­
gan Ave. Telefon Pullman 
3086. (25-26) 

Wstrzymanie 80 Amerykanów, 
płynących do Hiszpanii

Londyn, 25. stycznia.—Kon- 
su’arne władze amerykańskie, 
nie dopuszczając obywateli a- 
merykańskich do udziału w 
wojnie hiszpańskiej, odstemplo- 
wały “nieważne do Hiszpanii” 
paszporty 80 Amerykanom, 
płynącym z New orku do Fran­
cji na pokładzie liniowca fran­
cuskiego “Paris”, gdy okręt za­
trzymał się w Plymouth. Ame­
rykanie ci udali się w dalszą 
podróż do Havru. Wszyscy są 
prawdopodobnie sympatykami 
lojalistów hiszpańskich.

przesunęła się w dniach ostat­
nich z pod Madrytu pod Mala­
gę. Na odcinku madryckim 
sobota i niedzie’a zaznaczyły 
się jedynie drobnymi utarczka­
mi i wymianą ognia artyleryj­
skiego. Na centrum miasta pa- 
dło kilkadziesiąt pocisków ar­
matnich, od których zginęło w 
dwóch dniach około 20 osób.

Pod Malagą — opiewa komu­
nikat rządowy — milicja lojal­
na zdołała wyprzeć wojska gen. 
de Liano ze strategicznego 
wzgórza Los Almendros, panu­
jącego nad drogami wiodącymi 
do O;en, położonego na północ 
od Marbella, a 29 mil na połu- 
dniowo-zachód od Malagi.

Ruch fabryczny w Maladze 
przerwany

Normalny ruch przemysłowy 
w Maladze został wstrzymany 
prawie zupełnie, wskutek po­
wołania tysięcy robotników do 
pracy przy wznoszeniu fortyfi­
kacji. Robota na nowej linii o- 
poru wre dzień i noc. Blisko 
każdy dom na przedmieściu jest 
zamieniany w twierdzę obron­
ną.

Wczoraj do Gibraltaru zawi­
nęła angielska “flota domowa” 
pod dowództwem admirała 
Bachhouse’a, aby wziąć udział 
w dłuższych manewrach na 
morzu Śródziemnym.

Ś. o. Antoni Bruski
Członek Św. Czesława, Dworu Nr. 641 Z. K. L.

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 22go stycznia, 1937 r., o go­
dzinie 4:45 rano w podeszłym jvieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2C-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 2233 N. Leclair ulica, 
do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Waleria (z domu Pinkowski), żona; Jan Maria, Bronisław, 
Franciszka, Aleksander, Wanda, Irena i Bernard, dzieci; Myrtle. 
Regina 1 Maria, synowe: Józef Witkowski, Edward Iwański i 
James Janofskey, zięciowie: Nepomucyna Lis, siostra; wnuki 
i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się C. E. Knakiewicz, 2041 W. Dickens 
Avenue. Tel. Arm. 0552. (22-23)

Fairview, Ul., 25. stycznia.— 
Miasteczko tutejsze jest w żało­
bie z powodu śmierci Hirama 
Taylora, lat 22, który z poświę­
ceniem siebie wyciągnął w bez­
pieczne miejsce ośmiu członków 
rodziny po eksplozji blaszanki z 
prochem strzelniczym, która 
zmszczyła ich dom.

Nie mógł już uratować Lloy­
da, lat 6, i siostry Winifred, lat 
8. którzy zostali zabici eksplo­
zją na miejscu w czasie gdy ro­
dziną spożywała kolację. Hi­
ram został fatalnie poparzony 
w pożarze, który powstał po 
eksplozji. Po uratowaniu z pa­
lącego się domu ojca i matki, 
oraz trzech braci i trzy siostry 
śmiertelnie nonarzony młodzie­
niec brodził milę w śniegu do 
następnego domu farmerskiego, 
by wezwać pomocy dla rodzi­
ny.

Eksplozja została spowodo­
wana postawieniem prochu 
zbyt blisko niecą dla wysusze­
nia go. Wybuch zaskoczył 
wszvstkich członków rodziny 
nrzy stole ko’acy.'nvm. Dom 
snalił się po eksplozji do grun­
tu.

Wszystkim krewnym i zna- 1 
jomym donosimy tę smutną i9 
wiadomość, iż najukochańszy “ 
mąż mój, ojciec i brat nasz

Ś. p. Michał Chwierut 
człon. Tow. Króla Jana Iii-go 
Sobieskiego, gr. 298 Z. N. P., 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24-go stycznia, 1937, 
o godzinie 8-mej rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z kaplicy po­
grzeb. Wolniak, 4604 So. Lin­
coln ul. do kościoła Najsłod. 
Serca Pana Jezusa a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na lotę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Katarzyna, żona: Marianna, 
córka; Michał Nowobilski, zięć; 
Marianna, wnuczka; Jan, 
wnuczek; Katarzyna, siostra 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonujcie: 
Lafayette 1313. (25-26)

B członek Towarzystwa Tadeu- 
|j sza Kościuszki, Gr. 634 Z.N.P.,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

p. Stefan Kujawa 
po ciężkiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22go 
stycznia 1937 roku, o godzinie 
10:30 wieczorem ,przeżywszy 
lat 46.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 26-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 8351 Mackinaw ave., 
w So. Chicago, do kościoła Św. 
Michała Archanioła, a stam­
tąd na cmentarz Św. Krzyża 
w Calumet City, Illinois.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Stanisława Kujawa, żona; 
Władysława Świderska, cór­
ka; Piotr Swiderski, zięć: He­
lena. Jan. Hieronim i Alicja, 

-wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. 
Rybicki, 8401 Burley Ave. Te­
lefon Saginaw 7613.

(23. 25) 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz

Ś. p. JAN SWASTEK

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat nasz

Ś. p.
Władysław Spyrka 

(zamieszk. pnr. 4436 So. Wash­
tenaw ul.), po ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 23-go stycznia 1937 
roku, o godzinie 11:57 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 2654 W. 21-sza u- 
lica, do kościoła ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Julia i Maria, siostry w Pol­
sce; Franciszek i Julia Mar­
chewka, przyjaciele; wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Virginia 1629.

Pogrzebem zajmuje się 
Szczepan J. Sendziak, telefon 
Lawndale 3670.

Tow. Tysiąc Walecznych, gr. 877 Z. N. P., z powodu zgonu 
jednego ze współzałożycieli Towarzystwa i Grupy

ś. p. Jana Swastek
Na specjalnie zwołanym posiedzeniu Administracji Tow. Ty­

siąc Walecznych, gr. 877 Z. N. P.. z powodu śmierci jednego z za­
łożycieli Tow. i Grupy ś. p. Jana Swastek, uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję:

Zważywszy, iż śmierć nieubłagana przez nieszczęśliwy wypa­
dek, zabrała nam jednego z braci naszych ś. p. Jana Swastka, 

; gorliwego pracownika dla Towarzystwa i Grupy i Z. N. P.;
Zważywszy, że ś. p. Jan Swastek położył wielkie zasługi nad 

rozwojem Grupy 877, a przez to samo i Z. N. P., pracując do 
osta nich dni życia jego nie szczędząc zdrowia i trudu;

Zw~żywszy, iż grupa 877 poniosła niepowetowaną stratę przez 
śmi c-szego drogiego brata i przyjaciela, imieniem wszystkich 
jżj. nxOw Towarzystw a Tysiąc Walecznych, gr. 877 wyrażamy ser­
deczny żal po stracie iednego z naszych współzałożycieli Towa­
rzystwa i postanawiamy niniejszą rezolucję zamieścić w prasie, 
a kopię przesłać stroskanej rodzinie, przesyłając jej nasze szczere 
współczucie.

Odpoczywaj wierny synu Polski po trudach dnia i znoju, nie­
chaj ta ziemia przybranej twojej ojczyzny lekką Ci będzie.

Zarząd Towarzystwa i Grupy 877 Z. N. P.: 
Wojciech Prokop, prezes: Alojzy Wójcik, sekr. prot.;
Władysław Czekaj, wiceprezes; Wojciech Tuman, kasjer; 
Julia Gczdecka, wiceprezeska; Michał Kędzior, marszałek; 
Jan Załuga, sekr. fin.; Ignacy Marczyk, odźwierny.

BUDOWNICTWO DOMÓW PODWO- | przygody ryszarda arnolda 
IŁO SIĘ-MÓWI PANI PERKINS

Stewart McDonald,Administrator Federalny Domownic- 
twa, Twierdzi, Że Koszty Bodowy Nie Podniosą Się

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie. a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice:
1059 W. 32-ND STREET 
4748 SO. PULASKI RD.
Tel. BOULEVARD 4421

Bale i Zabawy
Sobota, 30 Stycznia

Tow. św. Teresy urządza bal w 
sobotę, 30-go stycznia, w sali Oaza, 
1252 Milwaukee ul., na jaki wszy­
stkich uprzejmie zaprasza. — G. 
Golanka, W. Zubrynowicz, komitet.

Sobota, 6. Lutego
Tow. Biały Orzeł, gr. nr. 565 ZNP., 

urządza bal wsobotę, 6. lutego o 
godz. 7-ej wieczorem w sali Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul. Smaczna

PRACA
TŁUMACZ SĄDÓW~

rozmaitych 34 lata .wyuczy jakiego­
kolwiek mężczyznę lub niewiastę 
gramatycznie po angielsku mówić, 
czytać i pisać i tłumaczyć na pol­
skie, pod gwarancją w trzech mie­
siącach nowe metoda. PAN KO­
NIECZKA, 1250 N. Maplewood 
Avenue, Chicago, Ili.

PRACA~MĘSKA~
POTRZEBA 10 mężczyzn i kucha­
rza do pracy w oranżeriach i na 
farmie. Zgłaszać się 2029 Grenshaw 
St. z tyłu, % bloku na północ od 
Roosevelt i % bloku na zachód od 
Damen.
POTRZEBA sprzedawacza posia­
dającego nieco doświadczenia w 
Commercial Refregiration, do sprze­
daży w polskich składach, dobra 
sposobność dla odpowiedniego czło­
wieka, wielkie zarobki na podsta­
wie procentowej. Dajemy adresy 
i pomoc w załatwieniu sprzedaży. 
RELIABLE REFREGIRATION CO. 
2509 So. Pulaski Road.

PRACA ŻEŃSKA
DOŚWIADCZONYCH dziewcząt i 
kobiet; steam table $12; do napra­
wiania rękawiczek $16; do introli- 
gatorni $16; służącej do hotelu $50; 
operatorki do power maszyny $16- 
$20; kelnerek $8-$10; A. J. McCoy 
& Associates, Inc., 140 South Dear­
born St., Pokój 1130.
POTRZEBA schludnej dziewczyny 
do ogólnej domowej pracy. Zostać 
na noc. 4828 Dakin St.
POTRZEBA młodych kobiet do sor­
towania różnych papierów. Zob. się 
z p. Gumbiner. Pioneer Paper Co., 
448 W. Ohio St. Whitehall 6350.

DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
domowej pracy, bez gotowania, bez 
prania, jedno dziecko, zostać. $6.00. 
Hollycourt 0610.
DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
ogólnej domowej pracy i opieko­
wania się dzieckiem, musi mówić po 
angielsku, zostać. Do prania z dziec­
ka. Rekomendacje. $7-9. Lake­
view 1722.
DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
ogólnej domowej pracy, bez goto­
wania, lekkie pranie. 2 dzieci, zo­
stać. własny pokój. $8. Hyde Park 
4778.
POTRZEBA służących do hotelu 
$50; kelnerek $12; Soda foun'ain 
Girls $15; Dziewcząt do Sałat $15; 
Second cooks $15; Do szpitalu $35; 
pokój i wikt. Wabash Employment, 
14-te piętro, 20 E. Jackson Blvd.
POTRZEBA kobiet 23 do 30 lat do 
gotowania w restauracjach — do­
świadczenie niekonieczne. Muszą 
być 5% stopy wysokie lub wyższe. 
Zgł. się o 1-szej godzinie. 360 North 
Clark.
POTRZEBA kobiet do czyszczenia 
biur, dziewcząt do spiżarni, kafete­
rii, kelnerek, matron do fabryki, do 
różnego typu pracy w fabryce. Ro­
yal Employment, 184 W. Washing­
ton, 2gie piętro.
Doświadczonej dziewczyny do pra­
cy domowej, jedno dziecko, zostać, 
dobra zapłata, bez gotowania, lek­
kie pranie. Regent 0779.___ ________________________ 
POTRZEBA służącej do ogólnfej do­
mowej pracy i gotowania. Czworo 
w familii. W River Forest blisko ka­
tolickiego kościoła. Tel. Forest 2698,

REPERACJE
MASZYNĘ DO SZYCIA

ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak, Tel. Armitage 4815.

NAPRAWA RADJOWA
EKSPERT — RADIOWA USŁUGA 
$1.00. Humboldt 4808. James Radio, 
2157 N. Western Ave. 

przekąska i tańce przy dobrej or­
kiestrze.

Klub Washington Welfare urzą­
dza zabawę taneczną w sobotę 6-go 
lutego, w sali Synów Wolności, 1062 
N. Damen ulica, o godzinie 7-ej 
wieczorem, na jaką wszystkich u- 
przejmie zaprasza. — T. S. Parado­
wski, sekr.

NA SPRZEDAŻ
MEBLE

BAER STORAGE
Sprzedamy poniżej cen fabrycznych 
garnitury do pokoju, jadalni 1 sypialni 
po $29.00. Dywany 9x12 wielkości, nowe, 
od $10.00 wyżej. Spłaty lub gotówką. 
Otwarte wieczorem do 10-tej, w nie­
dziele do 4-tej.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

SCHAUEER'S STORAGE wyprzedaż fa- 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi |129 — $149; na spłaty; garn, do 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; im­
port. dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:30, w niedziele do 5-J po pot.

FUTRZANE PŁASZCZE
48 UŻYWANYCH futrzanych pła­
szczów wzięte w zamianę. Na na­
tychmiastową sprzedaż $5.00; ci, 
którzy przyjdą pierwsi będą obsłu­
żeni. Economy Section, Miller Fur 
Company, 166 N. Michigan. Otwar­
te wieczorami.

WĘGLE
POCAHONTAS Mine Run, 75% 
gruby, gwarantowana najlepsza ja­
kość, tona $7.25. Indiana lub Illi­
nois Egg, Lump lub Nut $5.75. 
Screenings, 2 cal. Stoker $4.60. Ja­
kość i waga gwarantowane. Szyb­
ka dostawa. Inne węgle tanio. — 
Dearborn 0264.
ZAMÓWCIE WĘGIEL TERAZ — 
Black Gold Lump $6.00; Mine run 
$5.75; screenings $4.75. Grundy 
Mining Company. Telefonować: Ca­
nal 7447 lub Cedarcrest 1131.
SPRINGFIELD COAL CO. — Illi­
nois Lump $6.00, Illinois Egg $6.00, 
Illinois Nut $6.00, Illinois Mine Run 
$5.50, Pocahontas Mine Run $7.75, 
przy zakupnie 4 ton lub więcej. — 
Lafayette 6999. 4887 Archer Aye.

DOMY ----
i $500.00 Wpłaty, reszta jak czynsz. 4-mieszk. 
drewniany budynek, 5129 So. Lincoln St. 
$2,350.00.
$500.00 Wpłaty, reszta jak czynsz. 2- mie­
szkaniowy drewniany, 1628 N. Paulina St. 
Cena $2,250.
$200.00 Wpłaty, reszta jak czynsz. 5 pok. 
Cottage i 2 mieszk. drewniany. 4805 So. 
Throop St. $1,850.00.
$200.00 Wpłaty, reszta jak czynsz 2-mie- 
szkaniow-y drewniany na konkrecie. 1932 
String St. Cena $850.00.
Zamienię 3 mieszk. drewniany na kon­
krecie blisko 55-ej i Ashalnd, za skład* 
loty Jub farmę.

1 H. REUTER
5139 So. Ashland Ave.

NAJWIĘKSZA taniość w Chicago, 
4 mieszk. Obecny dochód $45,00, 
może być podniesiony. W doskona­
łym stanie. $1,600. Zgł. się 1837 
Roosevelt Rd.
SPRZEDAM TANIO LUB ZAMIE­
NIĘ. 2 piętrowy dom. na konkreto- 
wym fundamencie. Wanna i ustępy. 
5425 South Damen Avenue.
TANIO 5 pok. cottage przy Califor­
nia Avenue blisko Logan Blvd. Po 
informacje tel. Palisade 5720 C. 
Winter.
MUROWANY budynek z piekarnią 
— skład z frontu; mieszkalne poko­
je na drugim piętrze — na sprzedaż. 
Merril, Wisconsin. Otrzymaliśmy 
przez foreclosure. J. H. Hamlin, a- 
gent, Merrill, Wisconsin.

—intereesy
NA SPRZEDAŻ Grosernia i delika- 
tessen a jeżeli potrzeba to z do­
mem. Stosowne miejsce 'na tawer­
nę lub buczernię. Wielka taniość. 
Wołać Prospect 6710.
SPRZEDAM bardzo tanio skład cu­
kierków i przyborów szkolnych przy 
szkole parafialnej i publicznej. 
2900% W. 40 Place.
TAWERNA z całym urządzeniem, 
dobrze wyrobiony interes, w dobrej 
dzielnicy. Tel. Dearborn 2028.
SKŁAD mięsa i mała grosernia ist­
nieje 23 lata, elektryczna chłodnia, 
na półn. zach. stronie. Dobra han­
dlowa ulica. Sprzedaję z powodu 
choroby za najlepszą ofertę. Humb. 
6005.

FARMY

ŁADNA 120-akrowa mleczarska 
farma w Michigan, użyźniona wap­
nem i sztucznym nawozem. 7 mil od 
Kalamazoo. 55 akrów’ alfalfy, 15 
akrów słodkiej koniczyny, dobre za­
budowania, siło, bieżąca woda, zu­
pełne wyposażenie. Registrowane i 
grade guernsey bydło, konie, świ­
nie, narzędzia. Właściciel, Box 8, 
Schoolcraft, Michigan.
150 AKRÓW, przy brukowanej dro­
dze. 39 mil do Detroit, doskonała 
stajnia, siło, 7 pok. dom .elektryka, 
studnia, las, sad, bardzo dobra zie­
mia, w dobrym położeniu. $9,500. 
Gotówką lub na spłaty na żądanie. 
Pisać po angielsku. George Con­
klin, 128 Lincoln. Pontiac, Michigan.

SPRZEDAŻ — WYMIANA
NA SPRZEDAŻ lub zamianę — 40 
akrów dobrze ulepszonej żyznej zie­
mi, w ładnym położeniu, można ob­
jąć w posiadanie zaraz, tylko dobrze 
ulepszona posiadłość na południowej 
stronie będzie przyjęta. H. M. Ho­
bart, R. 2, North Judson, Indiana.

D O W Y N A J ĘĆIA ~
DO WYNAJĘCIA SALA na wese­
la i wszelkie okazje, pnr. 2855 Ar­
cher Ave. Marian Pierzynski, właśc.

Wzory Laury Wheeler
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“Idealny Podkład w Związku DZIŚ PREMIERA FILMU ‘TRĘDOWATA’ W CHICAGOByć
Zachowany” — Cenzor Świetlik Wspaniały Ten Dramat Miłosny Zobaczcie w Teatrze Con­

gress, 2135 Milwaukee Avenue

CENZOR Z. N. P. WZYWAŁ MŁODZIEŻ POLSKO-AME-

Aldermani Znów Radzą Dziś z Elektro
Mechanikami w Sprawie Zwyżki Płac

— W. Rogoziński, sekr.

zakończy- 
ławy sę- 

przez sę- 
O’Connell,

Wydział szkolny zgodził się na 
naznaczenie przesłuchów publicz-

PRACOWNICY SZKOLNI 
W CICERO WRACAJA 
DZIŚ DO PRACY

I BY POZNAWAŁA BEZCENNE SKARBY LITERATU­
RY POLSKIEJ

ceprezeska; Jan Wojdak, sekr. 
fin.; Franciszek Orłowski, sekr. 
prot.; Helena Brzezicka, kasjer­
ka; Dr. Mieczysław Langner, le­
karz egzaminujący.

Po programie młodzież puś­
ciła się w tany, które przeciągły 
się przy świetnym nastroju 
wszystkich do późnej godziny.

szanować i zmarnotrawić nie 
wolno.

— Starzy się usuwają i na

Mieczysława Ćwiklińska 
w roli baronowej Elzonowskiej.

dziestu dwuch innych, a czterech ze 
strajkujących ma już nie wrócić do 
pracy.

Wydział szkolny wygrał na tym 
punkcie, że wolno mu przyjmować 
i usuwać tych robotników, jakich 
mu się podoba. Zanim jednak usu­
nie któregoś z pracowników, muszą 
przedtem odbyć się przesłuchy pu­
bliczne.

Dziś w poniedziałek 25 stycznia, 
po raz pierwszy będzie wyświetla­
ny w Chicago wspaniały dramat 
miłosny, sto procent mówiony film 
polski, wykonany przez największą 
polską wytwórnię filmową Sfinks 
w Warszawie “Trędowata” osnuty 
na tle nieśmiertelnej powieści zna­
nej powieściopisarki polskiej Hele­
ny Mniszkownej. Film ten będzie 
wyświetlany do piątku, 29-go sty­
cznia włącznie. Nie omińcie sposo­
bności zobaczenia tego wspaniałe­
go filmu polskiego, którym zachwy­
cała się cała Polska. Jest to praw­
dziwe arcydzieło polskiej kinemato­
grafii, wykonany na miarę najlep­
szych filmów zagranicznych.

Przyjdźcie zobaczyć to arcydzie­
ło, przyjdźcie posłuchać pięknej 
dźwięcznej mowy polskiej, przypro­
wadźcie swoje rodziny a przede- 
wszystkiem młodzież, a z pewnością

Elżbieta Barszczewska 
w roli Stefci.

kom, ile tego, źe przy zaprowadze­
niu dla nich dawniej skali płac,będą 
musieli w imię sprawiedliwości po­
stąpić taksamo z innymi pracowni­
kami miejskimi, a na to już trzeba 
będzie około 3 miliony dolarów.

Aldermani zamierzają z tą spra­
wą zwrócić się do Legislattiry Sta­
nowej, ażeby uchwaliła podatek od 
restauracyj i składnic, oraz, gdy bę­
dzie trzeba od sprzedaży papiero­
sów, cygar i tytoniu. Gubernator 
Horner oświadczył, że jest za nało­
żeniem specjalnego podatku tyto­
niowego.

W ubiegły piątek lektrotechnicy 
pozwolili sobie na prawdziwie a- 
narchistyczny gest, podnosząc w gó­
rę wszystkie mosty zwodzone w li­
czbie 37 prawie na trzy godziny, i 
gasząc wszystkie światła na ulicach 
miasta. Tego rodzaju straj stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla ogó; 
łu, paraliżuje ruch i naraża moto­
rzystów na wypadki.

wyjdzie ona z teatru zbudowana na 
duchu i cieszyć się będzie, iż zoba­
czyła tak piękny i tak w emocję 
bogaty mówiony film polski. Film 
ten swoją interesującą fabułą i pię­
knymi zdjęciami przykuwa uwagę 
widzów. Obfituje w mnóstwo scen 
pięknych i wzruszających. Film ten 
dotychczas nie był grany w Chica­
go to też przyjdźcie jutro lub w dni 
następne a ujrzycie arcydzieło, któ­
rym polska sztuka filmowa może 
się słusznie szczycić. Teatr Con­
gress, przy Milwaukee ave. i Rock­
well w pobliżu Western ave. otwar­
ty będzie od godziny 11:30 rano. Do 
godziny 6-ej ceny zniżone. Tram­
waje stają przed samym teatrem. 
Dla tych, którzy przyj adą samo­
chodami bezpłatne parkowanie.

Doroczny Bal Studentów
Studenci z wyższej szkoły Fore­

man High School, skupieni w Pol­
skim Klubie urządzają 3-ci dorocz­
ny styczniowy bal, w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave, Dobo­
rowa orkiestra pod batutą Włady- 
słwa Sroki. Wstęp 35c z garderobą, 
początek o godzinie ósmej wieczo­
rem. Ażeby zachęcić młodzież do 
dalszej pracy uprasza się o jak 
najliczniejszy udział.

Komitet finansowy z łona rady ’ 
miejskiej ma dziś odbyć konferen­
cję z Michaelem J. Boyle, bosem 
unii elektro - mechaników, w na­
dziei, źe uda się jakoś ugodowo za­
łatwić sprawę grożącego strajku, 
którego trzy - godzinną “próbę” 
miało miasto Chicago w zeszły pią­
tek wieczorem.

Aldermani mają opracować jakiś 
plan, który umożliwi zebranie od­
powiedniego funduszu na wyższe 
płace dla elektro - mechaników. 
Jak wiadomo Boyle żąda dla swo­
ich ludzi przywrócenia im 39-dnio- 
wej redukcji płac, jaka była zapro­
wadzona w czasie depresji. Inny­
mi słowy, mechanicy elektryczni 
żądają $192,000 więcej dla siebie. 
Aldermani nie tyle obawiają się 
podwyższenia płac elektrotechni-

Biur Z. N. P. urządzają zabawę ta­
neczną, urozmaiconą pięknym pro­
gramem i niespodziankami, w pią­
tek, 29-go stycznia, w sali Filare­
tów, 1236 Milwaukee ave., o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Już przeszło 300 
biletów zostało sprzedanych. Komi­
tet dopilnuje, ażeby wszyscy goście 
ubawili się wyśmienicie. Przy

----Frank V. Zintak, usunięty z 
urzędu klerka Sądu Wyższego 
za sprzeniewierzę funduszów, 
które to pieniądze jednakże 
zwrócił co do centa przed po­
stawieniem go w stan oskarże­
nia, dzisiaj po raz drugi stawał 
będzie w sądzie. Tak prokura­
toria, jakoteż obrona, oświad­
czyły, że są gotowe do sprawy. 
Rozprawa toczyć się będzie 
przed sędzią Benjaminem P. 
Epsteinem.

Zintak oskarżony jest spe­
cjalnie o sprzeniewierzenie su­
my $10,500 z funduszu “es­
crow” i jak w starej rozprawie 
tak i w nowej ten specjalny za­
rzut będzie wzięty pod uwagę, 
chociaż znaleziono brak sumy 
na wysokość $26,500. Zintak

cieczką do Polski w nagrodę za 
zdobycie nowych członków.

Dyr. Głowa następnie obwieś-

Z wiązek Narodowy Polski 
przechodzi okres przejściowy, 
a typowym zjawiskiem tego 
przeobrażania wewnętrznego w 
łonie organizacji, był sobotni 
wieczorek Tow. Nowy Ład, no­
wo zorganizowanej grupy, któ­
ra w roku czasu potrafiła sku­
pić w swoim łonie przeszło stu 
członków i członkiń o przecięt­
nym wieku lat 22. Niesłychanie 
miłe wrażenie wynieść musiał 
każdy, kto był w tym środowis­
ku młodych ludzi, zajmujących 
dopiero stanowiska w społe­
czeństwie, a rozumiejących ko­
nieczność skupienia się woko­
ło polskiej organizacji.

Sympatyczny nastrój, jaki 
panował na sali Wonderland 
podczas bankietu, spotęgowała 
jeszcze więcej obecność naj­
wyższego urzędnika Związku, 
Cenzora Franciszka X. Świetli­
ka, który przybył na instalacyj­
ny wieczorek tej nowej grupy, 
by dać wyraz swojego zadowo­
lenia i uznania dla organizato­
rów i młodych pracowników na 
niwie związkowej.
Przemówienie Cenzora wywo­

łało entuzjazm wśród 
zebranych.

W przemówieniu też swoim, 
które, nawiasem mówiąc, ■wy­
wołało niesłychany entuzjazm 
wśród zebranych, na tle rzeczo­
wych i silnych argumentów — 
czemu młodzież powinna się 
gromadnie zapisywać do Związ­
ku Narodowego Polskiego, zo­
brazował pokrótce historię ro­
zwoju tej potężnej dziś polskiej sobność rozszerzenia zakresu

Instalacyjny Wieczorek Nowej Grupy Związkowej Tow. 
Nowy Ład, w Sobotę Wieczorem Spotkał Się 

z W lelkiem Powodzeniem

Prokuratoria i Obrona Gotowi Do Rozprawy; Zintak 
Wyrównał Niedokładność Co Do Centa Już Dawno

pociągany jest do odpowie­
dzialności na podstawie spe­
cjalnej sekcji statutu co do 
sprzeniewierzenia, a który od­
nosi się do urzędników publi­
cznych.
Pierwsza rozprawa 

ła się rozwiązaniem 
dziów przysięgłych 
dziego Roberta C.
gdy sędziowie przysięgli nie 
mogli przyjść do porozumienia.
Zintak podczas pierwszej roz­

prawy zeznał w sądzie, że z 
pieniędzy ‘escrow’ pożyczał sę-| 
dziom, klerkom i operatorom I 
wind podczas czasów depresyj­
nych, stąd chwilowy był brak

Miasto Pragnie Uniknąć Powtórzenia Się Takiego Strajku, 
Jaki Był w Zeszły Piątek

z panami będą do rozkosznej melo­
dii walca kib posuwistego tanga, nie 
mówiąc już o naszych poleczkach. 
Bylwalcy i miłośnicy zabaw, wy­
śmienicie ubawią się i czas mile 
spędzą w dobranym towarzystwie, 
przybywając w dniu 29-go b. m. na 
zapowiadaną pracowników biur Z. 
N. P. zabawę taneczną. 25-26-27

Roczny bankiet Tow. Ojczyzny, 
gr. 669 Z. N. P. połączony z zaba­
wą taneczną, odbył się 10-go stycz­
nia, b. r. w sali Oaza, 1250 Milwau*' 
kee ave. Po godzinie 8-ej wieczo­
rem przewodniczący komitetu, p. J. 
Ostrowski, otworzył program wie­
czorku i na przewodniczącego po­
prosił p. Brudzińskiego, wice pre­
zesa Gminy 120 Z. N. P., który na­
woływał, aby zapisywano nowych 
członków do Związku Narodowego 
Polskiego, a przedewszystkiem mło­
dzież do Harcerstwa.

Przewodniczący przedstawił go­
ściom dyrektorkę Z. C. Z. N. P. pa­
nią A. Wójcik, która odebrała przy­
sięgę od nowej administracji, a za­
razem udekorowała zasłużonych 7 
członków w grupie medalami, jak 
następuje: W. Rogozińskiego, W. 
Wolwarka, L. Karwowskiego, F. 
Malczewskigo, którzy przyrzekli 
dalszą pracę dla Związku Narodo­
wego Polskiego i społeczeństwa 
polskiego.

Dyrektorka, pani A. Wójcik prze­
mawiała do zebranych, życząc roz­
woju towarzystwa i zachęcała wszy­
stkich do wstępowania w szeregi 
Z. N. P. Również przemówił dr. B. 
J. Mix, a śpiew solo wykonała pa­
ni K. Wend, członkini Towarzy- 
itwa. Przemawiał również prezes

Wpadł Do Otworu Windy, 
Poniósł Śmierć

William Anowski, lat 18, z pod nr. 
1851 South Lawndale avenue, wpadł 
wczoraj w otwór windy w budynku 
Featheredge Rubber Company pod 
nr. 340 West Huron ulica i runął w 
dół z wysokości czterech piętr, pono­
sząc śmierć na miejscu. Inni praco­
wnicy powiedzieli, że Anowski spadł 
najwidoczniej wtedy, gdy przechylił 
się nad otworem windy, chcąc popa­
trzeć pod spód windy, która podnio­
sła się kilka cali wyżej ponad po­
ziom 4-go piętra.

Dzisiaj Wznowiono Rozprawę Przeciw 
ko Zintakowi, B. Klerkowi Sądu Wyż

dźwiękach doborowej orkiestry C. I Ład wchodzą: Jan Piszczek, pre- [ pracowników, przyjęcia zaraz dwu- 
Obuchowicza urocze panie pląsać zes; pani Kazimiera Dybała, wi- ' ' ’ ' 
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Szumkowska, która zwróciła się 
o współpracę do członków No­
wego Ładu, oraz prezes nowej 
grupy, p. Jan Piszczek.

Przewodniczył'zebraniu mło- ' .__--- __________„
dy sympatyczny Dr. Mieczysław ze służby trzej członkowie unii. 
Langner, lekarz i członek nowej 
gruoy.

W skład zarządu Tow. Nowy nych co do usunięcia tych trzech

miejsca. Nie zapominajcie je­
dnak programu, jaki przyj mie­
cie, oprzeć na tym idealnym po­
dłożu, jaki przyświecał założy­
cielom. Ten okres przejściowy, 
przesuwania się kierownictwa 
w ręce tu zrodzonego już poko­
lenia, przedstawia wiele niebez­
pieczeństwa i musi być należy­
cie ujęty.
Jedynie konstruktywna kryty­

ka przynosi korzyść.
Z prawdziwym żalem wspom­

niał tu w tym miejscu swojego 
przemówienia p. Cenzor o szko­
dliwej dla sprawy polskiej na­
gonce pewnego odłamu prasy na 
urzędników organizacji dla ura­
biania niskiej polityki, co 
wstrzymuje rozwój polskich or­
ganizacji i równocześnie kopie 
grób dla nich samych.

Konstruktywna krytyka, nie 
osobiste animozje, przynoszą 
zawsze korzyści każdej sprawie 
i dlatego w grupie, swojej, mó­
wił dalej p. Cenzor, usuńcie po­
litykę, a rozstrząsajcie sprawy, 
które wyjść mogą na pożytek 
organizacji. Posiedzenia wasze 
będą wówczas urozmaicone i 
żywe, i każdy chętnie przycho­
dzić będzie na zebrania.

Składając serdeczne gratula­
cje organizatorom, a przede- 
wszytkiem p. Janowi Wojdak, 
który sam zapisał blisko dzie­
więćdziesięciu członków do no­
wej grupy, zakończył Cenzor 
Świetlik swoje przemówienie 
życzeniem, aby za rok na przy­
szłej instalacji Tow. Nowy Ład 
podwoiło liczbę swoich człon- 

j ków.
Przemówienie dyr. Franciszka 

Głowy.
_ , __ ________________ Przemówił jeszcze dyr. Z. C. 

pieniędzy. P. Zintak wyrównał Z. N. P., p. Franciszek Głowa, 
ten brak zaraz po wykryciu ' który zwrócił zebranym uwagę, 
niedokładności.______________ że obecnie odbywa się kontest
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Dwudziestu dwuch stróżów i in­
nych pracowników w wyższej szko­
le J. Sterling Morton i w niższym 
kolegium w Cicero, którzy wyszli 
na strajk dnia 4-go stycznia, wrócą 
do pracy z dniem dzisiejszym. Pod­
pisana została wczoraj taka umowa 
między unią a wydziałem szkolnym 
miasta Cicero w biurze Peter J. 
Angsten, przewodniczącym komisji 
handlowej stanu Illinois.

Pracownicy w obu szkołach wy­
szli na strajk, gdy usunięci zostali

organizacji, która jest chlubą i 
chwałą wychodźtwa. Podkreślił 
tu silnie Cenzor, że poza mate­
rialną stroną, to jest asekura­
cją, wiązały członków i przyku­
wały ich do Związku idealne 
motywy. I ten idealny podkład 
powinien i musi być zachowany 
i podtrzymany, jeżeli Związek 
ma róść i rozwijać się w przy­
szłości.

Jeżeli nie leżało w interesie pozycją, jaką zajmie w życiu 
pierwszych założycieli tworzyć | amerykańskim. Podstawą zaś 
z polskiego wychodźtwa jakiejś do jej rozwoju, oświadczał naj- 
polskiej kolonii w Ameryce, to wyższy urzędnik Związku, to 
tymbardziej i dziś taka myśl nie potężna dziś polska organizacja 
ma najmniejszych podstaw, i — Związek Narodowy Polski, 
chodzi jednak o wykorzystanie i drogi każdemu Polakowi, bo 
tych walorów kulturalnych, ja- potem i znojem pierwszych pol- 
kie naród polski zdobył przez skich emigrantów zbudowany, 
tysiącletni okres dziejowy. Za- Wielka to spuścizna, której nam 
danie wielkie, jakie ma spełnić 
to pokolenie polsko-amerykań­
skie tu na gruncie drugiej oj-

4»-------------------------------------------------------------------
wiedzy i pogłębienia wykształ- 

■ cenią.
RYKAŃSKĄ, BY UCZYŁA SIĘ JĘZYKA POLSKIEGO \ Związek to wielka spuścizna po 

ojcach naszych. .
Powiedzenie sobie zatem — 

poco mam należeć do polskiej 
organizacji, gdy przyszłość mo­
ja związana jest z życiem ame­
rykańskim — świadczy, jak za­
znaczył Cenzor Świetlik, o za­
niku W danej jednostce tych 
szlachetnych rysów charakteru, 
które wymagane są od każdego 
dobrego obywatela. Ten, który 
z lekkim sercem zmienia swoje 
nazwisko i zapomina o swoim 
pochodzeniu, nie przedstawia 
zbyt wielkiej wartości moralnej 
tak osobistej, jak i nie przynosi 
korzyści społeczeństwu, w któ­
rym żyje.

Przyszłość młodzieży polsko- 
amerykańskiej mierzyć się bę­
dzie ich wartością moralną i

pomniał o zasługach jego orga­
nizatora i specjalną uchwałą ob- 

Zabawę Taneczną Urządza- darzył p. Wojdaka złotym me- 
ją Ligi Kręglarskie Pracow- daler? zasłu^- Medal *en P°* .. . n. ~ _ wiesił na piersi p. Wojdaka
nikow Biur Związku Nar. P. Cenzor Świetlik. Odznaczenie 

-------  I to przyjęli zebrani burzą oklas- 
Korzystając z krótkiego sezonu ków.

obecnego karnawału Ligi Kręglar- | Przemówiła jeszcze komisar- 
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czyzny, musi być zrozumiane was obecnie kolej zajmować ich 
dobrze, o ile nie zechce ono być 
wchłonięte w organizm tworzą­
cego się dopiero narodu ame­
rykańskiego bez nadania mu 
specyficznych cech wysokiej 
kultury polskiej.

Cenzor Świetlik w serdecz­
nych słowach odwoływał się do 
ambicji polsko-amerykańskiej 
młodzieży, by uczyła się języka 
polskiego dla poznania tych bez­
cennych skarbów, jakie tkwią 
w dziełach wielkich polskich 
wieszczów. Wskazywał na ko­
nieczność poznania więcej niż 
jednego języka, bo znajomość 
kilku języków daje dopiero spo-

Tow. Pułaskiego, J. Zawacki, a na 
zakończenie prezes towarzystwa Oj­
czyzna. W. Rolewicz podziękował j cił_cZ'łonkom Tow^Nowy Ład, 
gościom za przybycie na tę imprezę. ' że Zarząd Centralny nie za-

Mira Wiszniewska 
w roli Luci.

Franciszek Brodniewicz 
w roli Waldemara Michorowskiego I

12 Wagonów Zapasów Żywności Wysła­
no Do Louisville, Stojącego Pod Wodą

Akcją Ratunkową Kieruje Czerwony Krzyż; Gub. Horner 
Wyjechał Rano Na Przegląd Obszaru Objętego Powodzią

Życzenia Cenzora Świetlika 
Na Jubileusz Grupy 74-ej 
Zw. Nar. P., w La Salle, III.

Na uroczystość złotego jubi­
leuszu istnienia Tow. Wolnych 
Krakusów, grupy 74-ej Z.N.P. 
w La Salle, Ill., Cenzor Związ­
ku Nar. Polskiego, mec. Fr. X. 
Świetlik, wysłał wczoraj nastę­
pujący telegram z życzeniami: 

“Przy tej'niezwykłej okazji 
w dniu Złotego Jubileuszu 
przesyłam Waszej Grupie 
Jubilatce wyraz zasłużonego 
uznania za półwiekową pra­
cę dla Związku Narodowego 
Polskiego, jakoteż słowa za­
chęty do dalszej pracy nad 

. rozwojem naszej organizacji 
i zachowaniem polskości. — 
Pamięci Waszych założycieli 
cześć!

Fr. X. Świetlik,
Cenzor Z. N. P.”

Telegram powyższy był wy­
słany na ręce prezesa Grupy- 
Jubilatki — pana Pawła Koło­
dzieja.

JAN OLESZEK WYBRANY 
PONOWNIE PREZESEM 

GMINY 75-EJ Z.N.P.

W zeszły piątek odbyło się posie­
dzenie gminy 75-ej, na którym po 
załatwieniu różnych spraw przystą­
piono do wyborów nowych urzęd­
ników. W skład zarządu weszli, Jan 
Oleszek, prezes; Wł. Wojciechowski 
wice prezes; pani Janina Czachor, 
wice prezeska. Fr. Sikora, sekre­
tarz protokółowy; Antoni T. Ku- 
czak, sekr. fin.; Jan Szymański, ka­
sjer; J. Grabowski, marszałek; 
Przydział, 1-szy podmarszałek; Wa- 
wrzon, H-gi podmarszałek; J. Zara­
za, odźwierny.

Wybory odbyły się w nastroju 
spokojnym i poważnym ,bo chociaż 
delegaci nieraz zetrą się na punkcie 
swych poglądów, to jednak, gdy 
przyjdzie do spełnienia swych obo­
wiązków, stają zgodnie do urny. 
Gmina 75-ta, jak niejedni powiada­
ją, jest przecież szkołą “dyplomaty­
czną”, w której delegaci uczą się o- 
bejścia z różnymi sprawami nieraz 
bardzo delikatnej natury.

Izba była uprawniona do 147 de­
legatów, z których tylko siedmiu się 
nie stawiło. Przewodniczącym w 
czasie wyborów był ob. St. Kozłow­
ski, który sprawnie uwinął się z 
wyborami. Komisję mandatów sta­
nowili J. Wojdak, przew.; J. Zara­
za, J. Badoń, K. Jakubek i J. Ko­
strzewa, zaś komisję wyborczą sta­
nowili Adam Penar, przew.; Fr. 
Wiatr, T. Kuczak, St. Leszczyński i 
T. Pudełek.

Przysięgę od nowego zarządu o- 
debrał przew. Kozłowski, poczem 
nastąpiły kolejne przemówienia no- 
wowybranych urzędników.

CZTERY OSOBY ZA­
BITE W WYPADKACH 

SAMOCHODOWYCH

Do szybko zwiększającej się licz­
by ofiar tegorocznej automobilady 
w powiecie Cook dodane zostały 
wczoraj cztery osoby. Śmierć po­
nieśli: pani Alice Bartz, lat 25, z 
pod nr. 366 Grandview avenue, z 
Glen Ellyn; Paul Blanchard, lat 23, 
z pod nr. 9204 Crandon avenue; pa­
ni Martha Knizek, lat 45, z pod nr. 
3544 South Lowe avenue i pani Ca­
therine Kennedy, lat 48, z pod nr. 
3921 Laramie avenue.

Pani Barth została zabita, gdy 
przy uderzeniu samochodu o słup 
mostu wypadła z wnętrza maszyny 
przy Roosevelt road. Jej mąż Ed­
ward, lat 30, odniósł pokaleczenia i 
został zabrany do szpitala Westlake.

Blanchard poniósł śmierć wje­
chawszy swoim autem na tramwaj, 
a pani Kennedy została zabita przez 
pędzący samochód, gdy wysiadła z 
tramwaju; mąż pani Kennedy i jej 
siostra odnieśli ciężkie rany.

Pani Knizek zmarła w szpitalu 
powiatowym z ran, jakie odniosła 
5-go stycznia, gdy została najecha 
na przez samochód na rogu ulicy 
39-ej i Union.

BAL STYPENDYJNY

Stow. Rodziców i Nauczycieli 
przy Wyższej Szkole św. Trójcy jak 
najuprzejmiej zaprasza Polonię chi- 
cagoską na bal w niedzielę, 31-go 
stycznia, w kafeterii wyższej szkoły, 
począwszy od godziny 4-ej po połu­
dniu. Orkiestra p. Piwowarczyka 
grać będzie do tańca. Dochód prze­
znaczony na stypendja dla niezamo­
żnej młodzieży, pragnącej uczęsz­
czać do Wyższej Szkoły św. Trójcy.

Odpowiedziawszy w jednej 
chwili na wołania o pomoc z o- 
kolic zalanych wodą, biuro 
Czerwonego Krzyża w mieście 
Chicago wysyła dzisiaj czter­
dzieści wagonów żywności, łó­
dek, łóżek i koców dla ludności 
bezdomnej w stanie Illinois. W 
chwili gdy ładowano na wago­
ny zapasy żywności, jedenaście 
łodzi z załogą straży nadbrze­
żnej wyruszyło do Evansville 
pod komendą kapt. Reinburga, 
Nadto wysłano do Louisville 
dwadzieścia pięć łodzi laguno­
wych, a dwanaście takich sa­
mych łodzi do Harrisburg, Ill.

Gubernator Horner ma dzi­
siaj rano przybyć do Harris­
burg, aby osobiście oglądnąć 
ogrom zniszczenia dokonanego 
przez wylewy. Specjalnie dla 
niego wysłano motorówkę, na 
której dokona przeglądu. W 
ciągu swego pobytu wczoraj w 
Chicago stale znosił się z miej­
scowościami zalanymi wodą, i 
doniesiono mu, że Shawnee­

town, miejscowość znajdująca 
się nad rzeką Ohio, została e-

Najwaźniejsza decyzja w tym 
nowym roku dotyczyć powinna 
zdrowia waszego i rodziny, bo jest 
ono najcenniejszym skarbem czło­
wieka. Czy cieszyć się będziesz 
zdrowiem w tym roku? Czy nie za­
chorujesz ty, lub ktoś z rodziny w 
najbliższych miesiącach? Czy z 
chorobą nie spadną na rodzinę nie­
szczęścia, a może nieubłagana 
śmierć zabierze którąś z ukocha­
nych przez ciebie istot? Pozbędzie- 
cie się wielu z tych tresk, jeżeli 
przyjmiecie teraz, zaraz w pier­
wszych dniach nowego roku rezo­
lucje odnośnie waszego zdrowia. A 
najlepsza będzie gdy zadecydujecie, 
że każdy z członków waszej rodziny 
poddać się musi szczegółowej egza- 
minacji lekarskiej i to jak najszyb­
ciej, bez względu na to, czy jest 
zdrów czy chory. Tylko w ten je­
dyny sposób dać możecie swojej ro­
dzinie pewność przeżycia roku we­
soło i szczęśliwie.

Chiny uczą nas wielu rzeczy Co 
do stosunków rodzinnych, to Chiń­
czycy mogą być przykładem, jak 
powinno się pojmować węzły ro­
dzinne. W dziedzinie filozefii Kon- 
fuciusz żąda od ludzi życia umiar­
kowanego wzorowego, gdy w dzie­
dzinie medycy Chiny wykazują, że 
nasze pojęcia o zadaniu lekarzy są 
zupełnie błędne. Rodzina chińska 
najmuje lekarza na to, aby dbał o 
zdrowie jej członków. Dostaje też 
honorarium tylko wtedy, gdy pa­
cjenci są zdrowi; gdy chorują, w tej 
nąć z organizmu naszego wszelkie 
na. To znaczy, że u Chińczyków le­
karz stara się za wszelką cenę u- 
trzymać swojego pacjenta przy 
zdrowiu i to wtedy, kiedy ten czu­
je się dobrze; nie czeka aż pacjent 
tak zasłabnie, iż z trudnością przyj­
dzie mu się przywlec do jego biura. 
Dlatego w stosunkach chińskich 
choroba może być zaraz wykryta i 
szybko zaszachowana, zanim przy- 
bierze groźne rozmiary. W takich 
warunkach każde zasłabnięcie jest 
łatwiejsze do wyleczenia. O pojmo­
wanie tego problemu w ten sposób, 
zabiegać musi i lekarz w Ameryce, 
by wreszcie chory nauczył się przy­
chodzić do jego biura, zanim cho­
roba stanie się beznadziejna, to jest 
gdy jest albo niewyleczalna, albo 
wymaga zabiegu chirurgicznego, al­
bo dłuższego leczenia.

Lekarz — to sługa publiczny. Za­
daniem jego nieść wam pomoc, a 
nie karać i jeżeli ma stanąć na 
wysokości swojego zadania, to wy 
ze swojej strony musicie z nim ko­
operować w tym znaćzeniu, że ma­
cie go odwiedzać o ile mcżności jak 
najczęście, a nie najrzadziej. Jedną 
z najbardziej upragnionych nadziei 
człowieka jest żyć jak najdłużej i 
najszczęśliwiej. Każdy pragnie za­
tem być przede wszystkim zupełnie 
zdrowy, bo wie, że chory człowiek 
to najbardziej upośledzona istota. 
Zdziwilibyście się, ile osób jest 
przygnębionych, ponurych, nieprzy­
stępnych i uszczypliwych tylko dla­
tego, że są chorzy. Więcej ponurych 
ludzi wyleczyć dałoby się przy po­
mocy zabiegów lekarskich, niż w 
jakikolwiek inny sposób. Pierwszym

wakuowaną pi’zez mieszkań- 
sów.

Czerwony Krzyż wiezie dzie­
sięć wagonów żywności do za­
grożonych części stanu, wagon 
koców i łóżek i wydał apel o 
zgłoszenie się do pomocy pięć­
dziesięciu pielęgniarek.

Mayor miasta Louisville, Ne­
ville Miller, zwrócił się ze spe­
cjalną prośbą wczoraj do mayo- 
ra Kelly, prosząc o pomoc. Pro­
sił o kontrybucję w kocach, ży­
wności, łóżkach i łodziach 
przez jedyną otwartą linię ko­
lejową Pennsylvania.

Do miasteczek w stanie Illi­
nois, stojących pod wodą na­
pływają zapasy węgla i żywno­
ści i z dalszych stron kraju. 
Oddział pielęgniarek wysłany 
został do Louisville z Washing- 
tonu oraz z Terre Haute wy­
szły troki z zapasami żywności.

Od siedemnaście do dwadzie­
ścia tysięcy mieszkańców po­
zbawionych jest dachu nad gło­
wą na obszarze objętym po­
wodzią stanu Illinois.

zatem warunkiem do osiągnięcia 
szczęścia jest zrobienie sobie rezo­
lucji, że starać się będziemy usu- 
chwili zapłata zostaje im wstrzyma- 
trucizny, pozbędziemy się złych 1 
fałszywych idei i myśli i z serca 
wyrzucimy złą wolę. Tylko wów­
czas będziemy zdolni rozpocząć no­
wy rok z pełną wiarą osiągnięcia 
lepszego powodzenia i szczęścia w 
roku 1937-ym. Potrzeba wam leka­
rza i to zawsze, by niósł pomoc 
równo w szczęściu, jak w nieszczę­
ściu!

BANDYTA OBRABO­
WAŁ KOBIETĘ, POBIŁ 

JĄ NA ŚMIERĆ

W zaułku w tyle domu pod r. 939 
Orleans ulica znaleziono wczoraj 
rano zwłoki pani Niny Sanborne, lat 
55, z pod nr. 1032 North Dearborn 
ulica. Policja twierdzi, że jakiś ban­
dyta porwał kobietę, gdy szła cho­
dnikiem po u’icy Oak, zawlókł ją do 
zaułka na odległość 155 stóp i tam 
pobił ją—lężko po słowie, następnie 
obrabował z pieniędzy i uciekł. Za­
raz też zaczęto czynić energiczne po­
szukiwania za zbrodniarzem.

Dr. Samuel A. Levinson z biura 
koronęra powiatowego oświadczył, 
że kobieta zmarła na krwotok mó­
zgu, najwidoczniej wskutek silnego 
uderzenia w głowę.

W Środę Bankiet Młodych 
Polskich Demokratów

Już w przyszłą środę, 27-go stycz­
nia, w hotelu Webster pod nr. 2150 
Lincoln Park ul., odbędzie się ban­
kiet t. zw. “Dinner Dance” Młod­
szej Polsko-Amerykańskiej Organi­
zacji Demokratycznej.

Bankiet ten jest urządzony ku 
czci ostatnio wybranych urzędników 
polskiego pochodzenia. A więc go­
dny poparcia, tak przez starszych 
jak i młodszych.

Komitet z mec. E. Wachowskim, 
przewodniczącym, pracuje już od 
kilku tygodni, aby bankiet udał się 
jak najlepiej. Współpracują z nim 
mec. R. Drymalski, prezes tejże or­
ganizacji, S. Hintzke, mec. J. T. Ja­
recki, R. Link, C. Ćwikliński, mec. 
Z. Czesławski, J. Hojnacki, mec. M. 
Kilanowski, Dr. Korwin, B. Korziń- 
ski, E. Lubejko, J. Nieć, B. Nowo­
grodzki, inż. W. Paradziński, G. Sa- 
noica, M. J. Śmietanka i J. Wyza.

Bilety można nabyć w siedzibie 
Ashland Block, 155 N. Clark ul., lub 
też przy wejściu. Początek bankietu 
o godzinie 7-ej wieczorem.

Zabawa Karciana
Tow. “Illinois Girls”

Towarzystwo “Illinois Girls” gr. 
Związku Polek, urządza zabawę 
karcianą w środę, 24-go lutego, w 
sali Vassar Club, pod nr. 540 N. Mi­
chigan ave. Początek o godz. 8-ej.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Zasady Zdrowia i Zabiegi Lecznicze

Pisze Dr. Franciszek Dulak, Lekarz Naczelny Z. N. P.

Córka Generała
CZYLI SKRWAWIONY WELON

W TEATRZE

• WEST
2745 W. Cermak Rd.

Tylko Jeden Dzień
Od: 12:30 popoł. do 11-ej wiecz. We Wtorek 26-go Stycznia

DZIŚ PREMIERA
W CHICAGO

Wspaniałego Dramatu Miłosnego 100% Dźwiękowego 
Filmu Polskiego. Otwarcie o 11:30 Przed Południem
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